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Codzienne trosH po święcie w Saarze. — Asy czystej rasy. — Hima­
laje rosną. — Działalność wileńskiego P. C. K. —  Wilno jako rynek 
zbytu dla rolnictwa. —  KOBIETA MA GŁOS.

Antypolskie harce 
„Lletiwos Aidas"

K R Ó L E W IE C . (P a ł ) .  „L i(-1uvos A idas“  za ­
m ieszcza b a rdzo  os lro  w ystąpien ie  p rzeciw ko  
m niejszości po lsk ie j na L itw ie  pon iew aż księ­
garn ia  po lska „Stella"- w  K ow n ie  um ieściła w 
tiknie w ystaw ewein zaw iadom ien ie  *> w ieczur 
ku w  g im nazjum  polskiern, zredagow ali?  ty lko  
w  języku pieskim

..l-ietuvos A iu as1" p rzypom ina, że  na L itw ie  
oDtiwiązu je rozporządzenie , że ogłuszen iu  m n iej 
szośei m uszą być »jł«rządzw ne  rów ni ż w  jczy 
kn litewskim .

Konferencja prasowa 
Ententy Bałtyckiej

Dziś rozpoczyna się w Kownie kotn- 
terencja ł >n ttycki?) E.ntoiiP Prasowej. 
Kornierenc je zainauiguruje min. Spraw 
Zagr I ozoraitis. W  otwaTciu konferen­
cji weźmie również udział poseł łotew­
s k i  w Kownie p. Se ja i poseł esloń.-ki p. 
Leppik Poza tein przybywa z Estonii 
dwócli delegatów prezes estońskiego Ko 
mitetii Porozumienia Narodowego p.
Kornel, dyrektor El ty i członek: tegoż 
Komitetu p. La-aman. Z Łotwy przeby­
wa trzech delegatów: prezes łot. Komite­
tu Porozumienia Narodow. p. Berzinsz 
redaktor „Tevijas Sargs“ p. Krnders i 
redaktor . .R i l s  p. Grins. Zi strony Lit- 
wy \v konterene ji wezmą udział czlouko 
wie lit . komitetu Narodowego oraz pre­
zes 7wiV|'zku Dziennikarzy prof. Tamo 
szaitis Konferecja trwać będzie dwa dni.

Przestał wychodzić „Dzień KowkńsKi
w następstwie ustawy o nazwach geograficznych

U f

RYtiA, (P a t i. Wedle doniesień z Ko­
wna, w tyeli dniach weszło w żyeie roz­
porządzi nie o obow iązkowem używaniu 
nazw geograficzny! li tylko w brzmieniu 
litewskiem.

W  następstwu tego rozporządzenia 
przestał wyrnodzić jedyny na Litwii

dziennik polski „Dzień Kowieński’*, 
gdyż władze uznały, że słowo „Kow ień­
ski”  nic odpow iada obecnej nazwie sto- 
lii-y litewskiej Kaunas. Pomiędzy reda 
keją tego, dziennika a ezynikami rządo­
wymi prowadzone są pertraktacje eo do 
tytułu tego pisma.

Polska najbardziej pożądanym partnerem
MONACITJUM, (Pat). ..Yiulkischer Re 

obachler" zamieszcza w Nr. 23/ |>- t-
..Polon :iLs (irosmacht“ obszerny artykuł 
o mocarstwowem stanowisku Polski, 
tlistorja Polski, piszo autor, począwszy 
od Bolesława Chrobrego, Stefana Bato­
rego, Stanisława Poniatowskiego do Jo- 
zeta Piłsudskiego. od Grunwalda do Lu ­
du naft Wisłą, jest historją oręża.

Wielki mąż stanu decydu je dziś o roz 
woju Polski. Słowa jego są rozkazem, 
myśl czynem. Marszałek myśli i pracuje 
tylko'.nad utrzymaniem wolności i w iel­
kości kraju. Polska dokonała w ciągu 
tti lat wielkich czynów państwowo-twór- 
czych. Dzięki polityce Marszałka i min. 
Becka, stała się Polska najbardziej pozą 
danym partnerem na kontynencie.

w  rocznicę popisania polsko- 
niemieckiego paktu o nieagresji

Glosy prasy niemieckie]
Z o k a z j i  p r z y p a d a ją c e j  .na m iecka  r o z w a ż a  I m i o n  c/n.i *lo 11 lego  u v -U ERiL IN  l Pat), 

dz ion 2<i. I, p ie rw s ze j  . o c z m r y  podp isan ia ’ po i  

t-kłaracji "ko -n ie in io ek ie j  dek ) rp o n ieagres j i  prasa nic-

"  I  T E L E R J J D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y

Minister Józef Beck
wygłosi exposć 1 lutego

.lal słyehac, w najbliższych dniach 
min. Beck wygłosi expose o polityee za 
gi anit znej na komisji Spr. Zagr. Sejm u. 
Posiedzenie komisji, na porządku dzień

nym którego majdzie się esposć. od­
będzie się prawdopodobnie w piątek 
1-go lutego rb.

Pos. brodacki uchybił godności posła
°ad tionorowy ogłosił wyrok w  spra­

wie posła Brodackiego (k! lud.), oskar 
żonego przez pos. Sanojcę o korzyści o- 
sobiste. jakie czerpał z parcelacji jed 
n e g o  z majątków o d  nabywców-, będąc

jednocześnie pomocnikiem współwłaści­
ciela tego majątku. Sądowi przewodni­
czył wicemarszałek Sejmu Maków sk i.

Sąd uznał, że pos. Brodacki uchybił 
godności posłr Rzplitej.

Jarzenia.
J łO K R S E N  Z l . IT fJN G " '  p o r ó w n y w a  d e k la r a ,  

c ję  z  p o d m u c h a m i  o r z e ź w ia ją c e g o  w iatru , k lń ry  

nezyśc ił  dii-1 m ą  a tm os fe rę  Zn a czen ie  tego po-ro- 
'u in ien ia  islajo się jaw we, g d y  u w z g lę d n im y  n ie ­

bezpieczeństwo, jakie dla pokoju Europy przed­
stawiała .sprzeczność m ię d z y  P o lsk ą  a N iem ca m i,  

l l ck la ra e ja  o n ieag res j i  p r z yn io s ła  ro z c za row a n ie  

tym  ko tom  w  Eu rop ie ,  k tó re  sądz iły , Y e  ikonfl ik l  

poKko -n ie rn ieek i  jest w  k a ż d e j  < l iw i l i  o tw a r ty  

dla in te rw en c j i  państw łrzeeich.

B E R L I N  ER  I A G E B L A T T  pisze: Po lska ,

kti.-rą do tych czas  .zawsze za l ic za ło  się  do  prze­

c iw n ik ó w  N iem iec ,  zd ob y ła  s o b ie  s w o b o d n e  d z ia ­

łan ie  również, w  stosunku d o  Rzeszy ,  przekreś la  

ją c  tem sa m em  w s z e lk i e  ra ch u b y  p a ń s tw  t r z e ­

c ich. W  tej z m ia n ie  sy tu ac j i  p o l i t y c z n e j  tkw i 

d e cyd u ją co  znac zen ie  u m o w y  polskcf-tniemiec- 

k ie j .  P o ro z u m ie n ie  m ie d zy  P o l s k ą  i N iem ca m i  

n ie  jest t y lk o  po l i ty c zn ą  „ u m o w ę  stabil izacyjna"",  

le c z  s t a n o w i  p o w a ż n ą  p rób ę  z a p o c z ą tk o w a n ia  na 

w a ż n e m  po lu  p o l i t y k i  eu ro p e jsk ie j  procesu  o  

czyszczan ia  w  n o w c m  duchu

Ctfnięde zarządzenia 
o zwołaniu sejmu 

kłajptikklego
B E R I r.\. (P a t ). N iem ieckie b iu ro  in fo rm a ­

cyjne donosi z K łajpedy , ltiu ro  se jm iku  k ła j- 
pedzk iego jiłrzy  nrnhi 22 stycznia polecenie wy 
słan ia  do  postów  zaw iadom ien ia  o  zw o łan iu  na 
28 biu. posiedzenia sejm u.

N astępnego dn ia  do urzędu pocztow ego przy 
by ła  po lic ja , k ió ra  zażąda ła  w strzym an ia  w ysy ł 
ki tyeh zaw iadom ień .
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WIADOMOŚCI Z KOWNA
OSTłf \  PO LE M IKA  

LI i EM SKO t\iI M1ECK A.
Brusa niemiecku w ostatnich dniach 

gwałtownie atakuje Litwę, zarzucając 
gubernatorowi Kłajpedy świadome unie 
możliwienie zebrania się Sejmiku i ła 
ntitnie przepisów konwencji tkła jpedzkej.

Yólkisrlier Beobar liter-’ w/y w a sygna 
tarjtiizów konwencji do interwencji w 
tej -sprawne. Na te zarzuty burd/o ostro 
reagu je ..Lietmos ) Mas"

..O d n o śn ie  w s z y s tk ic h  tych al.ir .n irrjąęyth wia 
d o m o śc i  u rz ęd ów  ki n n r o d o w o  - s o c ja l i s t y c zn e j  
o ś w ia d c z y ć  n a le ż y  ż e  in s ty tu c jom  (i o s o b o m  
k tó r e  p r o w a d z ą  r o b o tę  a n ty p a ń s tw o w ą ,  ch oc ia ż  
b y  n a w e t  b y l i  to p r z e d s t a w ic i e l e  S e jm ik u ,  c z y  
j e g o  p r e z e s o w ie  n a le ż y  w s k a z a ć  w ła ś c iw e  m ie j  
sce, na leżę  ich p o s k r o m ić  Jeże l i  d z is ia j  S e jm ik  
n ie  m o ż e  z eb ra ć  ,się na pos ied zen ie ,  w in ę  pono  
szą w ła śn ie  osoby  kUiro z tam te j  s t rony  N icm  
k*i! w o ią ż  pb<lżegają  nienii i-ckit-l i p r z ed s ta w ic ie l i  
■Sejmiku d o  b o jk o t o w a n ia  d z ia ła ln ośc i  d y r e k to r  
jutów- l ib -wsk ioh  i ja k  n a jw ię k s z e g o  niącr- ia 
s p o k o jn e g o  n a s t ro ju  prfio.v.

A u typm ń stw ow a  robo lu  n ie  m o ż e  b y ć  n igd/ ie  
lidcr-owana. O  ile  -przeto  c z ło n k o m  S e jm ik u  
w y g o d n i e j  jest s łuchać g ł o s ó w  z t am te j '  s t ron y  
N iem na ,  to n ie  win-i guhornntorn , iż S e jm ik  
p leć  r a z y  zrzcd it  n ie  m ó g ł  się z eb ra ć  dla p rncy  
( i d y b y  w  L i t w i e  b y ł  |>rzynuis. l o b y  c z ło n k o m  
S e jm ik u  m o ż n a i b y ł o  n a k a za ć  się zebrać .  N i e ­
s tety  tego. j a k  w N ie m c z e c h  'n iema. Ż a d n e j  g o ­
s p o d a r c z e j  p o m o ry  z z a g r a n i c y  ob s za r  K ł a jp e ­
dy- n ie  p o tr z eb u je .  Z w ła s zc za  n ic  po t r/ ob u je ć je j  

z bttajn, g d z i e  się n ic  ) ) r z e s t r zcga  nnwe,t s fosnn 
k ó w  g o s p o d a r c z y c h  i h a n d lo w y c h  zap ew n ion y -ch 
p r z e ,  n o r m a ln e  t rak ta ty .  C o  się zaś t y c z y  b u ­
r zen ia  p o k o ju  w T-iuropic W s c h o d n i e j ,  b u r z y  go  
n ie  L i t w a ,  a w ła ś n ie  ci. W ó r z y  z p o t r z e b  k ła j -  
podizkich rob ią  (po tr zebn e  dla s ie tde  m is t e r ju m  
i w s z c z y n a ją  n ie u z a s a d n io n y  alarm"".

Giełda warszawska
D o la r  fj.31 i pół. D o la r  zł. 8.01 i p ó ł  za d z ie  

sii ftk i. t ./i rw o n e i  1.17. B u d o w la n a  47.50. D o la  
ró w k a  58.50. In w e s t y c y jn a  117. -S ta l i i l izacy jna  
70.. 75.

Poseł W. Przesmycki w Tallinie Walki japońsko-chińskie
SZANGHAJ, (Pat). Według wiadomo 

ści ze źródeł chińskich Japończycy zno­
wu obrzucili bombami miejscowości Ku- 
luaiig, TuNSzi-Kau i Tung-Schatsc.

Pozatcm t>ddziały znajdujące się pod 
Ku-Juang wzmo* „ionc zostały o 1000 
żołnierzy. W rejonie Dolonor wojska ja ­
pońskie przygotowują się do dalszej ak 
cj j i .

M ŁK D EN , (Pat). W edle in fom iaryj 
poehodząeyeli ze źródeł japońskich i 
mandżurskich, na zachód od Kałgniiu 
na południe od DoJonor dochodziło do 
Irobnyeh utarezek. Ze strny japońskiej 

w akcji biorą udział różne rod z. broni 
,ak samoloty, pociągi i samochody pan­
cerne oraz artylerja.

Prasa japońska zamieszcza dziś oś

wiadezenie przedstawieieK wojskowej 
m isji japońskiej, którzy twierdzą, że gło 
wne dowództwo japońskie gotowe jesl 
w  każdej chwili powstrzymać pochód 
wojsk japońskich, jeśli wojska chińskie 
opuszczą prow incję DżehoL

Dotychczas Chińczycy, którzy ucze­
stniczą wr rokowaniach w Kałganie nie 
dali pod tym względem żadnego zapew­
nienia.

TO K IO , (Pat). Ambusador Japonji w 
Mandżnrji oświadcza, że w bitwach 
wojsk japońskich, które toczyły się w 
środę w paru częściach Dżeholu, zginęło 
8 Japończyków-. Pozatcm toczyły się 
walki na granicy Mandżurii i Mongolji 
zewnętrznej. W  bitw ie tej Japończycy 
stracili dwuch zabitych.

1&w* n y  po se ł  R z p l i t e j  W.-uł. iw  P rze -sm yek i  wręc-zył w  ly r , ,  .Ini.-n- 
s" e lis: u w ie r z y te ln ia ją e e .  —  Na z d ję c K i  p o se ł  l ’. rzesmy,-ki «  dr

Pre7.vden4a

Japonja połowicznie będzie współpracować
z Ligą Narodów

TOKIO, (Pat). Z urzędowych koł in- jąc oczywiście sprawy natury politycz 
li P-rez ni tow formują, że Japonja na podstawie spe- nej i ograniczając swój współudział do 

i r o d ż e  i) pałacu cjaineigo układu zamierza dalej brać u- spraw goispodnrczych. społecznych i ko 
dział w pracach L ig i Narodów, wyłącza numikacyjnych

(
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Komisji budżetowa Sejmu

Budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
Dyskusja o Berezie Kartuskiej

Wszystko dla PaństwaKs Szytielski potępia 
młodzież narodową

\S A ltsZAAA A . ( I ’a l). K om isja  budżetow a soj 
mu ko n t] n uow ala  na dzi.siejszoin pr/ dpoludn io  
p.cm pcsietknuiki d 'lab  nad p rc lim in a rz m  Itud 
żrtu ir iiń s .c rs lw ii .spraw w cwnctrziiyeh.

B1T.NEB (k l. e lirześe.-lud.) poddał krytyce  
j-.słAtykę w u oę lrzna rządu , w y su w a ją c  postu­
lat, aby .rząd  d ąży ł do  poko ju  w ew nętrznego  w 
kcoju. M ów ca  tw ierdzi, że « l )ó z  w Herezje K ar  
tuskicj pow in ien  być jak n a  jp redzę j zw in ięty. 
N o w e  stronnictw o . które B itu .r  reprezentu j' 
pragn ie  odegrać  ro le  czynnika, który nie dzieli 
lecz spa ja .

K S IĄ D Z  SZYD F1  SK1 (Cli. O. —  M ałopo lska  
U  schodn ia) z  uznanie™  w y raża  sir o  ogólnych  
w ytycznych polityk i w ew nętrzne j, nakreślonych  
w czora j w  przem ów * niu min. kośe ia łknw sk ie - 
go i jest p rzekonany , że, jeżeli w praklye"* adm i 
n istrury jn e j zda rza ją  sic w ypadk i odstępstw  od  
tych lin ij, to n iew ątp liw ie  n ń n ister.będz ie  .sic 
stara ł rz .e zy  te uchylić.

Po lem izu jąc  z po-t m ł.uek im , mów ca zaz ­
nacza ż< rząd musi się p rzeciw staw ić  nolityce  
nienaw iści i negacji ze strony pew nego  od ia  
mu U kra iń ców .

Przechodząc do w rzn ra j.szrgo  ineyd litu wy  
w ołan ego  przem ów ien iem  posłank i P ep lo w sk ie j, 
Szydelsk i w sk azu je , że elohrze uczynił m inister, 
reagu jąc  na eieżkie oskarżen ia  zaraz w czora j 
; w yk azu jąc  ich bezpodstaw ność. Juz p rrin je r  
K oz łow sk i ka tego ryczn i- zap rz  ezyt pogłoskom  
o złem  traktow an iu  odosobn ionych .

M ówca nie m oże /.rozumieć m etod stoso w a ­
nych p rzez n tudzież narodow ą. M am y w ie le  do 
zrob ien ia  w  k ra ju . 11. p. w dzi;.'dzini" ekspai «i 
/am orsk ie i i na te d rogę  H t M  N’E.I PRAĆ.A 
M IN N A  HYC S K IE R O W A N A  I \ E U c J A  M I.O  
D Z IE Ż Y  JYAHODOAAEJ. K oledzy z k lubu u iro  
d e w "g o  pr-o-ują tutaj razem  z ko legam i BBAA K. 
ozyn iąe w spó ln e  w ysiłk i ku d obru  p ań slw a  i na 
rodu. T  n dueli pozytyw nej p r t ry  w in ien  w yjść  
poza 11111 r\ tej kom isji i tego gm achu.

(■ Z K T M  F H T Y Ń .sK l z w ra c a  się d o  p r z e w o d n i  

r ż ą c e g o , a b y  z e c h c ia ł z w ró c ić  u w age  postow  i ks. 
S zy d e tsk iem u , b y  len  n ie  d a w a ł  lek cy  j  ezłn ii- 
kon> k o m is ji  i n ie  n a d u ż y w a !  p raw  a p rze in  iw ia  

n ia  ju k o  gość .
P rz  w oduicząey B Y liK A  stw ierilza. że w 

m yśl regu lam inu  t. zw . gość na  kom isji .lie jest 
specja ln ie  og ran iezony  co do p rzem ów ien ia , a 
eo się tyczy ustępu z m ow y Szydelsk iego, to 
przew odn iczący  nie dopatrzy ł się n ie z eg ł. roby  
w i m igało  w k rocz  n ia ze .strouy przew odn iczą  

rego.
U .H KYSTOAYSKI (k l. n ar.) sk ład a  ośw iadczę  

nie, że so lid a ry zu ją  się w eałośei z. w ezorn jszem  
przem ów ien iem  posłanki Pep lo w sk ie j.

P rzew odn iczący  BA R K A  p rze ryw a  C h rvstnv 
skiem u i o św iadcza , że w obec tego, że ustępy 
posłank i P ep lo w sk ie j w  dniu  w czora jszym  zdy 
s k w a lif lk o w a ł jako ub liża jące  w w ysok im  stop 
niu godności posła  o ra z  narusza  ja r  interesy  
p ań stw ow  t i n arodow e , po lecił sk reślić  je  z pro  
tokułu  posiedzen ia. O św iadczan ie  posła  C liry - 
s ło w sk iego  u w aża  za w ielce o b raża jące  poseł 
ską przy zwoitość i  w o lie r czego w yłącza  |H»shi 
( J irysłow sk iego  z k om isji na p rzeciąg  trzech po 

siedzeń.
D ale  i p rzem aw ia ł GAt/lCA (ItB W Ii. ),  który 

o d p ie ra ł zarzuty p rzec iw ko  po lic ji i p od ł reślil 
zasługi p łk . M a le szęw sk i-g o  o raz  n ow ego  kom rii 
danta  po lic ji gen. K o rd jan  Zam orsk iego.

M A T C Z A K  k ry tyk u je  postępowanie władz, ad 
niin istrae ji w  stosunku d o  ludności ukraińsk iej.

O d p ow iad a  przedm ów cy Z D Z IS L A A Y  STR O N  
S K I. że ro z w ó j gospodarczy  i ku ltu ralny  n am  
clu uk ra iń sk iego  w niez -m nie przeszkadza lud  
mości po lsk ie j i chw a li politykę rządu  w slosun  
ku do  U k ra iń có w

L U C K IJ  (k l. u k r .) w y  jaśnia sw ó j:' w czora jsze  
prz.* rm\wienir że celem  dziułuu a stronnictw a  
jnów ey  n ie jest zaostrzenie i zaognienie stosun  
k ó w , lecz dążen ie  d o  ich zn orm alizow an iu .

M n. Kościałkowski w odpowiedzi posłem opozycji
t‘o zakończeniu dyskusji w  kom isji Inidżc 

tow ej Sejm u nad budż-te in ’ m in isterw stw a spray  
w . wn. zab ra ł g łos m inister K nśriu łk ow sk i, k tó ­
ry  od p ow iad i l na zarzuty i udzielni w yjaśn ień .

O d p o w iad a jąc  na zarzuty n iew łaśc iw ego  u 
stosu nkow an ia  się  adm in istracji do obyw ateli, 
m inister p.tdkrc ślił, że zbyt j:*st m ało  żołn ierzy  
■rarszalka P iłsudsk iego . którzy yv leg jon arb  u 
czyli się jak  byt żo łn ierzem  oby w a łe b iii . aby 
m ożna było  nim i obsadzić  w szystk ie  stanow iska  
w adm in istracji. T e raz  rrzclia sięgać do coraz 
■szerszy cl. kręgów- wy chowy w a r  trzeba nowych  
ludzi i u rab iać  ‘.eh na adm inistratorów  i spo  
ieczników . W y m a ga ć  to lięd/.e duże j z.-ipobiegli 
yyośeł i d łuższego czasu. O d Ili lat w ych ow u  j.'1 
■się o by w ate li w k ierunku N iASTAAA 1E M A ICJt 
P S Y C H IK l N A  P.ZKCZ W ł.A S N E G O  P A Ń S T A Y A  
w m yśl hasta ..w szystko dla p ań stw a". MioLster 
ośw iadcza że pó jdzie  po lin ji post* pow an la  swe  
&  p o p rz -d n ik a  ń. p. generała  T ieraek iego .

B iorąc  pełną odpow iedzia lność  za czynność  
udinioLstracji nie będę się zasłaniu ! ilieśw iado  
litością o  tycli czy innych wykroczenia* h sw o  
ich podw ładnych . W  każdym w ypadku  n iew laś  
eiw ego u stcsun k iw  nnin się d o  ty cii rzy  innych  
zagadnień  m inister wyciągn ie odpowiednie- koti 
sokHTiic.i ■ ale m usi być o  tern po in form ow any  
i ellatego prosi o  kom un ikow an ie  inn wszelkich  
spust rzężeń.

C o  się tyczy siuw innyeh  zarzutów  polic ji, mi 
uistei •kategory cznie oświtideza że metody lileia  
w  po lic ji n iem a i p róba, sinsowaiii*! patk. tam. 
gd / j*  ni w ym aga ją  p rzepisy  jak  np. przy Wiz 

sp ra szan iu  tłum ów , z każdym  rnkiem  m ałe ja i 
są n a jsu ro w ie j karane  przez w ladze policyjne. 
.Zarzut bicia  przez po lic ję  sta ie  się zarzutem  
nu ery* zny ni, k rzyw dzącym  polic jan tów .

D a le j m inister w y ja śn ił sp raw ę  podzia łu  ad  
niin i.slraeyjnrgo. zagndn i-ii sam orządow ych  i 
Drzeszedl do  S P A W A ' U K R A IŃ S k iE J . S n r«w ę  
te m ożna staw iać  T A I-K O  N A  P t  ASZt Z Y Ż M E  
W S P Ó L N E J  W S P Ó ł.P R A C Y  N A D  B U Z IU  DO-

i utti państw a i d la U k ra iń eów . N iestety * 
* i bu ck iego  m inister p ierw iastku  titkgó ni

AA A U  lK I.K n .S C IR Z K C Z A T O S P U L IT I.J . N a  tej 
p latform ie  m inister iiinże p rzy jąć  każdą rnzmn  
w 5 każda taka rozm ow a eta pozytyw ną korzyść

pos 
w i­

dział. W  rozm ew ach z posłam i m niejszościow y  
tui m inister zaw sze zw raca  uw agę, by jawno 
sp raw ę postaw ić, że w łaśn ie  w  interesie mni-jj 
fi/eści j  s’( w spó łdzia łan ie  nad w zm ożen iem  yyiel 
krśei puT.ęgi państw a polsk iego. N aw ązu ją e  do  
d :k lu ra r ii  posła  Skrypn ika  m inister stwierełza że 
zrob iony został o lbrzym i krok naprzóil. D ale j 
n in isle r odp ie ra  zarzut, że ży w io ł ukraińsk i 
odcięty jest ihI urzędów  i sam orządu . W ład ze  
t t c ir t r a lu i  pod leg łe  mu urzędy, szkolnietyyo, są 
ft ; w uieiw n i t. <1. zatrudn ia ją  b lisko  14.000 U kra  
Ińeów. nie licząc w ielk ie j liczby zatrudniony cli
w •' ■:nti’ r z a d a i  li.

O dpełw iadająe  pusłnwi U osinarinow i, m inister 
ośw itideza /*' w szysey obyyyntele licz wzgleelu  
■ta yyyznanie i n arodow ość  m uszą być p rzez wla 

-d/,- Irak tow au i nareiwni et> stale  postępu je na 
iirzeid.

Po ru szą jbe  spraw ę Bęrezy Kartnskieęj. m ini 
i;ti r  w skazu  je na to. że zarzuty w ysuń i -te sprci 
wadz.ają sic d o  tego, że d ek re ł P i 'zy deujji nie 
WiStał w yk en an y  «  w łaściw y  sposób. AA oIhi 
zie ounsotiniciiia oboyyiązuje bardzo  su ru w y  rogu 
lansin, uałomiisst nie może być mowy o  jyiiki"mś 
■'iiccaiiiu i .snilystyeznem traktow an iu  odosoh  
:i;( nyi-h. O snby będące w  obozie  posługiw ały  się 
niek iedy m etodam i terorn, a tam, gdzie kor.icu 
da n il do czynienia z ludźm i sięgającym i stale 
sto neża  badź do rew etw era , kom enda musi 
mieć regu lam in  unieuiożliyyiająey źuisfnicni • eze 
•óuś podobnego  yy ośrodku , yy którem  znatcżli 
się podobn i oby waJelr.

Po k ró łk lem  ośw iadczen iu  spraw ozm iw ey . 
p re lim inarz  budżetowy m inisterstwa /.praw w w  
nętrznyeb przy jęto  brz zm ian  w drugiem  czy 
tuniu.

OBRADY PLENUM SEJMU
AVAHsZA\ArA. (fVŁ). Dziś j)n <(Kiłu(] 

firn na jilt nam. .jKisiedzcniu Serirni. po 
załatwieniu spraw formalnyeli, pr/y jęło 
po referacie Malinowskiego (15BWK) 
projekl lis (a wy o oznaczeniu twąjg łaUnn 
ku dla statków, a po rełeracie lS°gdn- 
niego (ł ’ 1 i\\rH) nowelę o ulineonY^lt 1v- 
Itiłii-rli na okazieieltt.

\asłe}Wiie poset Kuk* I r< Ierowstł no 
Avelę do ustawy o prawie atrlorskiem. 
Kubel jesl zdania, że w okresie ochrony 
praw autorskich iwinien obow iązywać u 
miar. ])r/yc/.e.m cytuje iprzyk.ad zatargu 
jiowstałego między Zw. Autorów i Kom 
pozylorow Scenic/.nych (ZViKo) ;t nau­
czycielami tańca, powstałym na tle op 
łal za reprodukcje muzyczne. Mówca 
wskazuje szkodliwoLŚe ])rzesaonego pra­
wa auton-kiego, klórt jiosuwa sięi nie 
kied1, do absurdu, ]ł rojekl nslawy 
jęło.

Po rełenteie posła W ierzbickiego 
przy jęto projekt uslawy o uprawnił niu 
ministra skarmi do nada wdania papierom 
Wknszawy praw papierów pupilarnyeh.

Ił POSŁÓW W YD ANO  NĄOÓM.
Nasłęiimie izba (irzystąpiła do rozpa

trzema yetniosków o jcjciiignięoie do od 
powiedzialnoiści sądow-ej niektórych jio- 
słów. 1'ctiwalono wydać sądom następu 
jących posłów: Jnkóba Pawłowskieg0 . 
W ronę i Paca ze stronnjłcwa ludowego, 
tlttlej Wojeieełni Wojciechowskiego i 
(iąsiUfa, obu z. l?li\\ 11. W'achniitka (tik 
raiński socjalny radykał), 1'idelusa (kl. 
;igr;tj’nv) oraz dwiirh posłów z kJtibu na­
rodowego f.asotę i Sarlię.

Po odesłaniu do odpowiednich (komi 
sy j mż.nych jirojektów ustaw' rz;uio\vvch 
posiedzenie zakończono.

Pogłoski o zmianio na 
stanowisku ambasadora 

Francji w Pnlsce
P.iriski „Malin” <lowia*luje sic. że w 

najbliższym czasie- ustąpić ma ambasa­
dor *rancuski w Warszawue p. -luljusz 
I.arorhe. Jtrko jego. na uępCit jest podo 
bno pi zi widziany obecny" poseł Iraucu 
ski w  Pradze, p. Leon Not-I. który y\ tej 
chwili zajęty jest organizacją SeKrelar- 
jaf-ft (it‘iieralnt*go we frinicttsk icm nie- 
ilawno ulwoi zonein Prozyd^wi Radl Mi- 
n ' s t r o v v .

RdzdzwiPk pomiędzy komu­
nistami rosyjskiemi i fraa- 
cuskiemi na tle zabójstwa 

K  t  w n

Odfain komunistów irnneuskich il. 
zw. refonmstów) zwrócił się du (ieneral 
hej Kęmfedi-racji Pracy w Paryżu z. żą 
da u* om z.n komuników a nia a mba sadzie 
sowieckiej, iż francuska klasa roboln. 
została głęboko poruszona masowe,mi etg 
z.ekuejami spowodu zabójstwa Kirowa. 
Komuniści - reformiści protestują prze­
ciwko tajności procesu i ni.•dopuszcze­
niu obrany

•lak donoszą korespondenci francus­
cy z Mo-skwy, prasa sowiecka na to wy 
stąpienie zareagowała bardzo gwałtow­
nie. Przeciwko francuskim towar/y-szoni 
uchwalają ostre rezolucje setki zespo­
łów- fabrycznych i szkoły 'wojskowe kyva 
lifikttjąc ich jako „lokai biirz.ua>.ji, Mu 
gusów kapilaliznui. wrogów (iroletarja- 
1 ii i 1. p.“ O^ienniki sowieckie oswiarel- 
czc.jii, że zycit jir/Ywódców koimmisly 
eznych pow inno 'być bromom* Mak jak 
sztandar na polu b ilwy i zapewniają, że 
robotnicy francuscy, wbrew swoim ,/e 
fem, całkowicie aprobują represje sowie 
cWic przeciwko lerorystom.

b-dnołitośę komunistycznego -Irontu 
w płaszczyźnie miedzYnarodowi j ulega, 
jak z lego widać poważnymi załamań.om.

Nie bedzie oojednania 
Austrji z Niemcami

Przemówienie ks Starhemberga
W IE D E Ń . (P a t ). W ie -k a iu k -r z  Stai liom bcrg  

lirze iiiaw ia jąe  na zebran iu  frontu pntf |olvezne 
go, ośw hn lezy ł ni. in. Jest w ie lk im  błędem  szu 
kuć kom prom isu  ze śm iertelnym  w rogiem . NI?  
•ly n ie zu|Miirnę w yp ad k ów  z, 2.A lipea, tak  jak 
nie zapom ni lego  ża*i u A u strjak  będący rzeczy­
w iście ezluw iekiein. W  u la  nasza p riiw adzen la  
w alk i e A u slrię  jest n iezłom ną.

Słnw.i te w y p o w ied z ia ł w icekanclerz  w rw iąz  
ku ze sp raw ą  « w entu aln ego  Dojetlnania z N iem  

eami.

Proces narodowców w Łodxi

Siedmiu skazano
ŁOl/Z (lkil). Dziś o ,godz. la prz.ewo 

dniczący -s;idu odc/,\'t;ił wyrok w sprn 
wie członków ‘‘ lionnietw tt Nttrodowego 
w Lodzi.

Moe.ą lego wyrtsku zoslnli .skti/.ani: 
Ryszsird Szczęsny na 2 lula więzienia. 
Zygmunt Hałajna na t rok i 10 inies 
wiezienia. Henryk Konarzewski na |

roku więź. Feliks Kierski na rok jewski i Meller.

więzienia, Franciszek lisk ow sk i na 10 
niiesiecv w ięz., Helena Kożuehowska 
na 1 rok aresztu. Stefan Robakowski na
1 rok aresztu.

. Uniewint.teiii zostali następujący os 
karżeni: Kowalski. Grzegorz a k, Stolarek. 
Podgórski. Chojnicki. Czernik, Pawłów 
ski. Kożuchowski. Patera Warchol. Kra

Zawody hokelowe w Davos

Polska zremisowała z Węgrami
UWAGA!

r  •

ZU H AT .H , (P A T ł  —  A\ p iątek odby ł się w 
Dutuk w  ram ach  t. zw . turn ie ju  pocieszenia u- 
'•/.eklwuny 'Ł dużem  zain teresow an iem  mecz po 
m iędzy Po l sk ą  a  AA ęgram i.

l ’o  b a rd zo  zucięfej w a lce  zaw ia ły  zakończy­
ły się w yn ik iem  nierozstrzygnięty ni 1:1. AY pier 
w sze j faz ie  gry obustronne  ataki n ie d a ją  re ­
zultatu. AA' d ru g ie j tercji Po lsk a  zdoby w a  pro

'wadzenie przez W o łk o w sk ie go . AV trzeciej ter 
e ji AA ęgrom  u da ło  się  w yrów n ać .

*  *  *

DAV(KS. (P a t ). AY p ią lek  w ram ach turn ie ju  
pocieszenia rozegrano  poza  spotkaniem  AY.egry 
— Po lsk a  jeszcz.e iłw a  spotkania . N iem cy poko  
nały RuiiTunję 3:0. a Ł o tw a  zw ycięży ła  H o land  
ję 7:0.

180 ofiar burzy śnieżnej

cofnięci! z dis. 1 lutego 1935 r. dotychczasow ej taryfy ko lejow ej,
-  -  zw raca ją  uw agę  KM|€ntell

W ileńsk ie j, i i  w tejże w ła -
_  ____   _  enym interesie le ijf pO C Zy*
m enie zakupów  w term inie do dnia 31 styczn ia r. b. włócznie, t . . -s** m oim  

(o tow ar tśpedjow af n a|p 6 in ie j w e czw artek dnia 31 stv cz r  > 191! roku
bo-.K-m wobec sytuacji, jalca *ię wyłoniła koszta prZeWOZU Z dn. 1.11. b d lą  drOŻS, !.

wonec cofnięcia Z a r . 1 lUiegu i aa r. uuijfui

łódzcy ekspedytorzy
m m  . m_ _a —Iw r4 • z4h!o ot ełupynia f>

N O W Y  A O H h . (I ’ at). Bu rze  śnieżne sza le ją  w  
dalszym  eiągu z n iesłychaną gw ałtow nośc ią , 'lak  
silnych  zam ieści połączonych z niską tem pera  
!u rą  i h u ragan o w ym  w iatrem  nic notow ano w 
Stanach Z jcdn liczonych  od  50 lat.

AA stanach  po łudn iow ych  ludność |(\sl opa  
o o w an a  przez pan ikę. AA y lrw  M iasissip i zaczy­
na p rzy b ierać  katastro fa lne  rozm iary . Tysiąęe  
m ieszkaiieów  n adbrzeżn e j ludności na dachach  
•tomów oczeku je  ratunku. Straty m aterja lne  spo  
w od o w an e  przez pow o dz ie  sa  o lbrzym ie. A k c ja  
ra tu n k ow a  jest n iezm iern ie utrudniona.

T em peratu ra  w N . Y ork u  nhinża się dalej. 
AA ciągu ostatnich  0 godzin  i t  osób  zm arło.

NOAAY AO R K . Bu rza  śnieżna o  u iebyw a ie j

sile pociągnęła  za sobą  przeszło 100 śm iertel 
nych w y p a d k ó w  w  Stanach / jednoczonyeli. 
Śnieg dochodzi w różnych m iejscach  N ow ego  
Jorku  d o  45 om. g łębokości i tam u je  k om un i­
kację. N ie zw y k le  siln a  bu rza  z  w ie liu rą  odcięła  
od  całego  św iata  m iasto V an couver i V ik torjz .

AA' górach  skalisty cli stoi bez ruchu kilka  
poc iągów , którym  d rogo przecięły  law iny  śnież 
n e.

N O W Y  Y O B K . (P a t ). L iczba  o f ia r  m rozów  
i bu rzy  śn ieżnej, ja k a  przeciągnęła  nad Staua  
mi Zjednoczon'!'m i w ynosi, w ed ług  dotychczasn  
w ych ebliczeń  180 osóli. AA'śród tej liczby znaj 
d u je  się  25 osób . k fórc utonęły w czasie wyle­
w u  Ylisslslpi.

Kandydaci do nagrody 
pokojnwel

lMLMiA, (Pa t )  AY z w ią zk u  z in fo rm a c ją ,  j a k o ­

by is lo ią t  p r o j e k t  w ys u n ię c ia  ka n d yd a tu rę  Hi 

tera d o  p o k o  jo w e  j n a g r o d y  N o b la  jeden  z jdzil n 

n ik ów  czesk ich  ])iszc, ż e  n a g ro d ę  w in ie n  otr/v 

m ać m c  I l i l l e r ,  lecz  jeden  z ł y c h  m ę ż ó w  stano, 

k t ó r z y  w  roku  u b ie g łym  n ra to w a l i  p o k ó j  w  E u ­

rop ie ,  a w ię c  Benesz, .le\-tioz J nymt l o b  i i tw i  

nów.

Odwołanie meczu 
ItoKejowego 

Ognisko - Warszawianka
W ARSZAW A, (Pat). Prójektawain* 

fta sobotę i niedzielę nieeze hokejowe 
między w ilensk. Ogniskiem a W arsza­
wianko zostały odAYołane spowodu od
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Codzienne troski
po święcie w Saarze

ten w ciągu 10 lal wyiparl xnjielnie wy-\\ oa zo w e  antyhitlerowskiego fronli. 
"  Zagłębiu Saary znaleźli się w prz\ 
krem położeniu generałów kiórycn trzv 
ezwarte arm.ji przeszło na strony prze- 
eiwmka...

„W er Pech nał, braueht fiir den Spotl 
mcht zu sorgon11 -  niówin w Nie,orzech, 

'twierdza ie to w 0kr. Saary gdzie 
rzywckley -ntyhitlerow skiego frontu 

stali się pośmiewiskiem mas. gdzie we.su 
v 11111 wyśpiewuje sobie:

■'Iii ha ho.
wo hleiht der status (|UO?
Hi lia rulsch
der status quo isl lutscli!"

.Masy obchodzą zwycii Iwo Niemiec 
i połączenie z niemi prawie jak karna 
wał. 1 len świąteczny nastrój w okr. Saa­
ry tak prędko zapewne nie skończy się, 
zanosi się bowiem na serję uroczystości 
z powodu połączenia. A wr dziedzinie u 
rządzania uroczystości mistrzowie cere­
monią w Trzeciej Rzeszy pobili wszystkie 
światowe rekord},. Niestety jednak —  
miodowi miesiąc wiecznie nic Irwy 
Mieszkańcy ióagł. Saary mają orzed sobą 
jeszcze wiele uciweJti. Przyłączeni „Saar- 
landePzy1' ;ą notowani wysoko i cieszą 
się z b. licznych wyrazów sympalji. Np. 
J000 b. saarskicli fruń łowców zostało za­
proszonych na wiosnę w gościnę przez 
Irontowcow Pomeran i . A le prócz przy 
jemności oczekują ich również prz,kroś 
ci, nprz. przunu.sowa wymiana dolnych 
franków na wątpliwe marki. Złote pokry 
cie franka w i nosi 80,13 proc., złote p o ­
krycie marki -— 2.14 proc. Za 0 franków 
mieszkańcy okr. Saary otrzymują 1 mar 
kę podczas gdy obecnie wartość marki 
wyr, si 2 franki 8 centymów (t. zw Efiek 
ten-Speri mark).

Kto w' czas się zorjeńtowat (a do ich 
liczby należa matadorów ie niemieckie­
go frontu) len m ógł na różnicy ■ kursu 
zewnętrznej i wewnętrznej marki zaro­
bić mi]jonv. Ale Trzecia Rzesza zaw-cza- 
su zabroniła mieszkańcom okr. Saary 

-kowania „wewnętrznej marki". Rył to 
jeden z pierwszych aktów prawodaw- 
tyc li Trzeciej Rzeszy dla Okr. Saary.

a,gnie ona wykupić franki z okr. Saary 
pu Ii irsie 0 (u nie 2.08) franków za mar­
kę...

I ' "  K O E D U K A C Y J N E  ^

KURSY U  * T U3ALNE
1 i  „ r o p .  eimn. p »ń « tw .
'm . Komjsjl Eduk. 1 , bo.‘  

w W iln ie, M ick iew icza  23 
Przyjm u,., zap isy  na II e 
p ó łrocze  r, szlc. 1934— 35 

1 do klas I V — V ! — VIII

Al< franki ujawniły wybitną tenden­
cję do ucieczki z okr Saary przed przyjś 
ci, m Hitlera. Można przecie będąc do­
brym niemieckim patrjofą. przebywają 
ey m w okr. Saary, posiada, bieżący ra 
chunek we frankach w  banku francu 
Skini... 80.14 proc. pokrycia zlotem jest 
pewniejsze, niż 2.14 proc.

Prócz, marksistów i Żydów emigrują 
z okr. Saary franki... Ozy znajdzie jesz 
cze rząd Rzeszy w okr. Saary len miljard 
franków, który musi zapłacić Francji za 
kopalnie węglowe?

Nie wszyscy mieszkańcy okr Saary 
mogą. oczywiście, eksportować w czas 
swoje franki, nie mówiąc już o tych ide­
alistach. którzy tego nie pragną Wielu 
wypadnie zado-wolnić się 1 marką za 0 
franków według oficjalnego kursu, za­
miast 3-cli mk. według kursu faktyczni 
go... W  pierwszym okresie podniesienia 
uczuć palrjotycznyeh mieszkańcy okr 
Saary chętnie ofiarują ojczyźnie 2/;$ 
swych oszczędności... przecie pomimo te 
go-, że wiedzieli, c ich to czeka, głoso­
wali za połączeniem.

Niemało trudności wyniknie również 
/. przejściem okr. Saary do niemieckiego 
związku ccJnego.

Po oddzieleniu osi Niemiec w okr. 
Saary rozwinął się własny przemysł lek 
styhiy. który pracował liietylko dla kra­
ju, ale i obsługiwał Francję. Przemyśl

roby lekstyłno berlińskie i bilefeldskie. 
Okręg Salfiy wysyłał do Francji gotowe 
ubrania, bieliznę, buty i pończochy. 
Wszy-.stKie ile gałęzie przemysłu nietylko 
utracą rynek francuski ale i na kraju 
wyra rynku spotka ją się z. techniczną wyż 
.szością niemieckiej konkurencji. Nie­
mieccy fabrykanci pończoch i bilefeld.s-y 
wytwórcy bielizny oczekują t ilko olwar 
cia granicy, by zarzucić rynek saarski 
swojumi wyrobami...

Szczególnie trudne bęclzic położenie 
.marskiego węgdowego przemysłu: z U 
milj. tonu rocznej produkcji ó() proc. 
szlo d o  Francji. Francuski,' kopalnie da­
wno już pragnęły pozbycia się saarski, j 
konkurencji. Niemiecki rynek jesi nasy 
eony ndirskim węglem, klóry technicz­
n ie  góruje nad sitarskim. Saarski prze­
mysł obr.óbki żelaza korzysta wyłącznie 
z francuskiej rudy żelaznej. Oczywiście 
1-rancuz.i nie odmówiń i nailal saarskim 
przedsiębiorstwom sprzedaży rudy żela/ 
u,ęj. VI, ezoni te przedsięhiorstwa będą 
płaciły, gdy zaińoi-ą u niołi franki?

S łów  m —- mieszkańcom Saary w y­
padnie oswoić się /“ ysz.y-tkiemi ekono 
mic/.iuini trudnościami wspólczesnych 
Niemiec,-same z.aś Niemcu będą posiada­
ły niemało kłopotów z Zagłębiem Saary.
Me będzie to już nie międzynarodowy, a 
tylko wew nętrzno-niemiecki problem.

Obserwator.

Uchwały Biura Towa­
rzystw ZbliZenia między 
Łotwą, Estonią i Litwą

Na wspólnem posiedzeniu Biura 
Współpracy trzech państw- bałtycsich 
które się odbyło 19 stycznia r. 1) w Ry 
itze, powzięto uchwały następujące: 1) 
opracowanie wspólnego Mundarlu kra­
jów bałtyckich dla materjułów leśni cń, 
lnu. masła bekonów i t. d.: 2) opraco 
wanic w spólnyeh taryf kolejowych dla 
tranzytu, opłat od portów i składów itcl.; 
zwróć, nie się do rządów z prośbą o stwo 
rżenie stałej Izby Handlowo - Przemyśla 
wej dla regal om Cni a handlu i przemysłu 
w trzech puńMwa-ch bałtyckich oraz w 
■stosunkach tych państw / zagranicą; 3) 
wij pól na układanie w przyszłości irakta 
lów gospodarczych / innemi państwami,

Opiócz lego postanowiono odpowie- 
dnio obchodzić święta niezawisłości: ło­
tewskie 18 listopada, estońskie 24 lutego 
i litewskie Ki lutego we wszyKsich 3-cli 
panstwacli przez nadawanie im\-harak- 
teru świąt narodowych. W sprawie szkoi 
uictwa ueliwalono sprawdzić, czy nie ist­
nieją ewentualne braki i w razie wykry­
cia takowych zaproponować. by rządy 
ji u.mnęly. Co do języka wspólnego ueh 
walono wprowadzić język angielski Da 
lej uchwalono zwrócić się do rządów z 
nrośbą o wprowad/.enio obowiązującej 
wymiany sroniki filmowej, propagandy 
radjowej i I. d. (WilbiL

Z życia Cerkwi 
prawosławnej

Jak donosi „Diler amerykańscy pra­
wosławni Ukraińcy obrali swym liisk. gr. 
kat. proboszcza ks. Aleksego Prystaja.
Nominał ma 72 lata i po dłuższy ui namy 
śle zgodził się na wy bór

Amerykańscy prawosławni l kraincy 
pochodzą przeważnie z Rusi (izerwonej 
i ongiś byli unitami, lecz pod wpty 
yvem zatargu z Rzymom na tle -wprowa­
dzenia cclibalu -  przes/li na prawosła 
wje ‘tworząc własną Cerkiew Przed kil­
ku miesiącami zmarł icli biskup dr Żuk 
Delegat patryarchatu carogrodzkiego 
* Wrócił się do metropolity Dionizego z 
prośbą o w skazanie -kandydata na miej­
sce zmarłego, z pośród tutejszych I kra 
incow Na ostalitiej sesji Synodu desy 
gnowano na to stanowisko członka gro­
dzieńskiego konsystorza arebimandrytę 
Jana Ławrynienkę

Ktiążlc i —  to chleb powazedn i —  
Karm i rozum, uczucie  i fantazję.

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jag iellońska 16, m. 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .

Kauc ja  3 zł. A b o n a m e n t  2 zł.

isj (zyitcj rasy
S. J. Imber. poeta i essayiisla *), ma 

temperament, jpalo-s, ładny język, wyk 
aztdlcenie i... antagonistów, których so­
bie wyszukuje z pasją godną znacznie 
Ii pszej sprawy.

Cóż kiedy mu za swój „święty obo- 
l:izek • polemikę z Henrykiem Rolic- 

lln’ futorem „Zmierzchu Izraela " na 
co traci stokilkadziesiąt stron swej książ

Cży-wa więc Imber iilozoficziiej eru 
M )i wołiec ,,filozoia‘ ‘, dla którego Jan 

wiek Ł r’Rona (•* w >ek) i Duns Scot (13 
loloir to, I®*!*10 i to samo. Replikuje „fi- 
r r 0° 0 W i ’ "'Ypisująceinu poproftu bzdu 
Prei, r‘Jl.SOWni hebrajskiej. Ma naukowe 
ł>r',ykrć1-’ t*° ■ pisarza", który bezczelnie 
niej Nvj ,la cyh*ly, używa jąc ich najdowol 
ba HórJre'V In,encji autorów, a gd> łrże 
się  riK ac/y Hdszyw-ie wyrazy. Rozlicza 
krau-a j,Z historyk i e.m z osobnikiem, za- 
wyżej dzię-ki swej fantazji conaj-

[M  » «  w e s o ł k a .

—   tXe>upIe: Cezar był żydowską
* s

ill.li> r *‘ i > l n - \ Sy f^ysiuą ra sy. K ra k ó w .

kreaturą i po uszy tkw ił w wekslowycli 
długach 11 żydów.skieii lichwiarzy, Neron 
też jakoś około tego, ty-ie ze „po kądzieli" 
przez Poppaeę, żydowską -prozelilkę. Ar- 
janizm ipow-stał dzięki Żydom jako dy­
wersja w łonie Kościoła Dywersyjną on 
prozą na olbrzymią skalę zakrojoną byt 
islam, kfurego twórcę Mahometa, „Żydzi 
uważali poniekąd za prozcIHę żydow­
skiego". Z tajemnych czeluści żydow­
skich knownn wyszli Aliiigensi. Taboryęi 
i reformai jc, pomysły (rbliczone na cią­
głą wojną z Kosciołen

Zabawne fantazje ' Rohekiego o Sal) 
ba baju Ewi, Spinozie. \Ieiidelssolmie i 
J^ranku bledną wobec rewelacyjnych od 
kryc w dziedzinie historji polskiej.

Wybór Sasa na Iron pólski, wojna 
połocna rozbiory, prowokow-anie pow 
stań (!) —  to -s-prawk-i tajnego kierownięl 
wa /yd<jw, a Sejm Czteroletni, Konstylu 

‘Maja i Kościuszko są pod moc- 
nem podejrzeniem.

Taki to filozof, filolog, Instorjk. i taka 
to jego „Bibl.je (dianu: ; a Imber fatygn 
je się nie na żarty, J»y w końcu dojść,'że 
„to  opętanie wymaga już nie polemiki 
ale kaftana bezpieczeństwa i dużo zim 
ncj wody na łeb ‘.

Co innego .->pór z K. 11. Rostworow- 
skrm o kry terja jirzynależ.ności narodo­
wej jń-sar/a. Spór bodaj obustronnie chy­

biony, bo za-sada, iż „w  tAvórezości lde- 
raokiej język jest najmniej ważną rze­
czą11 (Ro> tworowski) nio/'> być równie 
błędną jak twierdzenie, że o narodowej 
przynale-żności pisarza rozstrzyga język' 
twórczości (Imber) l błędu, będzie każ 
de wąskie okmślenie zwłaszcza j<>śli w 
niem załuaknie miejsca dla samostano­
wienia pisarza o narodowej przynależ­
ności jego osoby i twórczości.

I te asy antysemityzmu, z którymi wo 
jnje Imber i te rasy, które przekreślają 
brutalnie naukę,, to jest prawdą, a zw y­
ciężają w życiu —  źródło swe i początek 
mają w .ślepym nacjonaliźmie.

A Imber. czy wolny jest eul-kiem od 
tej „ zap ra w y1 która gnębi rod ludzki 
gorzej niż. najsroższe plagi?

Z rażącą skwapliwo.ścią wylicza 
jakby wytykał —  pisarzy o rodowodzie 
żyrdowskim: lody Polska musiałaby
zwroeu- Żydom Juljana Klaczkę, W. 
Feldmana, Langego, Bałuckiego'. Jcllen- 
tę, Tetmajera, Boy‘a. Korczaka. \>kena- 
ze-go, Jana Stewa, Ortwłna. Kleinera. 
Nussbaumów, Biegelewicza. Peipera 
N.-i-pierskiego. Leśmiana, Słonimskiego, 
Brunona Jasieńskiego, Winawera, Wit- 
t Ii nu, Broniewskiego i last non ienst Tfu 
wi-ma“ .

T’Ó nu tylko argument na Roslworow 
skiego. ale okrzyk dumy, przechodzącej

w pychę. 01 Nie/ia szczypta lego' tonu 
rozsiana jest po en lej książce łmbera, 
który nie spostrzega się jak sam daje się 
iiadnuernie ogarnąć nacjonalistyczni mu 
nastrojowi o innej tylko barwie Powo­
lutku. nieznacznie, a nastrój laki sprowa 
dza na manowce krwi i grzęzawiska ra 
sy.

Czy nie popada Imber w surzeczność 
z całym swym systemem, wzniesiom m 
na 'konsekwentnej i godnej walee o pra­
wo i miejsce pod słońcem, gdy surowo 
rozlicza się z tymi. co przeszli na pole 
twórczości polskiej-

„żydowski naród, żydowska literału 
Mi musi obstawać przy tem twardein 
powiedzeniu: Co nam i tobie, Tuwimie, 
co nam i tobie Słonimski co nam i wam 
wszystkim, którzyście nas się wyparli, 
lub nas nigdy me znali? W yrzekliście się 
przynależności do narodu żydowskiego, 
obcość i wrogość okazujecie nam nieraz 
w nieznajmości naszej duszy, pieśń wa 
sza rozbrzmiewa nie językiem naszym 
narodowym, ani językiem naszego ludu. 
ża ws§ nie chwalą nas, niechaj nas za 
was i nie ganią".

Podkreślenia są nasze, ale nacjona­
lizm —  łmbera. H.

Crudzioń 1934

— <)()<*—
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HIMALAJE ROSNĄ
f

H im ala je  rosną. W ysok o ść  ieli się pow iek  
sza. F ak l autentyczny, bczspoeny, stw ierdzony  
p rzez naukę. P recyzy jn e  pom iary  p rzep row adzi) 
ne ostatnio przez uczonych angielsk ich  w yk aza  
ły to jak  nu dinni.

P R Z Y C / A N A  Z J A W IS K A

Po  stw ierdzen iu  tisobr.wego na pierwszy rzut 
oka z jaw isk a  zadano sob ie  natu ralne pytanie.- 
«n  jest p rzyczyna w zrostu  H im a la jó w ?  Jakie  
siły  p ow o du ją  p ion ow y  ruch najpotężn iejszego  
w sw leeip m asyw u  górsk iego?

•Szukamy w y jaśn ien ia . Pod jak ie  p raw o  Tizy 
Czute 'la*(>hy się zaohserw o n uiie w H im ala jach  
z jaw isk o  podciągnąć?

O dpow iedź  na to dać może' tylko gen logja. 
(.h odzi tu ir ian ow ic ie  o  ruchy, zachodzące pod  
sk o ru pa  ziem ska. G dybyśm y przecięli gloh  ziem  
sk i poprzecznie, w zd łuż idealnej osi łączącej 
d w a  bieguny , p rzekona libyśm y się, żę sk orupa  
z w a o a  w geo log ji litosfer;) jest w stosunku do 
reszty naszej planety tak cienka, jak  cienką  
jest sk orupka  na ja ju  kurzem  w  stosunku do  re 
szty- ja ja . T a  reszta g lobu  —  to rozżarzona  m a­
sa , py ro sfera , która, zgodn i* z t 'o r ją  K anta  i 
L ap laec ‘a, zastyga stopn iow o, krzepnąc od zew 
nątrz. P roces lei. o d b y w a  się dosyć n iespoko j 
nie. W  m iarę zastygan ia  coraz now ych  warstw  
py ro sfery . k u rrzą  się nne gw a llo w n ie . pow odu  
ja c  w strząsy , e ru pef - i t. p.. czego p rze jaw y  da  
ją  się n ieraz ludziom  w e znuki, w  postaci trze 
sień  ziem i, w ybu ch ów  w u lk an ó w , zapadan iu  jed  
ttycli cz,ęści lądów  i dna m orskiego, p o w staw a ­
niu innych I t. p.

Jesteśm y już b lisko  praw dy o  H im ala jach . 
O czyw iście  o  He m ożna „p ra w d ą 1" nazw ać  hl 
polezę anglelsk ieh  geo logów , p r z ‘p ro w a d z a ją ­
cych s w -  b adan ia  w  In d jaeh . M ianow icie  gło  
szą  oni co  następu je : py ro sfera  sżę kurczy ; w 
n iektórych m iejscach g lobu  kurczy się gw ałtów  
n ie j niż w  innych, w oko licach  oceanu Indy js  
kiego, Ic.dyj i A z ji .Środkowej kurczy się -wtitś 
ule gw a łto w n ie j: w  ten sposób  m iędzy pyrosfc  
rą  a litosferą  w y tw arz a ją  s i -  puste przestrze­
nie; d n o  oceanu Indy jsk iego, ląd  pó łw yspu  Tlin 
«!'*stańskiego o ra z  ląd  położony na w schód , za 
chód  i północ od  T\ betu osiada ją  pod w łasnym  
olbrzym im  ciężarem , w ype łn ia jąc  owe- puste 
przestrzenie, pow stałe  wskutek kurczen ia się 
przy rody . W spom n ia ły  * o b sza ry  wypy cha ją  nic 
ja k o  —  wskutek o s iadan ia  - m asyw  H im a la ­
jó w ; H im aiu jc  m uszą się  w ięc  podnosić. K ró l 
k o  m ów iąc, obszary doko ła  H im ala jów ' op ad a ją , 
zaś  H im a la je  —  na mocy p ra w a  lticprzcnikli 
ivości c ia ł idą w górę . P roces len —  jeżeli 
w ierzyć  bry ty jsk im  geo logom  —  o d b y w a  się sta 
!c I  n iepow strzym anie.

O B R A Z E M  ROGOM HE.

Inna  jest natom iast p rzyczyna  w zrostu H iina  
l;.jów  w  in terpretac ji T ybetańczyków . Jak w la  
dum o, u w aża ją  on i g łó w n e  szczyty H im a la jó w , 
przede wszystklem  zaś n iedostępny, najw yższy  
w św lecie  E w e rc s l za  siedzibę  bogów . E w ercst  
—  to w ed ług  tuby lców  „tron  bogów "-. O tóż bó  
stwH, n ie kun t-n tu jąe  się  okolicznością , że doty  
ehezas E w ercst nic został w laściw le  „zd o by ły 1' 
p rzez c z ło w le K a  p o s ta n o w iły  podw yższyć H lm a  
lay - jeszcze ba rdz ie j, by  uczynić je absolitło le  
tiiedostępncini d la  stopy śm iertern ika. RósTwn 
są obrażone , gdyż ludzie przeklęte biatc d ja li 
ły ! —  us iłow a li ju ż  spro tanow  ać Ich liim ala j 
ską siedzibę.

P rzesąd n i k ra jow cy  dop a tru ją  się w  fakc ie  
nieudanych dotychczas ekspedycy j na szczyt 
Ewerestir k a ry  obrażonych  bogów . Istotnie, z do 
b y w a n ie  M ounl Eyerestu  poch łonęło  wiele o fia r  
ludzk ich , że w ym ien im y ty lk o  lotn ika  ang ie l­
sk iego  W ilso n a  1 a lp in istów  n iem ieckich : M er- 
kla, W e lzen bach a , W ie lan da , G rcsc la . W p r a w ­
d z ie  uuu lo się p aru  śm iałkom  angie lsk im  doko

nać lyzykew itego  lotu nad  Lverostcm  i poezy 
nić jedyne  w sw o im  rodza ju  zdjęciu, lecz n jv  
rtial bezpośredn io  po  locie naw iedziło  północne  
In d je  groźne trzęsienie ziem i, llzocz prosta —  
kura ob rażonych  bo gó w  tybetańskich.

N IE P O K O J Ą C ! Z J A W IS K A .
O slat rzn ie  n iożoaby jeszcze z gniewem  dot 

kniętvcb w  sw e j godności bogów  w ytrzym ać, 
gdyby trzęsienie ziem i by ło  jedn orazo w e  i gdy  
by pozalein  dosto jn i m ieszkańcy nicbnsiężnyclt 
szczytów zadow o ln ili się podw yższeniem  sw e j  
siedź i oy o  k ilkanaście ecnlyml trów  czy m etrów . 
G orze j jest, ż f  H im a la je  podw yższa ją  sic stule, 
a tem u o b ja w o w i tow arzyszą  system atycznie  
w slrząsy  ziem i N ;ek i-< iy w strząsy  Is  przebiegu  
ją  stosu nkow o łagodn ie, tak że. ty lko sejstno 
g ra fy  o b se rw a to r jó ł aogicisk icli je  notu ją. N ie  
kiedy jednak  d a ją  się strasz liw ie  w e  znak i lud  
nośel pdnoenyeli lndy j. Trzęsil-ni? ziem i po  
w o d u je  pow staw an ie  o lbrzym ie li szczelin , gln ię  
eie lu b  w y lew y  rzek, ru inę osiedli, zagładę lu ­
dzi. By w a ły  trzęsienia tak silne, żc nawet na 
odległych  jez iorach  o b serw ow an o  pow staw an ie  
gw ałtow nych  ruchów  w ody.

W szystk ie  te z jaw isk a  są w ysoce n iepokoją  
ee. T em bardzie i, że niem a na nic rady. C hyba  
ty lko ze zygnow ać ze zdobycia  Mount Eycrcstu  
i zanosić w raz  z tuby lcam i m odły do  o b ra żo ­
nych bo gó w  h im ala jsk ich , l>y raczyli utem pero  
w ać sw ó j gniew dostojny.

Ż Y J E M Y  JA K  N A  W U1 K A N IE .

Gdy się pom yśli o  cien iutkiej sk orupce  lito 
sfery  i przepotężnej dynam ie* pyro sfery , la l 
w o się zrozum ie, iż ży jem y w łaśc iw ie  na w n l 
kanie. B o d a j w e  w.szy.stkicli częściach św ia la  i 
w c w.szyslkicli epokach d z ie jów  d aw a ło  sic 1c 
prawd*; zaobserw ow ać . Pom ińm y już naw et o w ą  
od ległą  erę, k iedy nasza „k ro p la  b łota” , „uiic  
ą-nuit ■ dc lionc“  —  jak pow iad a  A. F rance  — 
św ieżo od e rw an a  od słonra  by ła  jeszcze ogni 
s lą  ku lą , stygnącą w  lodow atych  piv.estwoiz.ieb  
między plan Pt urny cli. W eźm y  czasy znacznie poź  
uiejsze. O to zapada  się legendarny ląd  Atlanty­
dy, łączący dzisiejszą Am erykę  z dzis ie jszą  A f  
ryką. Z ap a d a  się ląd, łączący A fry k ę  W sch . 
z P ers ją . Zapuda  się ląd  pom iędzy A z ją  Po łud  
u io w ą  a A u stra lją  Jak o  ślady tych potężnych  
katak lizm ów  pozosta ją  w ysepk i (K an ary jsk ie , 
Azorsk ie , M a le ry jsk ie  i t. d .(, p odw odne  łancti- 
ehy górskie, no i zabytk i ku ltu ralne, w ra z  z 
analog ji.n ii lo ry  i fauny. Już za naszych h i­
storycznych czasów  pogrąży ły  się w m orze osie  
dla  i św iątyn ie  (W ło c h y ), a  w j  lon iły  się now e  
tereny (S zw ec ja ). Jakże często okręt, p lynący  
pu P acy fik u  natyka się na w yscpk,ę, k tóre j 
przed kilku dn am i czy godzinam i w  tein m ie j 
scu nic było . Jakże często wylatuje, w  pow iet  
t-zc lub  puprostu  pogrąża  się -w toni w ysepka , 
która  tkw iła  w  danein  m iejscu cale  stulecia. —  
Ży jem y, jak  na w u lkan ie , w śród  grużnych  ży ­
w io łó w  tw órczych  t n ieszczycie lsk lch . N E M

K a len ic  Spółdzielni Rolniczym
Pierwsze posiedzenie Rsdy GłOwheJ Ogólnokrajowego 

Związku Spółdzielczego
W sali Dcmihi Spńldziek-.z.ości R o ln i c z e j  im  

Fr. K ie lc z y k a  w  W a r s z a w i e  o d b y ło  s ię  (y icrusze  

p o s ie d ze n ie  R a d y  G łó w n e j  Z w ią z k u  Sp ó łd z ie lń  

R o ln i c z y c h  i Z a r o b k o w o -G o s p o d a r c z y  cli, k tó ry  

z j e d n o c z y ł  9 d o ty c h c z a s o w y c h  z w ią z k ó w  rew  i 
z y jn y e l i  sp ó łd z ie ln i  r o ln ic z y ch  P o s i e d z e n ie  to 

ze  w z g l ę d u  na je g o  w a g ę  d la  p r z y s z łe g o  rn z w o  

j u  ruchu  s p ó łd z ie lc z e g o  w  P o l s c e  z a s z c z y c i ł . s w ą  

ob ecn ośc ią  p. w ic e m in is te r  skarbu  Ta d e u s z  I.e  

chn iek i  .

P o s i e d z e n i e  zaga i ) ,  z g o d n ie  z e  sta tutem  prze  

w o d n ie z ą c y  P a ń s t w o w e j  -Rady S p ó łd z ie lc z o j ,  a 

z a r a z e m  .prezes k o m i t e tu  o r g a n i z a c y jn e g o  n o w e  

g o  z w ią z k u ,  p. TI. I-om lja lsk l. YV p r z e m ó w ie ń  i ti 

sw em  p re ze s  P o m i j a l s k i  p o dn iós ł ,  iż P a ń s tw o ­

w a  R a d a  S p ó łd z ie lc z a  b io rą c  b e zp o ś r e d n i  udz ia ł 

w k o n s o l id a c j i  p o l s k i e g o  ruchu  s p ó łd z ie lc z e g o  

i w u tw o r z e n iu  n o w e g o  z w ią z k u  o d eg ra ła  po 

■rtK p i e r w s z y  w  d z i e ja c h  rttchu sp ó łd z ie lc z e g o  

ro lę  ż w i ą z k u  Zw ią zk ó w .  M ó w ią c  o  p r o g r a m ie  

p r a c  n o w e g o  z w ią zk u ,  p re ze s  Potn ija i isk i zazna  

czy t .  ż e  p r z e d  w ła d z a m i  z w ią z k u  tego  z n a jd u je  

s ię  t rudna  p ra ca  k o n s o l id a c y jn a  o r a z  o d p o w ie  

dz ia lno iść za p o k i e r o w a n i e  t em i  5.000 sp ó ld z ie l  

ni, j a k i e  w k r ó t c e  d o  z w ią zk u  p r zy s tąp ią ,  na eio 

w e  itory —  z e sp o len ia  w y s i łk ó w  ruchu  sp ó ł ­

d z i e l c z e g o  z  z a m ie r z e n ia m i  g o s p o d a r c z e m i  

państw

N as tępn ie  w y g ło s i ł  d łuższe  p r z e m ó w ie i i i e  p 

w i c e m in ls t e .  sk arbu  I ech uli ki, k tó r y  w  itiire- 

lkiu p p r o m j e r t  i p, p. m in is t r ó w  skarbu  o ra z  

r o ln i c tw a  z a p e w n i ł  R a d ę  G łó w n ą  n o w e g o  z w ią z  

ku, ż e  rząd  p rzy w iązu je  dużą  w ągę  d o  tej po

Olbrzymi pożar "szpitala w Londynie

i ę ż u c j  o rgan izac ji rueliu  spó łdzie lczego, jak a  

stanow i Z w iązek  Spółdzie ln i Rolniczych  i Zarofc 

k n w o  —  G ospodarczych , o ra z  z a p ew n i ł ,  że  r z ą d  

p oprze  u s iłow an ia  n ow ego  zw iązku  idące w  kle 

runku zo rgan izow an ia  w si po lsk ie j w  ran ,„cli 

ruchu spó łdzielczego. P .  w ic e m in is t e r  I .ee l in iok i 

.s twierdził , ż e  s p ó łd z ie lc z o ść  od n ios ła  t r iu m f  

i d o w io d ła  j a k  p o t r z e b n ą  pod  w zg lę d e m  g osp o  

d a r o .y in  jest w  n a s z y m  k ra ju .  ‘W s p o m in a ją c  o  

zas łu gach  z a ło ż y c i e l i  p ie r w s z y c h  k ie r o w n ik ó w  

sp ó łd z ie lc zo śc i  po lsk ie j ,  k t ó r z y  m us ie l i  p o k on y  

w a ć  w  pr . try  s w e j  t ru dn ośc i  n i e t y lk o  natury  

gosp<x l. irezo j a le  i p o l i t y c z n e j ,  p. w ic em in is te r  

Lec.hn.icki w e z w a ł  ol>t-cnych na p o s ied ze n iu  dn 

ticzcze.: iia ł e b  zas ług  i o d d a n ia  ho łdu  na jv>vbit  

H ic js zy m  s]>ośród tych  d z ia ła c z y  ś. p. ks, W a v  

r zy n ia k a ,  ś. p. .S te fczyka  o r a z  i - inych t w ó r c ó w  

-po lsk iego  ruchu  s p ó b l z i e l c z e g o  c o  z eb ra n i  na 

pos ied zen iu  u czyn i l i .  W  k o ń cu  s w e g o  p r z e m ó ­

w ien ia  p. m in. T-echnickii z ł o ż y ł  R a d z i e  G łó w n e j  

n ,  ręce  nes tora  .spó łdz ie lczośc i  p o l s k i e  j, pa trona  

ks. pra ła ta  W a c ł a w a  R l i z iń s k ie g o  s e rd ec zn e  ży 

czeu ia  w  l in ien iu  rządu  „S zc z ę ś ć  Boże*',

W  o d p o w ie d z i  na t o  p r z e m ó w ie n ie  z ab ra ł  

g los  ks. pra łat B liz insk i, k t ó r y  d z i ę k o w a ł  za sci 

dcc.zne ż y c z e n ia  r ządu  s k ie r o w a n e  d la  sp ó ld z ie l  

nzośt i .po lsk ie j  i z ap ew n i?  p, w ic e m in is t r a  L ec h  

n ick iego .  i e  n o w y  z w ią z e k  d o ł o ż ę  w sz e lk ic h  w y  

s i tków ,  al>y d r o g ą  h a r m o u i jn ę j  w s p ó łp r a c y  p rzy  

czyni, s ię d o  d a ls z e g o  r o z w o ju  sp ó łd z ie lc zo śc i  

w ś r ó d  s fe r  ro flu iezych i r z e m ie ś ln ic z y c h .

i-o  p r z y j ę c iu  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  sp ra w o z d a  

n ie  A prac  komM . tu o r g a n i z a c y jn e g o  z ł o ż y ł  p r ze  

w ./dn iczący  w yd z ia łu  w y k o n a w c z e g o  p. K. K lerz  

kow sk i p o cz em  R ada  G łów na  u dz ie l i ła  .komMe­

lów i abso lut  or ju tn .

l 'o  p o w z ię c iu  u ch w a ły .  p r z y jm u ją c e j  d o  

w ia d o m o ś c i  - z a tw ie rd zon y  p r z e z  w ła d ze  stall i)  

z w ią zk u ,  d o k o n a n o  wy-boru p r e z y d ju m  R a d y .  

U c h w a lą  j e d n o m y ś ln ą  na  p r e ze sa  R a d y  G łó w n e j  

p o w o ła n y  z o s ta ł  dr .  W ł o d z i m i e r z  Zeyd lltz  z  Poz. 

turnia, na w ic e p r e z e s ó w  R a d y  zaś ks pra ła t  

W .  Blizińskr. pos. J. G lińsk i —  nacz .  d y r .  C en ­

t ra ln e j  o  asy  Sjuiłe  k R o ln i c z y c h  o r a z  p. I  P lu  

em ski z P o zn a n ia ,  a na  s e k r e t a r z y  p o w o ła n o  p. 

p . : W ł .  Izdebsk iego  o r a z  St Sadkow sk iego .

N a s tę p n ie  d o k o n a n o  w y b o r ó w  z a r z ą d u  głów 

nogo  p o w o łu ją c  na d y r e k to ra  n a c z e ln e g o  p. K .  

K ierzkov .sk i go  o r a z  4 d y r e k t o r ó w  w  o s o b a ch  

]>. j). A d a m a  C zaehyry , A dam a  N ow ak ow sk iego , 
B o les ła w a  T om czykow sk lego  i W i k i  ora  W iłw le  

kil go. W r e s z c i e  w y b r a n o  k o m is j ę  r e w i z y jn ą  
zw ią zk u .

P o  pos ied zen iu  c-ębwikowie  Rady  G łó w n e j  

udal.  się na  . zap roszen ie  p. p r e n i j e r a  p r o f .  L .  

K o z ł o w s k i e g o  do  p r e zyd j iu n  rad y  m in is t rów  na 

herbatkę .

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zakresie od I—VIII k lasy  gim nazjum , 
z e  w s z y s t k i c h  p r z  i d m l o t  w,
( i p e c j ł l n o ić :  po lik i ,  matem tyka i f izyka)
u d z i e l a  były  nauczyciel glm naz|um .
W arunk i akromne Postępy  w  nauce i w y n i ­

ki p o d  gwarancją .  Ł a s k a w e  igtoszenia i
W ilno, ul. K ró lew ska  7/2 m. I I .

Bernardyni w Himalajach

UŚMIECHY I UŚMIESZKI,

Tatusiowa dola
k o s z m a r n y  za is te  p roces  za k o ń cz y ł  -się przed 

w c z o ra j  w e  L w o w ie .  D w ie  sióstr/ P. skazane ze 

sta ły na  ka rę  p o  t r z y  la la  w i ę z i e n ia .

Z a c zę ło  się r o m a n ty c zn ie  P o zn a l i  się na nni 

skairudzie, p rzed  20 laty „ N a j p i e r w  w ódeczka ,  

po-tein usteczka.. .”  c z y  też n a o d w ró t .  ja k  ta  b y ­

w a  i n ie d łu g o  p o te m  l iścik  b a rd z o  n ie p r zy je m  

n y  od  jej s io stry .  S io s tr z yc  ka donos i ła ,  że je, 

s io s t rzyczka  zaszlaby  j a k  zw y k le ,  ale  n ie  n/dzie 

gd\ zd a je  się  ju ż  zaszła..

K ie d y  bohate r  t e g o  za jśc ia  n ie ja k i  p. M. po -  

czą l z a ch o d z ić  w  g ł o w ę  co r o b k ,  zaszła  wojyuu, 

g d y ż  rok  b y ł  ( „ O  roku  ó w “ ) -  *1914!

Z a zzcd is z ij na  da lek ie  f r o n ty  w o jn y  p. M. 

z a p o m n ia ł  o  c a łe j  spraw ie, a je ż e l i  m u  inassel 

su m ien ie  p r z y p o m n ia ło  czasem  s ta ry  rom ans, to 

poc ies za ł  s ię  m yś lą ,  że jes ł  t y lk o  -w zo row y m  oby 

watc-lem, g d y ż  s k o r o  t y le  ludzi g in ie , n ie  szkodz i  

chyba, jeś l i  tain  w  k ra ju  od czasu do  czasu u r o ­

dzi s ię  jak iś  oby-watel.

W o jn a  m a  —  juk  w i e m y  —  d\\ ie s t ron y  me 

dali i .  Z a w s z e  trzeba  na nią , pó jść ,  a le  czasam i 

n iestety trzeba z n i e j  t a k ż e  w ró c ić !

T o  o s ta tn ie  p r z y d u r z y o  się w ła śn ie  naszem u 

b o h a te row i .

L e d w ie  w ró c i ł ,  a tu d w i e  s io s t rzyczk i  d o  n ie ­

g o :  Bul po ru czn ik  na d z i e c k o ” ! —  p o w ia d a j !

—  Popa trz ,  p o p a tr z !  —  ja k  m ó w i  m istrz  T a  

trzańiski —  T a tu s iem  zo-stałem! m yś la ł  sob ie  

s ia ry  ż o łn ie r z  a m ło d y  o f i c e r  i d u m n ,  jakgdy-  

l iy  w yg ra ł  w o jn ę  za c zą ł  p łac ie

P o z y c j e  jego a l im e n tó w  są  w zru sza ją ce ,  dla 

tego p o z w o lę  s o b ie  j e  tu p r z y to c z y ć :

A  w i ę c  w  ro k u  1923 za p ła c i ł  320.000 m arek  

po lsk ich  W  ro k u  1024 p o tw o r n ą  su m ę 450 m il  

j o n ó w  m arek  p o lsk ich  (Grabski, d e w a lu a c ja  m a  

ła c za rna  p ó ł  m i l j o n a ) ,  w  n a s tęp n y m  roku  już  

t y lk o  350, a le  z ło t y c h  a p o te m  d o  roku  1930 j* 

szcze 4.280 z ł

T a k  m in ę ł o  15 lat. gdy nasz  bo h a te r  n a b a w i ł  

się zap a len ia  w y r o s tk a  r o b a c z k o w e g o .  G dy  g o  

m ia n o  o p e r o w a ć  ( r o z rz ew n i ł  isię, p r z y p o m n ia ł  

sobie , ż e  m a  s y n a  i nap isa ł  d o  r z e k o m e j  matk i,  

że c h c ia łb y  g o  z oba czyć .

—  P o c o  ci t o  -—  .dpisała  n ie lu d zk a  m atka . 

Syn jest tak i sam  matołetc j a k  ty. M asz  płacić i 

k o m c c !

Po le j Odpowiedzi posmutniał Który łaluś
po  p ię tnastu  Jatach ch c ia łb y  b a d a ć  czy  syn  Jest 

w ięk s zy  m ato łek ,  c z y  f e ż  tak i  s a m  jak  o jc ie i 

P o p ro s tu  n ie  w a r to .  W o b e c  t e g o  podda? się op .  

r,at ji usunięc ia  ro b a c z k a ,  t. j. ch c ia łem  p o w i e ­

dz ieć  -wyrostka, a le  n ie  tego,^ k tó r ego  r z e k o m o  

m ia ł  7. jed n ą  s ió s t r  P . ,  le< z —  jak sit r/.eklo —  

ro b a c z k o w e go

G dy  w y z d r o w ia ł  z a p o m n ia ł  z n o w u  o obu w y ­

rostkach  i płac ił .

A  -potem p r z y p a d k o w o  sp o tka ł  pana Rvl>ę. 

Gadu gadu  i w ys z ła  n n ja w  n ie s ły ch an a  h is to r ja  

Ryba, s tw o r z e n ie  zdaw-a łoby  się tak iz im n okrw i  

ste, też  p ła c i ł  a l im enta  te j sa m e j  s iostrze ,  za teg o  

sam ego  w yros tk a .  W lkró tcc '  p r z y p ę la l  s ię jes zc ze  

jeden p. K  J k t ó r y  też  p la r i l  za  lo  sam o .

P o s k a r ż y l i  s ię w szys cy  p rz ed  sądem . T j u ja ­

w n i ły  się k o szm a rn e  h is tor  jr. O k a z a ło  się. -że w y  

ros lek  itak h o jn ie  op ła ca n y  jest f ik c ją

T r o c h ę  r o z c z a r o w a n y  i b e z  obu w yro s tk ó w  

( r o b a c z k o w e g o  i  a l im e n ta c y jn e g o )  opuścił  p. M 

sąd.

*  *  *

O p o w ia d a m  tę ponurą  I m l o r j ę  jako os t r z e ż e ­

nie  na  czasie . T a m  w te d y  p rzed  20 laty  zaczę ło  

się także  w  k a rn a w a le  Wcl
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Działalność Wileńskiego 
Okręgu P. c. K.

' W y w i a d  z Prezesem ppłk. lek. A n ton im  Kiakszto ) j
Po przybyciu do siedziby Wileńskie­

go Okręgu Polskiego Czerwonego Kr zy 
ża, .przedstawiłem się jego Prezesowi i 
wyhiszczyłem cel mego przybycia. Pr/y 
jęty zostałem uadei sympatyczna-

Zjawienie się Pana —  zaczał Pm: 1111
cwnik jest dla nas bardzo miła nie­

spodzianką. Po znanych wypadkach, z 
przed paru laty, nie mieliśmy niejako 
od w agi występować z naszemi sprawami 
przed szerszą —  poza iorum ogólnych 
zebrań —  publicznością Sytua5;i zmu­
siła nas do zamknięcia się w .sobie. No­
wy Zarząd zabrał się do pracy wewn uż 
nej. <h usunięcia starych pozosły fośc:, 
płacema długów, nie zaprzestając oczy­
wiście pracy bieżącej, związanej z ą 'ann 
PCK Obecnie, po ] aruielniej zmuchuj 
pi a- . możemy już oubl ; nie p )c .tlić 
» ; c?'ygniętemi efektami.

Jakie właściwie są cele PCK.? — po­
stawiłem pytanie.

PCK. jako instytucja wchodź.ten w 
skład międzynarodowej organizacji-C. K. 
ma z nią wspólne celi i hasła. Hasłem 
tern jak w czasie wojny tak ipdkojn jest 
,,miłosierdzie“ , celem —  panu- eierphą- 
cym. VIe musimy tez pamiętać o /asa-

. 1 icesz pokoju —  szykuj s v  de
wojny". Stąd działalność PCK. idzie i  
..lennikach: przygotowań na wwnadek 
\\i>iny i pracy pokojowej.

Jeżeli chodzi o pierw szy _  n,a ona 
za zadanie przygotowanie osób i środ­
ków koniecznych do niesienia pomocy 
wojsku w polu, np. przez przygotowanie 
sióstr pogotowia, sanitarnego stanowią­
cych w czasie wojny rezerwa; personelu 
pielęgniarskiego (w czasie pokoju w 
s'Wni środowisku każda z nich jest p-o 
pagatorką czystości i higjeny). W  tym 
Ł‘otu zorganizowaliśmy ogółem 14 kur­
sów w tern w r. 1934 w Wilnie 2 i na pre 
Wincji 2 Pozatem gromadzimy środki 
°'Patrunkowe i lokomocji oraz zaznaja- 
łńiaijfry społeczeństwo z ratownictwem 
Przeciwigazowem Judności. Zorganizowa 
hśmy np g specjalnych przeciwgazo­
wych kursów dla le-karzy. Pozatem szko 
ńny cywilne przeciwgazowe drużyny ra

t o w nicze.

cji zbierania ofiar (w odzieży) na powo­
dzian. Podział darów gwiazdkowych 
przesłanych przez Amen kański C.K. Ko 
lonje letnie zorganizowane dla biednych 
dzieci w Wiazyniu (50) i w Św iątnikach 
(50).

Dużą uwagę poświęcamy organizacji 
na naszych terenach Kół Młodzieży C. K. 
Zagranicą jest to organizacja nie nowa. 
W ystępuje ona pod hasłem „Miłuj bliź­
niego twego'-. Organizacja jest ogromnie 
pomocną w naszych stosunkach szkol­
nych. Zjawienie* się jej to podniesienie 
w7 szkole higjeny, czystości ńporządku 
przestrzeganych przez same zorganizo­
wane dzieci. Odbija się to’ dodatnio i w7 
rodzinach. Poizatem wyrabia w dziecku 
pojęcie wartości i piękna pracy, dobrego 
uczynku i miłosierdzia, dając przytem 
pogodę ducha. Z rozrzewnieniem przy 
chodzi się słyszeć .gdy zrzeszone dzieci 
z własnych drobnych składek kupują 
jakiemuś biednemu koledze ubranko, 
obuwie e. t. c. Koła te są zarządzane 
pod oprdką personelu pedagogicznego 
przez same dzieci. Wybrane zarządy u 
stosunkowują się do swych obowiązków 
nadzwyczaj sumiennie. Pozatem Kola 
Młodzieży utrzymują kontakt z takiemiż 
kolanu zagranicą prowadząc ożywioną 
korespondencję z wszystkimi państwami 
świata, oraz wymieniając albumy7 przed 
stawiające rozmaite dziedziny ż.ycia na­
szego kraju, zaznajamiając dzieci inny cli 
krajów7 o naszem położeniu geograficz 
nem, przeszłością historyczną, natural- 
nemi boiga-ctwami i t. p. Kół takich 
posiadamy w7 Wilnie 30 i na prowincji 
112. Pozatem prowadzimy w7 W  dnie w 
murach po-franciszkańskich wyposażo­
ną we wszystkie podręczniki szkolne i 
gry świetlicę zastępującą biednym dzie­
ciom dom rodzinny.

Jak przedstawia się stosunek naszej 
wsi do działalności PCK.?

Stosunek ten przedstawia się nader 
sympatycznie. Ludność darzy nas całko 
witem zaufaniem. Trzeba przyznać, że 
nawet tam, gdzie inne organizacje nie 
mają wpływu, my znajdujemy po.duch 
■ uznanie. Zaufanie zdobyto, dzięki ko­
lumnom okulistycznym i bigjenistkom 
oraz urządzanym konkursom czystości 
W  warunkach naszego kraju rola C. K. 
jako instytucji apolitycznej, działającej 
pod hasłem: ,,Miłuj bliźniego ma olbr/y 
mie możliwości rozszerzenia swych wpły 
w7ów i oddaje w7prost nieocenione usłu­
gi Państwu

Skąd płyną fundusze na tak różnorod 
ną działalność?

Na .zadania specjalne otrzymujemy 
pieniądze z sum Głównego Zarządu. Na­
stępnie idą sumy Okręgu powstałe ze 
składek członkowskich (5220 zł.), ofiary 
(2498) zł.), dochody z imprez (3075 zł.). 
Po'stronie rozchodu ogólna-.suma wydaf 
ków własnych wynosi 7719 zł. Rok ubie 
gły zamykamy saldem dodatniem w su­
mie 3074 zł. Jest tood  kilku lat pierwszy 
wypadek dodatniego salda temhardziej 
że przez parę lal płaciliśmy długi Zarząd 
pracuje bonoroyyo.

Ilu członków liczy Okręg Wileński?
Niestety wielką ilością członków7 po­

chwalić się nie możemy jest ich 5657 o- 
sób. W  stosunku do C. K. społeczeństwo 
nasze niedoceniające jego roli ustosunko 
wuje się dość chłodno. To hamuje naszą 
działalność.

Nie chcąc zabierać drogiego p. Pre­
zesów7!, czasu, zakończyłem wwwiad, że- 
gając tak sympatyczą i pożyteczną insty 
tucję, wymagającą jaknajszerszego p o ­
parcia społeczeństwa. Ostoja.

Starożytny koSciół Karmelitów w Wiedniu

ak się przedstawia pokojowa praca
“•‘‘ńskiego Okręgu?
Działalność pokojowa —  odpowie- 

p Lan Pułkownik —  jest różnorodna.
rzedewszystkiem należy wj mienie na- 

SZe -Lotne Kol. Przeć iw jag liczne. Zwy- 
£t1jnie organizujemy ich dwie —  na 
ZtłS °d 15 czerwca do 15 września —  o- 

Pęrującfc vv puyyiatacli brasławskim, dziś 
Reńskim, święciańskim, yvilejskim i wi- 
* '"Lu-trockini. W  r. 193.3 Kolumny u- 
zieJiły porad 19166, dokonały zabiegów 
peracyjnycli większych —  1534, mniej 

.z. ( [, 5122. obejrzano dzieci yy szkołach 
-1263. W  r. 1934 leczono chorych na ja- 

12364, dokonano operacyj 753, o- 
feółem przeszło chorych 66042. Pozatem 
Posiadamy stały punkt okulistyczny w 
bnorgoniach, gazie udzielono porad yv 
r. ] 934 —  2600. Następnie pracowały yv 
r. 1934 w powiecie wilejskim 2 kolumny 
dezynfekcyjno-kąpielowe do walki z du 
rem Oddział w Stołpcach zorganizował 
sezonowy szpital na 26 łóżek dla cho­
rych tyfusowych. Posiadamy punkt re- 
P ir.jayy ,ny w! -Stołpcach z którego korzy 
stało w przeciągu ostatniego roku 251 
osoby ozny-ch narodowości, pochodzące 
z rożnych państw (uciekinierzy, - .ężn io  
wte polityczni, b.'jeńcy wojenni i t, p , 
które otrzymywały posiłki, pomoc lek ir- 
ską i odzieżoyyą. Otwieramy na 
° ’kres sezonowych robót rolnych dla 
lobotniKow punkt przejścioyvy w Tur- 
^ontach otaczający robotników opieką, 
"•koiei wypada yyymienic: referat infor 
'ńacjrjp^r pośredniczący w poszukiyvaniu 
&sób zaginionych podczas wc>jny świato 

Prowadzący i do dnia dzisiejszego 
y: J oprawie rozległą korespondencję

os,(2Pnie udział Wileńskiego Okręgu w 
lI“ e jeńcóyy politycznych z sąsiadu 

OoPk* państwami, głóyynie z Litwą. 
T  ek3 nad uchodźcami politycznymi z 

wy (Pieczkajtisowcami/. Udział w7 ak­

AYinętrze s ta ro ży tn eg o  k o śc io ta  K a rm e litó w  b o s y c h  w  W ied n iu . Na z d ję c iu  o b ch ód  u ro c z y s to ś ­
c i „Ś w ię t e j  RodiZiiny“ .

EMIGRACJA Z WILEtiSZCZYZNY
Brajt  w arsz ta tu  p r a c y  i ź r ó d e ł  u t r z ym a n ia  

zm u sza  s p o r o  lu dz i  do  szunan ia  ch leb a  na  o b ­
czy źn ie .  P r z e c i ę t n i e  c o  m ie s ią c  o k o ło  50 osób 
opuszciza W i l n o  i W i t e ń s z c z y z n ę  i o s ied la  się 
■ A rg e n ty n ie ,  B r a z y l j i ,  P a r a g w a ju ,  Pa les tyn ie ,  
Jadą p r z e w a ż n ie  ro ln ic y ,  b o  tez t y lk o  tacy 
11 foranci ch ę tn ie  są w id z ia n i  i p r z y jm o w a n i

A m e ry c e  łac ińsk ie j .  R z em ie ś ln ik ,  r o b o tn ik  
u . c . y k w H lu ik o w  a n i , p r a c o w n ik  u m y s łow y ,  
sp ec ja l is ta  z  wyż-szem w y k s z ta łc e n ie m  m o ż e  
przedostań  się w  c h a ra k te r z e  em ig ra n ta  j e d v  

le nasku tek  w e z w a n ia ,  a lbo  w  w y p a d k u  dys 
uuiiu\v i m a  k w o tą  p o k a z o w ą ,  k tó ra  d la  r ó ż ­
nych  k r a j ó w  r ó ż n ie  5ię k a lku lu je ,  od  2.300 zł. 
w  A rg e n ty n ie ,  d o  na jn iżs ze j ,  b o  l k o  100 doi.  
p a p ie r o w y c h  —  w  Pa iragw aju .

N t e  d'o szj’ Stkich też k r a j ó w  w o ln o  em ig  
row ać .  A rg e n ty n a ,  lśra izyl ja  i Pa iragw aj  n ie  sta­
wiają^ ża d n y ch  p r z e s z k ó d  j e d y n i e  e m ig r a c j i  ro i  
n icze j .

Is tn ie je  k r a j ,  w  k t ó r y m  ami w e z w a n ie ,  an i 
k w o ta  p o k a z o w a  n ie  g r « j ą  d e c y d u ją c e j  r o l i  dla

em igran ta .  T o  A u s i ra l ja .  D y s p o n u ją c  w ie ik ie -  
m i o b s z a ra m i  n ie za lu d n io n e m i  i n ie eksp loa to -  
w an em i,  c o b y  p r z e m a w ia ło  r a c ze j  za  u ta iw ia  
n.iem n a p iy w u  im ig ra c j i ,  wtaidlze t e g o  k r a ju  
z sob ie  t y lk o  w ia d o m y c h  p r z y c z y n  p r z y jm u ją  
j e d y n ie  -tych em ig r a n tó w ,  k t ó r z y  m o g ą  s ię  w y ­
k a zać  an g lo -sa sk iem  p o c h o d z e n ie m  E m ig ra n c i  
innych  ras w s tęp  d o  A u s t r a l j i  m a j ą  b e z a p e la ­
c y jn i e  z am k n ię ty .

C zęs to  n ie za le ż n ie  od  w szys tk ich  tych  po 
w o d ó w  w y j a z d  e m ig r a n ta  u w a r u n k o w a n y  jest 
n ie sp o d z ian k ą  w r o d z a ju  tej .  k t ó r a  do tk n ę ła  
e m ig r a n tó w ,  p o s ia d a ją c y c h  ju ż  w i z y  i k a r ty  
ok rę to w e .  M ia n o w ic ie ,  o k rę t  ilinji „ R o y a l  M a y !  
L i n e “ , k t ó r y  o d p ły w a  d o  A m e r y k i  P o łu d n io ­
w e j ,  na p o k ła d  p r z y jm u j e  t y lk o  6 osób, p o d ­
czas g d j  k a n d y d a tó w ,  g o t o w y c h  d o  w y ja z d u ,  
jes t  60.

O sta tn io  p o w s ta ły  w ie lk i e  i b a r d z o  d o g o d ­
ne m o ż l iw o ś c i  d la  em igran tów- d o  C o rd oh > ,  a le  
też t y l k o  d la  r o ln ik ó w .  W a r u n k i  t e j  e m ig ra c j i  
są z n a c zn ie  d o g o d n ie j s z e  n iż  s p o tyk a n e  dot.

TEATR NA POHULANCE
D z iś  i JutrO o godx 8 ej wiecz .

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA

Wzdłuż wszerz Polski
—  W Y M I E R A J Ą .  W  .snmą rocznicę 

powstaniu st\<_znio\vego zmarł w Jaro­
cinie weteran 6.3 r.-ś. ;P. Juljan Leonliai'- 
ly, liczący 92 lata.

Jaszcze przed 5 laty było ich ponad 
2000, obecnie: każdy niemal dzień stwa­
rza wyrwę \y przerzedzony cli szeregaeli, 
W  całej Polsce jest ich już niespełna 150.

O ZW  R O T  ł  A W R Y  P O C Z A J O W  SKI1 J. 
K u rje  biskupie  rzym sko -kao iliek ie  łucka, ped  
laska, p ińska i w ileńska, p o w e lu jąc  si,ę na orze  
ozenie Sądu N a jw y ższego  z dn ia  20 lutego 1033 
r. k sprawie- re-windj kae ji ee rk w ij p raw osław ­
nych i ich m ienia na rzecz kościoła rzymsk<»- 
katflliekiego —  zw róciły  się w  trybie postępu  
w an ia  adm in istracy jnego do  N a jw y ższego  Tcy  
bunału  Adm in istracy jnego  z żądan iem  przekaza  
nia im  p raw osław ny ch  św iątyń  i m ienia n ieg ­
dyś rzym sko- i grecko-katoliekieli. Jak poda je  
agencja  „W iad o m o śc i T jk ra iń sk ie Ą  rew indykae  
ja  o be jm u je  700 ob jek tów  p raw o sław n y  eh. w  
le j liczbie m. *I1. ł .aw rę  PoczajO w ską.

—  I  IJOJ B Y D I . A  iP O D  P I E C Z A  S E K W E  

S I R A T O K Ó P .  W  rzeźn i  m ie j s k i e j  w  L oJ / i  od 

ty god n ia  ju ż  u rzod u ją  s e kw es tra lo r z i -  izliy skar 

bow-cj, k o n tro lu ją c ,  k to  o d d a je  do  uboju  byd ło .  

U  T a z ie  s iw ie r d z e n m y  .iż’ w ła śc ic ie l  sztuki rzeź  

ne j pos iada  za le g ło ś c i  p o d a tk ó w  e ja z w ie r z ę  jes l  

ob k ła d a n e  aresz tom  i sp r z e d a w a n e  p. l i c y tac j i .

U r z ę d o w a n ie  sekw< s t ra to ró w  izby s k a r l io w e j  

w  rze źn i  w y w o i a l o  po p ło c l i  w ś ró d  r z e żn ik ó w .  

W ys łab  on de le ga c ję  do  izby s k a rb o w e j ,  p r o ­

sząc  o zn ies ien ie  dy żu ru  s e k w es l ra to ró w  w  rze ź  

ni. I zb a  sk a rb o w a  w  L o d z i  o d p o w ie d z ia ła  że 

w y c o fa  sw o ich  r i in k e jo n a r ju s zó w ,  po d  w a r u n ­

k iem  jedna l i ,  iż c e ch y  r ze żn ick n  w ę d l in ia r s k ie  

z ło żą  tytu łem  g w n ra n c j i  60.000 zt. w  o b l ig a c ja c h  

P o ż y c z k i  N a r o d o w e j  na z a b e z p 'e c z e n ie  z a l e g ­

łości ] o d a lk o w y c h .

Se k w es l r a to r z y  u rz ęd u ją  da le j .

—  M O R D E R C A  140 T Y S .  P S Z C Z Ó Ł .  P r z e d  
sądom w  T o z e w j e  stanął ŚO-letni J ó z e f  Dom a- 
eh ow sk i ,  z a m ie s zk a ły  w  D am aszce ,  p o w  icze iy  
sk iego, p r z e d  la ty  b o g a l y  p r z e m y s ło w ie c ,  k t ó r y  
stocayt się wsisutek l i i ep o m y ś ln o ś c i  na sam o 
dno  p rz es tęp s tw a  i stal s i ę  w  os ta tn ich  la tach  
po sp o l i ty m  z ło d z ie jem .

Nocą ,  z k o ń ce m  g ru d n ia  uh. r o k u  za k ra d ł  s ię  
l l o m a e h o w s k i  ilo  z a g r o d y  o sad n ika  r o ln i c z e g o  
M.icha.ta W u g i e r a  w  T u s z y  p o d  T c z e w e m  i zni 
szczy t  tam w  b es t ja lsk i  sposób o k o ło  140 tys ię  
c p s z c zó ł  w  ’ 4 u lach, a p o za te m  sk rad ł  o k o ło  
400 k g  m iodu . Dnm acho-wsk i o d p o w ia d a ł  nad 
to za inne k ra d z ie ż e .

D o m a c h o w s k i  zos ta i  sk aza n y  na 15 m ie s ię cy  
bezw  z lęd n eg o ,  a resz lu

A* 1.10

Z białoruskiego 
życia i prasy

—  Z  życia B iałorusinów 7 —  kato lików . —
Jak  w ia d o m o  w i le ń s c y  B ia ło ru s in i  k a to l icy ,  
ltie p o s ia d a ją c  w ła s n e go  kośc io ła ,  —  lok u ją  się 
p r z y  l i t e w s k im  kościejte św. M ik o ła ja ,  g d z i e  w  
n i e d z i e l ę  i św ię ta  o  godz .  10 o d p ra w ia n ą  jest  

m sza  św ię ta  i g ło s zo n e  ka zan ia  po  b ia ło ru sk o .  
O p ie k ę  d u c h o w n ą  s p ra w u je  lis. A, S tan k iew ic z .  
P r z y  ko śc ie le  is tn ie je  k o m ite t  m a ją c y  p ie c z ę  
nad  kośc ie ln em i  po t r z eb a m i .

D o ia  20 b. m. —  ja k  d o n os i  „B it  ł. l i r y n i c a "
—  o d b y ło  się z e b ra n ie  p o w y ż s z e g o  k o m ite tu  na 
k l f i rem  p o s ta n o w io n o  p r z y s tą p ić  dó  o r g a n iza c  
j: r e l i g i jn e g o  ż y c ia  B ia ł o ru s in ó w  w  f o r m ie  o- 
sobne j  p a ra f j i .  P r o s z o n o  p rzy te m  ks. S tan k iew i  
cza  o  pozos tam ie  i n a d a l  duszipasterzenj B iałn 
ru s in ó w  —  k a to l ik ó w ,

-  Szkoln ictw o b ia łorusk ie  w  Ł otw ie . —
Jak  don os i  .B ic ła .m ska ja  K r y n i c a "  w  p o s tęp o  
w an iu  w ia d z  ło te w s k ich  w  stosunku d o  s zko ln i  
d w a  b ia ło ru s k ie g o  zkśz ly  z m ia n y  w  tak tyce .  —  
Y\ iększość  z a m k n ię t y c h  szkó ł  b ia ło ru sk ich  o t ­
w ar to ,  r ó w n i e ż  zo s la l i  p r z y j ę c i  z p o w r o t e m  nau 
c z y c ie le  B ia ib rns in i .  N a tom ia s t  są t w o r z o n e  o- 
b o k  b ia ło ru sk ich  —  s z k o h  p o c z ą t k o w e  ł o t e w ­
skie, m a ją c e  p r z y c ią gą ć "  d z iec i  I i ia ło r t isk ie  do  
szkó ł  p a ń s tw o w y c h  ło tew sk ich .

D a le j  biato-ruski o r g a n  cy tu je  ustęp z a rty  
kutu z r y s k ie j  . .R its "  p. t, „W ,  D ź w iń s k u  n o w e  
ob l i c z e " .  L-

■ ‘i,-W: D ź w iń s k u  z a u w a ż o n o  z ja w is k o ,  że  
sp o ls z c z en i  .zbiałoruszczenii Ł o t y s z e  szu ­
k a ją  d ro g i  p o w r o t n e j  d o  r o d z in y  łotew­
s k ie j " .

C zy l i  n o w y  kurs ło t e w s k i  jes t  n a s ta w io n y  
na „ o d p o l s z c z a n i e ‘ ‘t i „ o d b ia ło r u s z c z a n ie " .  Z n a ­
my, ju ż  te sposoby.. .  z L i t w y

—  Z  życia studentów B in łorusinów  na Ł o t ­
wie. Jak do n os i  b ia ło ru sk a  „S tu d en c k a  Tirybu 
n a "  na u n iw e rsy te c ie  r y sk im  jest t y lk o  k i lk a  
osób  n a r o d o w o ś c i  b ia ło ru sk ie j . .  P r z y c z y n ą  tego
—  b ra k  ś r o d k ó w  m a te r ja ln y c h  o ra z  t rudnośc i  
p r z y  zap lsyw-aniu  się  na  studja. P r ó b y  za ło żę  
n ia  w łasne j  k o r p o r a c j i  n ie  p o w io d ły  się. P - z y  
s tą p iono  d o  z a ł o ż e n ia  ko ła .
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M pracy tej, którji wys/ła z Zakła­
du Ekonomji Rulniczej USB. w  Wilnie :,T 
Pro l Dr. Witold Staniewicz, charakte­
ryzuje zmiany warunków geopolitycz­
nych, w jakich znalazło się po wojnie 
\\ uno i Wiieńszczyzna oraz podnosi po­
trzebę specjalnych badań miejskich oś 
rodKów konsnmeji w kraju. Zbadanie 
tych ośrodków, przy udziale wyższych 
uczelni rolniczych, ma niezmiernie waż 
ne znaczenie dla polityki gospodarczej, 
szukającej rozwiązania zagadnienia zby 
tu w oparciu o rynek wewnętrzny.

Jeżeli chodzi o ziemię wileńską, to zo 
stała ona po wojnie otoczona martwemi 
granicami oraz odcięta od naturalnych 
portów morskich. Kłajpedy, Libawy i 
Rygi, tudzież pojemnych rynków zbytu 
—  miast północnej Rosji. Zdobycie zaś 
nowy'ch rynków' zbytu, jak W ars z a wy, 
Łodzi i Zagłębia Śląskiego jest niezmier­
nie ulrudnione konkurencją innych ziem 
Rzeczypospolitej, bardziej pomyślnie 
pod względem komuniKacyjnym położo­
nych.

\\ warunkach tych dla rolnictwa wo 
jewództw wileńskiego, nowogródzkiego 
i części białostockiego, głównymi ryn­
kiem zbytu stało się. Wilno. Stąd też zba 
danie pojemności tego’ rynku jest tema­
tem szeregu prac Zakładu Ekonom ji Roi 
niczej USB. w Wilnie. Część tych prac 
została już ukończoną, część zaś znajdu 
je się av opracowaniu

Przy wykony waniu prac badawczych 
nad pojemnością Wilna, jako ośrodka 
konsumcyjnego, są stosowane dwie me- 
lody: .,budżetów domowych11 i , siaty 
styka ruchu towarowego*1.

Po .szerszeni omówieniu obu powy‘ż 
szych md to cl, Prot. Staniewicz omawia 
wyniki poszczególnych prac, poświęco­
nych zbadaniu Wilna jako ośrodka kon- 
sirmcy jnego.

Przedewszystkiom praca (taż. S. Perza

nowskiego wykazuje, że wileński ośrodek 
konsultacyjny, obejmujący Wilno, Nowo 
wilejkę i Troki, i liczący ponad 200.000 
Judzi, konsumuje obecnie ponad 30.000 
tonn zbó!ż chlebowych, około 2000 ionn 
ka.sz i 10.000 tonn owsa.

Znajdująca się na ukończeniu praca 
W. Grabowskiej określa pojemność W il 
na na owoce, która jednak nie jest w iel­
ka i wynosi rocznie około 3000 tonn. Ra 
zem konsumeja roczna owoców wszyst­
kich ośrodków miejskich woj. wileńskie 
go i nowogródzkiego wynosi około 5.000 
tonn, czyli 25 proc. produkcji. W  związ­
ku z tern dla obu tych województw pozo 
staje pronlem zbytu nazewątrz.

Praca inż. Kremera p. t. „Zaopatrze­
nie m. Wilna w mleko*1 wykazuje, żekon 
sunicja mleka w Wilnie w 1932 r. wyno­
siła 12.177.860 litrów. W  roku następ 
nym konsumeja wzrosła o około 10— 15 
proc.

W  pracy Anny Bortkiewiczówny zo­

stała zbadana pojemność Wilna na ma­
sło. Pojemność ta obliczana jest w 1933 
r na około 635 tonn.

Pozatem opracowywane są zagadnie 
nia pojemności Wilna: w zakresie na 
sion oleistych —  praca Anatola Swatki, 
w zakresie byulła rzeźnego1 i trzody chlew 
nej —  praca W. Golimonta, w zakresie 
ryb —  praca Alfonsa Slepikasa- oraz 
inne.

Podkreślić należy, że podjęcie tego ro 
dzaju badań przez Zakład Ekonomji Roi 
niczej USB. w Wilnie, jest krokiem pio 
nierskim w polskiej ekonomji rolniczej. 
Zakład zainicjował prace, mające donio­
słe praktyczne znaczenie dla stosowanej 
polityki gospodarczej w państwie. Wyko 
rzystanie tych prac przez samorządy go 
spodarcze, przedewszystknmi przez Izby 
Rolnicze, znacznie ułatwi mo/mość roz­
strzygnięcia szeregu zagadnień, /-wiąza­
nych z organizacją zbytu płodów rol­
nych. S. S.

W Zakopanem

* W itold Staniewicz. W iln o  jak o  rynek  zby  
lu  d la  ro ln ic tw a  Ziem  Pó łnocnej Po lsk i. Odbit­
ka z Roczników Nauk Rolniczych i Leśnych. —  
Poznań 1934 r.

•lazda na nartach za saniami cieszy się wici kiom! powodzeniem w obecnym sezonie zimo
wym w Zakopanem

K U R J E R  S P O R T O W Y
PIE R W SZY  ROBOTNICZY ORÓZ 

NARCIARSKI.
Oddział warszawski Robotniczego In 

slytulu Oświaty i Kultury im. Żerom­
skiego urządza pierwszy Robotniczy 
Obóz narciarski w Zakopanem w pięciu 
turnusach od 20 stycznia do 12 marca 
1935 roku. Pracownicy przedsiębiorstw 
państwowych, samorządowych i prywat 
nych zgłoszeni przez Dyrekcje za okres 
dziesięciodniowy ptacą 20 zł., członko­
wie ZZZ — 46 zł., pracownicy niezrzesze 
ni 60 zł.

Opłaty obliczone są możliwie naj­
niższe w celu udostępnienia jak najszer­
szymi nąasom robotniczym możliwości 
uczestniczenia w obozie. Należy podkre­
ślić znaczenie tego obozu jako pierwsze 
go o charakterze ściśle robotniczym. 
Bliższych informacyj udziela sekretarz 
RIOK. ul. Zygmuntowska 16 w ponie­
działki i w piątki w godz. 18— 19 tel. 
10-25.

W YŚCIG I ŁY Ż W IA R S K IE  
O MISTRZOSTW7O W IL N A .

27 stycznia 1935 r. o godz. 12 na ślizgawce 
Miejskiego Komitetu W . F. na placu Łukiskim 
będą przeprowadzone przez W ileńskie T-wo 
Łyżw iarskie zawody o mistrzostwo okręgu w 
jeżdzię szybkiej i pokazy jazdy figurowej pnń 
i parifljw i parami.

Zgłoszenia zawodników przyjmują ctyż. człon 
kowie T-wa1 w Panku Sport, od godz. 17— 19 na 
placu T-wa.

Zawodnicy do biegu muszą przedstawić za­
świadczenie lekarskie. Zwody o mistrzostwo ok­
ręgu w jeżdzie figurowej odbędą się w  począt 
ku iluitego w Parku Sportowym Młodzieży Szkol 
nej im. gen. Żeligowskiego

W A LN E  ZEBRANIE  M IL . OKR. Z W.
GIER SPORTOW  YCH.

W alne Zebranie W ileńskiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych odbędzie się dnia 6 
lutego 1935 r. o  godz 18 w pieT\vszvm, o ogdz. 
18,30 w drugim terminie, w lokalu A. Z. S. 
(przy ul. Św Jańskiej 10. —  U>SB.).

Prawo gtosu na Wailnem Zebraniu będą po 
siadały jedynie te kluby, które całkowicie ure 
gulują zaległości i opłaty bieżące na rzecz O. 
Z. G. S.

Wicemin. Bobkowsk: przyjeżdża jutro
Dziś biegi, jutro konkurs skoków narciarskich

Wczoraj rano na skoczni były ideal­
ne warunki śnieżne, które od południa 
zaczęły ulegać pewnemu pogorszeniu, 
by wieczorem znów poprawić się.

Skocznia jest więc w dobrym stanic i 
jutro konkurs skoków bezwzględnie od­
będzie się, bo śniegu na skoczni jest w 
dostatecznej ilości.

Wczoraj odbyły się pierwsze trenin­
gi narciarzy zakopiańskich, którzy wy­
kazali wspaniałą iortnę.

Doskonale skakał Bochenek, który, 
jest rewelacją tegorocznego sezonu nar­
ciarskiego w Polsce. Bochenek miał sko 
ki koło. 30 mtr., skok drugi był wykona­
ny w ślicznym stylu.

Marusarz też mało ustępował Bochen 
kowi. Był on wczoraj źle usposobiony. 
Miał Marusarz cztery skoki do 30 mtr.

Zakopiańczycy o skoczni odzywają 
się z zachwytem. Skocznia jest pierwszo 
rzędna.

Wobec zmiany warunków atmosfery 
cznych organizatorzy postanowili wczo 
raj przenieść miejsce startu z boiska 6 
p. p, Leg. na Rowy Sapieżyńskie. Start 
nastąpi punktualnie o godz. 12 z pod

schroniska narciarskiego. Start biegu 
pań rozpocznie się o godz. 12 min. 30. 
Do biegu zgłosiło się koło 30 narciarzy.

Wczoraj z Wisły przejechał dosko­
nały narciarz WKS. Wójcicki, a z Zako­
panego przyjechał Zajew&ki z Ogniska. 
Obaj ci narciarze startują w  kombinacji

Jutro zaś o godz. 12 bez względu na 
pogodę odbędzie się wielki konkurs sko 
ków z udziałem najlepszych narciarzy 
polskich.

Nadmieniamy, że prezes inż. K. Fal­
kowski ofiarował wczoraj piękną nagro 
dę imienną przeznaczoną dla najlepszego 
narciarza Wilna.

Jutro rano z Warszawy przyirżdiża 
na zawody wiceminister komunikacji 
inż. A. Bobkowski, który jest protekto­
rem zawodów.

Wraz z p. wiceministrem przyjedzie 
poseł Starzak prezes zarządu głównego 
KPW . tudzież przedstawiciele innych 
okręgów K P W

Na przywitanie p. wiceministra i 
gości zjawi się na dworcu komnanja ho­
norowa K P W

Urzędnicy magistraccy
ratują ofiarami budżet Grodna

2-3 b. m. odbyło się zebranie pracowni 
ków miejskich Grodna, na którem pre­
zydent miasta p. Misky zwrócił się do 
pracowników o ofiarowanie na rzecz ra 
towania budżetu miejskiego przed defi­
cytem części swych poborów w miesiącu 
lutym i marcu.

Pracownicy miejscy uwzględniając

ciężki stan finansowy miasta uchwalili 
ofiarować ze swych poborów od 2 i pół 
do 15 nroe. w okresie 2 miesięcy, według 
następującej stawki. Od poborów do 100 
zł. 2 i pół proc., od 150 zł. —  5 proc., od 
150 do 250 zł. 7 i pół proc., od 250 do 400 
zł. 10 proc-, od 400 do 700 zL 12 i nół 
proc., nonad 700 zł. 15 Droc.

Do góry nogami
Gdyby lak raptem koń wychyli! służbowego, 

przekąsił malo.solnym ogórkiem i zanuci! „ P i j ­
my ik> dn.n‘ ‘ ! —  albo kozioł w białym kitlu do­
konywał w ubczpieczalni społecznej operacji 
ślepej kiszki —  człowiekby zdębiał i zapomniał 
języka w gębie: jak świat światem, koń chodził 
w zaprzęgu, a kozioł śmierdział i widok ich przy 
innej funkcji człowieka słabszego mógłby za­

prowadzić do Tworek.
Tymczasem dzieją się niemniej dziwme rze­

czy, na które codziennie patrzymy bez bicia se>r 
ca i przy tęp-ionemi nerwami nie czujemy że rze­
telny po-rządek w naiturze wziął w łeb i dzieją 
sic historje wręcz niesamowite.

*  *  *

Swego przyjaciela Wacka, nie widziałem od 
lat pięciu. Słyszałem tvlko, że wydano go z u- 
rzędu i teraz chodzi na lekko, a pracuje żona

Onegdaj spotkałem go koto Łukiszek. Jakiś 
itaki inny, bardziej skupiony, o  byshrzejszem 
oku. W  ręku trzymał solidny koszyk, przykryty 
gazetą, pod pachą zawiniątko.

- -  Jak się masz Wacku! —  krzyczę —- kopę 

lat! <’.o pora-blar.z?
—  Po czemu... —  zaczął mój przyjaciel i na­

gle rozpromieniał. —  Co za spotkanie, ro za 
spotkanie! N ie poznałem odrazu. Robrze wyglą­
dasz. Pracujesz? A mnie, bratku, zredukowali. 

IV domu siedzę. Żona za dwóch >dw..Jn,
Kryzys! Jak się powodzi?

— Ot, jako takot Ludzie podli. Przekupki 
oszukują. Dziś za pęczek buraczków biorą 10 
gr , a jutro chcą 12. Śmietana droga Mydlą su­
chego ze świecą nie znaleźć, a tyłko jakąś mar­

moladę. Chłopi za wiązeoźkę drzewa skórę 
zdzierają. Po czemu ja ja? —  kopnął nagle do 
lakiejś nahy, która przerhodziłn obok z koszem 
W ręku.

Stałem, jak pień. Go mi on tu opowdada o 
buraczkach, mydle i śmietanie? I to po pięciu 
kpach niewidzenia się.

•—  Gadajże —  chwytam go za połę, gdy w ró­
cił od baby —  oo porabiasz, jak żyjesz, co w 
domu? N ie masz innych zmartwień oprócz bu­
raczków?

Daj spokój —  machnął ręką z rezygna­
cją. —  Od samego rana człowiek w ije  się, jak 
w ukropie. 7  zamiataniem i sprzątaniem ledwo 
się upora, już dzieci oz«s karmić, a tam po 
mięso i inne wik-tuały do sklepów i na rynek 
Wszędzie oko, wszędzie czuwaj! Rzeźnik, jucha, j( 

na kilo mięsa pół kilo kości żeberkowych w try­
ni, ani jednej ze szpikiem i łoju na lekarstwo—- 
zupę psu na ogo-n lać —- chuda jak trzos urzęd 
nic-zy. Prosisz mąki —  krupczatki, a dadzą ri 
jakąś ziemię —  ciasto od rąfk zębami trzeba od 
rywać. a kluski czy 11)1 my podobne do cyganów.
I Jak wszędzie —  same zmartw ienia, same o 
szustwa. W  domu ledwo obiad ugotujesz —  
żona przychodzi, zła, a że to d z iec i, brudne, 
obiad lichy, w oiecerowar.ych pończochach cho­

dzi. Zjadła i idzie do wieczornej pracy, a ty, 
człowieku, pończochy cerujesz, bieliznę pierzesz 
(strach, ile tego proszku i mydła wychodzi), 
dzieci karmisz, naczynia trzeba zmyć, znów po 
sprzątać —  a tam i noc A julr-o znów to samo. 

Poczekaj! —  rzucił się za jakąś babą. poszperał 
w je j koszyku i podsuwając babie pod nos pę­
czek marchwi, długo i z ożywieniem gestykulo­
wał i ro; prawiat.

Ja stałem i myślałem. Mężczyzna, pan stwo­
rzenia —  i buira-czki, krupczatka i kości żeberko­
we. Świat się przewrócił do góry nogami. Stałem 

oto przed wielką metamorfozą, którą spłodził 
k iyzys i astanaw.iałem się, iluż jeszcze takich 

„panów stworzenia11 ceruje żonom pończochy?
Dziwniejsze to i bardziej cudow.ne, niż śpie­

wający koń i operujący kozioł. ...wlcz.

Teatr muzyczny .LUTNIA*
Występ* Jan iny Kulc*yckl»|

OzIS o godz. 8 -ej wtecz .

KOCHANKA 7 EKRANU
)  Zniżki w ażne  J

Niema możliwości 
emigracyjnych 

do Blro-Bidżanu
Organizacja warszawska „A gro id " rozesłała 

do prasy żydowskiej następujący komunikat, w 
którym na prośbę moskiewskiego ,,Ozetu‘ ‘ stwier 
dza:

W  związku z wiadomościami w prasie na te 
mat konkretnych możliwości em igracji z Polski 
i z zagranicy wogóle do Biro-Bidżaittt już w mie 
siącach lutym, marcu, wyjaśnia „O zeP1, że me 
morandum tow. „A gro id ‘ ‘ do C. I. K.-u nie zo 
stało jeszcze rozpatrzone l żadnej uchwały w 
związku z ńiem, jak wogóle co do emigracji z 
zagranicy jeszcze nie powizięto. N ie można rów 
lueż przewidzieć, kiedy to  nastąpi. W  każdym 
razie niema podstaw do wymieniania jakiejkol 
wiek .liczby łub terminu m ożliw ej emigrm ji z 
Polski,
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N O N  D E C E T
Swego czasu lansowano opinję że l\ 

(ułontanja przychodzi z .Galilei'*. Prze­
konanie to i dziś jeszcze żyje wśród nie­
który-cli palrjolów regjonalnych lub 
wśród iudz którzy nie mogąc podróżo­
wać. alby poznać swój kraj. wiadomości
0 Polsce czerpią niejako z drugiej ręki. 
Wysuwanie d/ielnicowości jesl zawsze 
przypomnieniem przeklętej pamięci roz- 
Ju o t ó w . lecz w  tym wypadł u nawet ,sam 
zarzut jest niesłuszny Nie wiem, czy Ma 
łopotanie, znając urobiona im oipinję, 
przestali nadużywać h lutów. c/\ leż mo 
że mv. i wilnianie, jesteśmy lak zdolni, 
że z łatwość ią prześcigamy mistrza, 
dziś jednak ty tiiłomanja panuje naginin 
nie i niezależnie od dzielnicy, a więc i u 
nas. Znanym jest fakt że prezesura, pia 
stowana gdz-rf przez pół rokit, duje ty ­
tuł prezesa na całe życie. Każdy dzienni­
karz jest z reguły ..redaktorem'*, nowel 
wobec tych, którzy si| doskonale poinfoi 
mowani o jego tunkejaeli w redakcji, .la 
koś język nam się bardziej giętko ukła­
da, gdy do słowa ,.pan“ dodamy tytuł.
1 tak z księdza —  powsta je ksiądz kano­
nik 'lub dziekan, z podporucznika —  po­
rucznik, a już każdy nauczyciel gumna 
zjuin obowiazkoyyo staje sb ..profeso­
rem” .

Tytulomanja z roku na rok iię roz­
szerza i zatacza coraz większe koła.

IV zasad/ie.niektóre. tytuły maja rac 
ję by tu. Otrzymuje się je yviększym lub 
mniejszym nakładem prac■ i zupełnie 
słusznie mutzna, a nieraz i trzeba nimi 
się posługiyyać. Lecz poco przesada? Po 
•co choćby żartobliyye, lecz chroniczne 
zakłamanie? Wśród sfer kobiecycn man 
ja owa ma szersza arenę rozyyoju, my 
bowiem możemy nadużywać tytułóyy yvła 
snych i tytułóyy prawnie użyczonych 
Jiam przez mężów

Organizacje (kobiect na, .-.yyych tere­
nach już dayyno wystąpiły do walki z 
tyUiłami przekazyyyanemi kobietom 
przez ich ..władców Trzeba przyTznać, 
że walka jesl skuteczną, to znaczy, iż yy 
obręhie „takich stowarzyszeń, prawie-ysię 
nie spotyka pań ,,proiesorowyeh“ , „in- 
żyjuerowych*' czy innych „owych ’ 
Dzieje się to nietyiko dlatego, że wśród 
członkiń znajduje: się coraz więcej ko­
biet profesorów, inżynierów, radnych i
I p , lecz feż i dlatego, że dobry p rzyk­
ład przedeyyszystkiem dają panie, posili 
dające mężów na yyysokich stanowis­
kach Oni . pierr sze zrzekają się należ­
nych im. głośno brzmiących. tyTułów, -— 
a dali i naśladują je inne. rezygnując z 
tytułów skromniejszych. Obawa przed 
zarzutem nadużywania tylułu władnego

wtrąca znów w inną przesadę, w zhy I 
mą skromno^ Rzadko widuje się podpis 
.obiety in/ynu ra, adwokata, magistra, 
nb doktora —  zaopatrzony yy tytuł. Na 
fel wtedy, jeżeli podpis znajdu je się na 
■ okumencie. lub na papierze przeznaczo 

nvm nazewnąlrz organizacji.
T o  samo można poyyiedziec w ogolę 

o większości kohiet, posiadających stop­
nie muikowe wy ższyeh uczelni. Wszysł 
one niemal wstydliwie .nie używa ją syve 
go  tytułu, a przez to mimowolnie kry ją 
go pod purpurą godnośri męża. Należy
II mak zrobić zastrzeżenie, że uwaga po­
wyższa nie dotyczy kobiet lekarek. I le- 
kaipy naogół. Człowidk k t ó r y  ukończ cl 
wyoziai nedyczny. staje się dla wszy 
kich „doktorem** zaczynając od jego 
krayyca. a kończąc na znajomych i nip 
bywa już zdolny do yyypoyyjedzenia. lub 
napisania swego nazwiska bez niood/oyy 
nego „dr.‘ ‘ .

•Test lo temibardziej charakterystycz­
ne. z, wśród lekarzy mało jest takich, 
którzyby istotnie zrobili doktoral jako 
laki.

Mówiąc o tytułach, Irzeba za znacz' ć
wnolu głoyy i się nad 1em. jak się 

b°prawnu tnowi: doktór, czy doktorka, 
^•^gisler. czy magistra adwokat czy 
^Wokatkn W  pierwszych dyyócli yvy 
* tfkach spri^yę- [przesądzą brzmienu 
Hks,n dyplomu, gdzie wy raźnie się nió- 

flok|ór“ ..magister". bez yyzgledii

na płeć. Co się tyczy c/.łoiukin palestry. 
m,ruszano 1ę sprayyę 'yy Radzie Adyyokac 
kiej i zdecydowano używać słoyva: „ad- 
yyokat *. Zagadnienie „poseł**, czy „po- 
slanka przestało być aktualne, -gdyż 
przyjęło się określenie: „posłanka*1. Za- 
gadnieni. zaś jak nazyyać kobietę mi 
lustra, niestety, nie jesl jeszcze yy Polsce 
aktualne.

„Sunl verbn et voces praetemupie ni 
lid" —  może poyvie kłoś i... nie będzie 
ndat racji. Na poprawność tytułóyy 
zwraca się dz^s uwagę nie lyiko ze 
yyzględu na wykształcenie, lecz i na w y- 
konywany zawód. Za użycie wyrazu 
„stróż —  obrazi się „dozorca", służąca 
jest „pracownicą domową1', a kelnerzy

AA* jioczyinyni , kurjerze Wileńskim" 
Redakcja kolumny Kobiecej" pisze 
wciąż dla yvas, Wilnianki, marlyyiąc sic 
nieco, że zby t mało doyyodów ma na pis 
mie waszego zamler.esoyyania. Móyvię 
„na piśmie**, bowiem ustne opinje oraz 
reakcje na pewne aitykuły dochodzą 
często naszych uszu. Listów Redakcja 
otrzymała zaledwie kilka.

Jeden z listów dotyczy a c y kuhi 
froncie pracownic domowych '. Pani AA', 
zwraca uwagę na „nieciemokral yczność" 
naszych pań. Nie aprobuje „wyrażenia** 
„istot jaskinioyyych* i radzi zwrócić u 
'vagę na sposób, w jaki niektóre panie 
traktują nietyiko służące ale yyogóle lu­
dzi z tak zw. ..niższej slery* ■ Pani AA 
cieszy się. że artykuł o pracownicach 
domoyyych porusza , zabagnione** stosun 
ki i wyraża sad zieję, że to nie będzie 
ostatnie słowo pani II. Romer w tej „pra 
yyjtją Nie wiem,, czy pani Romer zechce 
tę sprayyę uzupełnić dals/emi spostrzeże 
niami, ale zarzut „niedemokratyczności** 
chętnie oddałabym pod dyskusję naszej 
kolumnie. Słowo „niedemokratycznie** 
rzucane jesl n.bj czeryvona płachta w  tę 
i yv lamią stronę w miarę potrzeby czy 
interesu. Czasami mówi dużo, a czasa­
mi literalnie nic. Podejmuję więc dysku­
sję, zainicjowaną listownie. Jakie jesteś­
my y\ stosunku do tych. którzy tak e/y 
inaczej są od nas zależni?

No i muszę przy znać. że jeżeli chodzi 
o słuząi e. wo/nych, kelnerów i t d. lo 
różnie : tein bywa. Może, niestety. pani 
W. ma rację? >Są domy, gdzie „ fronto­
we we jści-e** jesl cztmś yy rodza ju „tabu '. 
Odrazu tam się mówi: ..co za chamstwo? 
Proszę skierować się przez kuchnię!** Są 
domy, gdzie pani wogółe nie rozwamm w- 
służącą, żeby się z nią nic „spotifalić* 
Mówi się tylko wtedy, gdy zachodzi po 
trzeba wydania rozkazu albo udzielenia 
wyniosłej pr/.estrogi. Nie oszez.ęelza się 
ani snu służącej ani jej nóg zmęczonych 
ani zaczerwienionych oczu Pan domu 
zapomina klucza od drzwi, gniewa się. 
gdy w  nocy nieodraz.u mu otworzą pani 
domu co chwila ma coś do przeprania i 
prasowa mą, ktoś yy domu ciągle rozlewa, 
rozrz.uca. dzieci biegają, trzaskają drzwia 
mi, pies brudzi, yvrzy scy mają syyoje wy- 
uagama —  a taka „do wszystkiego" mu 
si żyć tein obeem życiem, obcym gw-a- 
roui, sama obca. zmęczona i niechętna 
różnym nie/iozitniiałym jej zdaniem dzi 
yyaetwom przecież zmuszająca się do o 
slroznego uśmiechu. Posyła się ją zmie­
nił 'książki, przynieść papierosy, odnieść 
1'si zanieść lmciki do s/eyvca. wypraso- 
yyac garnitur —  no bo jest od tego. Po 
sio ra/y biega oiyyorzyć i zamknąć 
drzyy,. ei;jg](. m y j(>, yyyciera, szoruje: ni 
by wieczorem skończy, a rano znowu za 
Czyna od początku. Peyynic, ze czasami 
jesl zła. Bo przecie nie pociesza się, jak 
jej pa-U;. klora wróci zziajana i móyyi / 
salysfakcją:

Ach, AA îkcoi. /dejm mi kalosze, 
■uiż nie mogę. Czyy-arle zebranie mam <lzi 
's' i, j. A jeszcze ■dyżuruję przy kasie na 
dancingu.

—  OchOta pani lak b ie ga ć  na le wszy

nie są. broń Boże, loka jam.. Nie trzeba 
się uśmiechać na te yyymagania stawiane 
przez ludzi pracy fizycznej, lecz i wśród 
inteligencji należy zastanoyyic się nad 
rncjonalnem używaniem tytułóyy. Prze­
sada i nadużyyyanie tytułóyy jest rzeczą 
zabayyną. lecz obayya przed właściyyem 
użyciem należnego tytułu —  bywa nie­
mniej śmit szną. gdyż tytuł naukoyyy nie 
robi już na nilum yystrząsającego wraże­
nia

Kobiety zaś umis/.ą oddać „co lnężoyr 
skiego •—  mężów i“  i nie stroić się yy cu­
dze piórka, bo yy.śród „pro.fesoroyyycli" i 
. inżyniiMoyyycli *. łntyyo się przegalopo­
wać.

■'Ikie Lopy? —  hunzy  służąca, walcząc 
zc śniegoyy-cami. Żeby ja choć kapelka 
lego czasu miała to poleżałaby ja z go­
dzinka. Nóg ja syyoich nie czuja. Po ko- 
lany otlebrało. ł pani poleżałaby sobie. 
Dużo totku z tych dansulek?

A, nie iga.daj Wikciu. Rozpal yy ła 
zienee AA e/mię kąpiel. Nie rozumiesz, co 
znaczy nraca społeczna.

Pęwjiie. że nie rozumie. Danoby jej 
Jiracę sjioh-czną ’ '  a iw yż i j  yyypuszczą ją 
głosoyyaić do Rady Miejskiej na odpowie­
dnia Jistę. A jiozatem czas jej kupiony 
jesl od rana do nocy. a i yy nocy czasa­
mi. \A’ itjc mc dziyynego że potem rol.ó 
oę z takiej albo jędza albo ta „lenta *, eo 
to zemknie z pod rąk do kościoła czy za 
szyje się yv kąt i utnie sobie drzemkę, a 
,.wy choć przepadajcie panoyvie‘‘. Kurz 
nie kurz —  jej wszystko jedno. Żeby 
większej biedy nie było. Czegc nie zrobi. 
1o jej. Nakrzyczą. to nakrzyczą A może 
pani nosa yy len kurz „nie wścibi**?

(A niechaj takiej pani! śpi do dwu 
nasiej, a polem palcem łyknie: tu kurz! 
tam kurz i poganiać zacznie do roboty 
A człoyyiek nie maszyna p«royva). No i 
antagonizm gotowy. Zresytą taka służą 
ca nie szanuje syyego stanu. Mówi tak

—  Już najgorsza to rzecz, jak sługa 
kiedy pnnio zostanie. Z żadnej cha mów ki 
pani dobrej nie będzie. Jak widzisz, że 
pani na ciebie skrzyknie „worit * albo ja­
kości brzydiyo obezwie —  już i znaj, że 
z ichno lamiljo niebardzo-. Taka zaraz 
mucha w  kuferku, że złodziejka ty i za 
grosz wierzyć tobie me będzie To i zło­
dziejstwa taka nauczy. ^

Te autentyczne słoyya wygłosiła bar 
dzo leciyya. czerwona na gębie, uohożna 
i pyskata Zośka' . potem dodała po 
namyśle.

—- A pam z delikatnej familji nigdy 
łajać sie nie będzie —  (inteligentka zna 
czy sie) i skrzyknąć na ciebie nie skrzyk 
nie. bo jej samej me honor.

Ale dlaczego te „Zosie**, gdy już tra­
fią tlo takiej „inteligentnej** pani, spra­
wiają jej tyle zmartwienia —  Bogu to 
wiadomo? laka naiwna pani oczywiście 
dzieli się każdym smaczniejszym kąs­
kiem z ..Zosią ni.- pozwala jej posyłać 
po 4 ilka razy dziennie (nogi oholayyszy), 
przemayyia do niej serdecznie, siara się 
robić drobne przyjemności, .i „Zosia ' 
przez yydzięezność spóźnia się z obia 
dem, odpoyyiada dość hardo i niechętnie 
biedzi całcmi dniami w Kasie f-horych. 
partoli pobożnie zupę. yyykłóca się z 
dziećmi, zamiata tylko po środku, a yv 
sieni wcah sprzątać nie chce. h  „inte­
ligentnej panie leż ma ją za swoje! Ciągle 
wszystkich . załnią*'. Ną niepoprawne. 
Chcą zdobyć przyjaźń i zaufanie służą 
dej —  yyzainian lamia yvłazi im na gło 
w i albo chodzi nieufna i podejnliAya 
czy aby pani nie .nzikoyyałn**? Są bak ie 
«dnżące, które z. zasady nic yy-ierzą żad­
nej „pani *. Ot! przyczaiła się do czasu. 
O. taka pani leż zasługuje na yy.->pólczu 
eie! Zyyykle. jak na złość nie trafia się 
jej odpowiednia jpdóoshkłi na kuchennej 
drodze. To też biedaczka ta óbnyvin się 
humoróyy yyłasnej służącej i najlepiej się

Akcja gwiazdkowa 
Rodziny Wojskowej 

w Wilnie
>a śyvięta Boicgo Narodzenia ‘Rodzina W o 

skoyya pr> yeoloyrala prezenta w postaci paczek 
:jryynowioyyyeli i odzieży- dla na^pyiysliniejsze* 
dziatyy-y szkol poyyszerhnyeh yy W iln ie  Fundu 
szóyy na ten cel dostarczyła 'Kasa Stowarzysz* 
nia, oraz Komenda Miasta, przekazując pfenią 
dzc złożone od (iarniw;:<u zamiast życzeń świą 
teeznycli. Duża pomocą były także podarki w 
natuTze, uzyskane od poszczególnych osób. czy 
zespołów.

Z produktów zebranych yy Szkole i w Przed 
zkolu Rodziny W ojskow ej wśród lokatorów 

budynku Wojskoyyego, oraz w 6 p. p. Leg. — 
zrobiono 152 paczki, z których SY1 zostały roz­
dzielone pom iędzy ucznióyy 6 szkoły powszech 
ncj przy ul. W iłkom ierskiej. Każda z tych pa 
czek zayyier iła jioł klg. Iniłki, 20 ileka kiełbasy, 
słoniny, lid: boczku. 20 kayyałkow cukru i tro­
chę bąknij' Pozntem panie organizatorki wy 
straty się o 1S sztuk eiej.łej bielizny dla łelżc 
szkoły.

Podobne paczki żywnościowe w liczbie W- 
rozdano yy męskiej szkole jiowiszeehiiej Nr. 17 
przy ul. Pohulanka W  linn ie  „Bata" z 20»/« 
rabatem zakupiono* S0 par Obuwia, które roz 
dzielono p o m ię d z y  chlopcóyy. Koszt pojedyncze., 
ptlry bueikóyy wyi-osiosł do 6 zł.

i\ ol.ee w ielkiej .l iści niezamożnych w  żeń 
ski< j S skole powszechnej \r. 27 przy’ ul. Kałwa 
lyjski.-j dzi 'yyczęta podzielono na dwie grupy 
fezen ieb młodszych klas m iały syyą „gw iazdkę 
yy d i.  21 grudnia, starsze klasy w dn. 22. O, 
róez paczek żyyynościowych także rozdane było 
Obuwie. 10 par l.mikoyy dato D ow ództuo 1 p 
p. I-eg., oraz dnigie 10 par d-ca -tegoż pułku płk. 
Stąyy-arz.

Szkoła Nr. 42 przy ul.- W iłkom ierskiej róyy 
uież otrzymata 120 paczek jako tei 25 par obu 
y\ia olistatownnycli u sz.eyyca bezrobotnego.

U ćwóch bezrol.olnycli ^zewrów szyło się- 
takc.,- buciki dla dziewc/-il 18 szkoły pow.jzecli 
r,ej. Brak obuw ia yvśród młodzieży szkolnej iest 
rzeczy.yytstty, to 1 eż huty bedziły ogromną Ta- 
dośó. Dzieciarnia yykładała je odrazu, nie chcąc 
zdejmować nawet w wypadku, gdy nie pasowa 
ty do nogi, lub były ciasne.18 szkoła ołrzym.. 
ła także paczki z żyyynoScią, które dostarczył 

at. Czołgów, 3 Dyyy Przeciwlotniczy, oraz 2 
dat. Pom. AiR. I*o paczek dodawane były kawał 
td mydła.

W f yy-szystkicłi szkołach rozdawanie prezeji 
tow odbywało się yeraz z ur-eczystem palenii-m 
syrieczek szkolnej elioinki. przy śpiewie kolend. 
tiińcu i zabayvie, w miłym i naprawdę- serdecz 
n .r  nastroju. Dzieci d/iękowały za podarki 
krótkie’ .,i przemówieniami, lub wzruszająco pr< 
slemi yeier.szami yy-łasnej, pendyckiej łw-orczości.

Dziewczęta Czerwonego Krzyża wykazah 
duża sprawność organizacypią i pomagały usii 
nie przybyłym  paniom yv rozdawaniu odzieży 
i żywności. Oł.ie śtrony wyniosły wzajemni/ 
jak najmilsze yyspomnienia, oraz świadomość 
że dużo yy W iln ie  jest nędzy, choć dużo serca —  
i dużo jeszcze do zrobienia

:i-
Na marginesie wspomnieć należy, iż istnie 

ląca przy Rodzinie \Vojskowej Sek. ja Pracy 
aczkolwiek nie brała czynnego udziału w akcji 
gwiazdkowej, posłała szkolę Nr. 21 przy ul 
OsTrobramskie1 szereg prezentów, wykonanych 
z yy-łóczki yyłasnoręcznic i na własny koszt

KRONI KA
—  Choinka dla dzieci szkolnych  w W o ra  

pajewie. Staraniem Zyviązku Pracy Obvwatcł 
skiej Kobiet w W oropajew ie, wzorem lat ubieg 
tvch urządzona została choinka w dn. 6 stycz 
nia li. r. o  godz 4-ej pp w lokahi Ogniska 
KPAV Na clior.ikę przybyło miejscowe s-połe 
czeńsłwo. Dzieci szkolne odegrały „Jasełka**. 
Po przedstw'en.iu dokoła tradycyjnej choinki 
zebrała się licznie dziatwa, odśpiewała szereg 
kolend przy dźyeięKach OTkiestry, ora r  wyglor 
siła odpowiednie dokil.imaeje. Radosną chwilę 
sprawił dz.ifówie Anioł, który przyniósł pod:, 
runki. Obdarzył 210 dzieci słodyczami, 25 dzie 
ci otrzymało c-iepłe sukienki (8 sukienek) bu 
ty (13 por) i (4 ciepłe bluzy.

czuje, kiedy donna ma .wychodne** i w 
domu jesl cicho, cicho.. Czy tatka pani 
jesl ..deinokratyc7.na‘‘ ? Niewiadomo: \
teraz zacytujmy yvierv': %

•Służąca yv złym humorze 
tikiem kłuje jak sondą.
Czemuż zezem spogląda, 
mój Roż<
A może myła rano 
i łviatr jej zęhy zayyiul? 
f  zy -co ją mogło dotknąi 
że nie rozimawia prawie*’
Grzmią naczynia doyyoli —
• Każda słnżha eholwa1'
Może yyjK.fśó jej pozwolić1 
Może pomóc wyeiernc*'
Może dać eo u liri.a;
(laik daleko ten pieryv-./v!l 
ł pani yvzdvcha cicho 
odetiodząc .pisać yriersze

i „  K .  A l .

Bialynia.

Drzwi frontowe i kuchenne
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Wiadomości gospodarcze
Bank Polski wypłać:
8 proc. dywidendy

W  dn iu  23 b. m . o d b y ło  się  po d  p r z e w o d n i  

c t w e m  p re ze sa  d - r a  W ł a d y s ł a w a  W r ó b l e w s k i e  

g o  p o s ie d ze n ie  R a d y  B an k u  P o lsk ie g o ,  na k fó  

t e m  R a d a  w ys łu ch a ła  'sp ra w o z d a n ia  d y r e k c j i  z 

d z ia ła ln o ś c i  B anku  w  g ru d n iu  r. ub., a  następ 

n ie  z a t w ie r d z i ł a  p r z e d s ta w io n e  p r z e z  d y r e k c j ę  

s p r a w o z d a ń  h‘ "V>raz b i la n s  Ba i iKu  w r a z  z rac ln in  

kiem  z y s k ó w  i strat z ; f  r ok  1934.

R a c h u n e k  zysków ' i s trat w y k a z u j e  czys ty  

z y s k  z a  r o k  1934 w  k w o c i e  —  12.2 m i l j o n ó w  

z ło t y c h ,  w o b e c  c z e g o  r a d a  p o s ta n o w i ła  p r z e d ­

s ta w ić  w a ln e m u  z g r o m a d z e n iu  a k e j o n a r ju s z ó w  

w n io s e k  w y p ła c e n ia  d y w id e n d y  za  r o k  1934 w 

w y s o k o ś c i  8 proc .

Wymiana talonów
od obligacyl 5 proc.' pożycżki 

konwersyjnej
W y m i a n a  t a l o n o w  od  o b l i g a c j i  5° ii p o ż y c z k i  

k o n w e r s y jn e j  z 1924 r. na n o w e  a rk u sze  k u p o ­
n o w e  na d z ie s ię c io le c ie  1984— 194o b ę d z i e  p rze  
p r o w a d z a n a  b i z p ła tn ie  w  o k re s ie  o d  dn ia  I g ę  
k w ie tn ia  1933 r. do  dn ia  31 m arca  I93S r. p r ze z  
k a s y  u r z ę d ó w  s k a rb o w y c h  o ra z  o d d z ia ł y  B anku 
Po lsk iego , '  Banku  G o s p o d a r s tw a  K r a j o w e g o  i 
P o c z t o w e j  K a s y  O szczęd nośc i .

T a l o n y  będą  w y m ie n ia n e  o k a z i c i e l o m ,  przy  
c z em  o k a z a n ie  sa m y ch  o b l i g a c y j  j a k  r ó w n ie ż  
w s k a z a n ie  ich w ła śc ic ie la  n ie  b ędz ie  w y m a g a n e .

W y m i a n ę  w d r o d z e  k o re s p o n d e n c j i  p r z e p r o ­
w a d z a ć  b ę d z i e  w y łą c z n ie  U r z ą d  D łu g ów  P a ń s t ­
w a  w  W a r s z a w i e ,  R y m a rs k a  t za  z w r o t e m  kosz  
t ó w  p r z e s y łk i  p o c z to w e j .

W y m ia n a  ta lon u  z a g ra n icą '  p r z e p r o w a d z a n a  
b ę d z i e  p r z e z  u rzędy  k o n su la rn e  R z e c z y p o s p o l i ­
tej. T e r m in  i sposób  te j  w y m ia n y  będą  p o d a n e  
d o  wjactcmw.ści p u b l ic zn e j  w  czas ie  p ó ź n ie j s z y m

V *Komisie odwoławcze
M i m o  ło ,  ż e  w ła d z e  m in is t e r  j'a lne ju ż  z a t ­

w i e r d z i ł y  sk ład  k o m is j i  o d w o ł a w c z e j  p r z y  I zb ie  

S k a r b o w e j  w- W i ln i e  to j ed n a k  k o m is ja  o d y w j  

ła w c z a  d o ty c h c z a s  n ie  r o z p o c zę ła  ob ra d .  O bec  

n ie  n ie  z o s ta ł y  j e s z c z e  r o z p a t r z o n e  p o d a n ia  z 

r o k u  1933 i p ła tn i c y  z t eg o  p o w o d u  są n a ra ż a n i  

na s tra ty  g d y ż  o d w a la n ie  n ie  w s t r z y m u je  e g z e  

k u c j i  a z d a r z a ją  się  częs to  w yp a d k i ,  że  po  

śc ią g n ię c iu  p o d a tk u  wiraż z  k o s z ta m i  k o m is ja  

o d w o ł a w c z a  g o  zm n ie js z a .  N a l e ż a ło b y  u.spraw 

r.ić p ra ce  k o m is y j  o d w o ł a w c z y c h  j a k o  j e d n e g o  

i  c z y n n ik ó w  a d m in is t ra c j i  s k a r b o w e j  o w ie t  

k i e m  zn ac zen iu .  , (es).

Zeznania o ouocie
W e d łu g  n o w e j  o r d y n a c j i  p o d a tk o w e j  w s zys t  

k i e  p r z e d s i ę b io r s tw a  n a w e t  kat. I V  h a n d lo w e j  
•  ile  są  za re jestrow ane  w  re jestrze  haiilow ym  
m uszą sk ładać  d o  1 m a rc a  z e z n a n ia  o  ob r  icie

N i e  z ł o ż e n ie  z e z n a n ia  p o c ią ga  za  sobą  karę  
p i e n ię ż n ą  d o  300 zł.

M n ie j s z e  p r z e d s i ę b io r s lw a  p o w in n y  w ię c  o 
i le  n i e  ch cą  sk ładać  eznań  w y k r e ś l i ć  s ię z rcj i 
s lru  h a n d lo w e g o .  (es).

Rozszerzenie obrotów handlowych 
z Rumunją i Węgrami

Jak się d o w ia d u j e  A j e n c ja  Isk ra " ,  toczą  się 
o b ecn ie  w  B u k a re s z c ie  r o z m o w y  po lsko -ru m i i i i  
skic, m a ją c e  na ce lu  r o z s z e r z e n ie  o b r o t ó w  In n  
d l o w y c h  z  Ru inu n ją .

Ze s t ron y  p o lsk ie j  w  r o k o w a n ia c h  b ie r ze  
u dz ia ł  rad ca  m in is le r -d w a  p r z em y s łu  i hand lu  
p. S toga  o r a z  z ru m ien ia  s f e r  g o s p o d a r c z y c h  b. 
m in is t e r  inż. M a r ja n  S zy d ło w s k i .

R o z p o c z ę t e  w b i e ż ą c y m  m ios ią cu  w W a r s z a  
w ie  r o z m o w y  h a n d lo w e  z W ę g r a m i  z os ta ły  c l iw i  
I o w o  p r z e rw a n e .  D a ls z e  r o z m o w y  będą  p row a  
d z o n e  w  Budapilśzfc ie, d o k ą d  w  p o ło w ie  lu te go  
w y j t ' ż d ż a  p o lsk a  de le g a c ja  h a n d lo w a  na__ cze le  
z w ic em in is t r e m  p r z em y s łu  i hand lu  d r  Frnn 
c is zk ie m  DoIeżeJlem.

N a le ż y  dodać,  ż e  w eh w  ó i o lzecncj b a w i  w 
B u d ap es zc ie  po lska  w y c ie c z k a  go sp o d a rc za ,  w 
k t ó r e j  sk ład  w c h o d z i  o k o ł o  sześćdz ies ięc iu  
przo-ds-tawieicli n a s z eg o  ś w ia ta 1 g o s p o d a rc z e g o .  
W y c i e c z k a  ta zosta ła  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  I zb ę  
H a n d lo w ą  P o l s k o -W ę g ie r s k ą  i mu nu ce lu  na 
w ią z a n ie  ś c iś le js z e go  k o n ta k lu  z węgiersk ie-m i 
s f e ra m i  g o sp od a rc zom i .

U czes tn icy  w y c i e c z k i  od by ł  i na m ie js cu  szc 
reg  k o n fe r e n c y j ,  a m ię d z y  innen i i  w  w ę g ie r s k im  
ins ty tuc ie  banclihi z a g r a n ic z n e g o  i w budapesz  
teńsk ie j  i zb ie  p r z e m y s ł o w o -h a n d lo w e j .

P o w r ó t  w y c i e c z k i  d o  W a r s z a w y  sp od z iew a  
ny  jest w  p io rw  r e j  p o ł o w i e  p r z y s z łe g o  ty g o d  
nią.

Akcja uswiadąmłBjąca o ustawach finansowo-rolnych
W  s w o im  czas ie  w s k a z y w a l i ś m y  na koniec/, 

iłotść s p o p u la ry z o w a n ia  w ś ró d  s z e ro k ich  warstw  
r o ln ik ó w  u s taw  d o ty c z ą c y c h  u p o r z ą d k o w a n ia  
d łu g ó w  r o ln ic z y c h .  O b e c n ie  C en tra ln e  B iu r o  do  
S p ra w  F in a n s o w o -R o ln \ c l i  p r ł y s t ą j  i ło  d o  phi 
n o w e j  a k c j i  u ś w ia d a m ia ją c e j .

'Centralne. B iu r o  z w ra c a  ob ecn ie  g łó w n ą  u w a ­
gę n a  d r o b n y c h  r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  spewno.ścią  
potirzebują  w y d a t n ie j s z e j  p o m o cy ,  a n iże l i  ol 
n ic y  w ięks i .  P la n  a k c j i  u ś w ia d a m ia ją c e j  b ę ­
d z ie  r o z w i j a n y  e tapam i,  w  eeilu do s to sow a n ia  
go  d o  z a o b s e r w o w a n y c h  po trzeb .

W  p ie r w s z y m  etap ie ,  k t ó r y  zna jdu j*  się w  
s ia d ju n i  w y k o n y w a n ia ,  p r z e w id z ia n e  -/ostały 
czieetly e le m e n ty  w z a je m n ie  ze sobą  j>owią-z;me.

P i e r w s z y m  z n ich  b y ł  -odczyl t r a n s m i t o w a n y  
p r z e z  w s z y s tk i e  r o z g ło śn ie  p o lsk ie  w  dn iu  23 
g r u d n ia  roku  zesz łego ,  w yg ło s z o n s  p rze z  d y r e k

lora  < en tra ln eg o  .Biura p. S tan is ław a  L ip sk ie *
go.

D ru g im  e le m en tem  ssą p la ka ty  k tó r y ch  tekst 
o p r a c o w a ło  C en tra ln e  B iu ro  i k tó r e  -zostały ju ż  
w y w ie s z o n e  w e  w szys tk ich  os ied la ch  w ie jsk ich  

T r z e c i  o b n ie n t  t an o w i  se r ja  a r t y k u łó w ,  jrunie 
•ą z a m i e s z c z a n e 'w  t y g o d n io w y c h  odstępach  cza  
su w ( ia z c c i e  .ściennej, p la k a t o w a n e j  p o  w s iac l i

W r e s z c i e  zbstfita o p ra c o w a n a  i jest t o  po 
p o la rn a  b ro s zu ra  p. I.: ...mk d robny  ro ln ik  nio  
ż e  uporządkow ać  sw e  dh ig i“ ?, k tó ra  u k a że  się 
w  n ied łu g im  CŁiwif i z o s tan ie  r o z p o w s z e c h n io  
na w iilośe.i t 0(1000 e g z e m p la r zy .

/  ch w i lą  z a k o ń c z e n ie  tego  s ta d ju m  a k c j i  Us 
w ia d a m ia ją c e  j Gentiralne B iu r o  p r z j  stąpi d o  o p ­
ra c o w a n ia  i w y k o n a n ia  etapu, r o z s z e r z a ją c  z a ­
kres s w e j  d z ia ła ln ośc i  na w sz y s tk ich  r o ln ik ó w .

Nowy typ blankietu telegraficznego
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M in is te rs tw o  P o cz !  i T c l o g r a t o w ,  o b o k  w p r o w a d z o n e g o  n ie d a w n o  j e d n o b a r w n e g o  b lank ie tu , 
p ro je k tu  airt. gra.f. Kctrmmdft . fena w p ro -w a d y ' to  n o w y  typ w i e l o l i a rw n e g o  b la n k ie tu  t e le g r a ­
m ó w  o k o l i c z n o ś c io w y c h  i gratu laey jnytś l i .  —  Dro jt  kt t ego  b la n k ie tu  z o s ta ł  w y k o n a n y  p r z e z  
a r t j s t ó w  g r a f i k ó w  L u d w ik a  G a r d o w s k ie g o  i W a n d ę  Zaw adzką  i u zy sk a ł  pierw-szą n a g ro d ę  

na ko n k u rs ie  o g ło s z o n y m  p r z e z  Mit B ocz t  i Te l .

Wystawa Prób I Wzorów
w Krajach Dalekiego Wschodu

tzba  P r z e m y t i ł o w o  -— H a n d lo w a  w  W i l n i e  
k o m u n ik u je ,  ż e  ek sp o n a ty  p r z e z n a c z o n e  na  w y  
s tawę  ,.1’ i ó b  i W z o r ó w  w  K r a ja c h  D a łe k i e g o  
W  s c h o d u "  n a le ż y  k i e r o w a ć  po d  a d re s e m  f i r m y  

W a r t a "  T - w o  E k s p e d y c y jn e  G dyn ia ,  P o r t  Cen. 
trailny w z g l ę d n i e  p o d  a d re s em  F a r  F a s t  L m e  
Gdyn i  i, V 1 o lna  S tro fa ,  M a g a z y n  0> p r z y  r ó w n o  
czesnein  z a w ia d o m ie n iu  f i r m y  W a r t  a “  -G dyn ia  
■Staromie jska 7 k t ó r e j  na leży  d o s ta r c z y ć  sp ecy  
f i k a c j e  w y s y ła n y c h  e k s p o n a tó w  w  3 c g z c i i ip la  
rzneh. P r z e s y łk i  będą  p r z y jm o w a n e  d o  dn ia  10 
lu tego  Ir. r.

E k s p o n a ty  nie  w ró c ą  do  k ra ju  p o n i e w a ż  w  
za s a d z ie  p r z e z n a c z o n e  są on e  do  u tw o r z e n ia  
sta łe j  w y s ta w y  w  S zan gh a ju  p r z y  I z b i e  C h iń ­
sko —  Po lsk ie j .

F i r m y ,  k t ó r e  pragnęłyby- z w ro tu  swy ch  e k s ­
p o n a t ó w  w in n y  wyiraźn ie  to za zn a czyć ,  p r z y -  
f/.cni poiios/są k o s z ty  z w r o t u  tych p rz esy łek .

F i r m y  k tó r e  d o  dn ia  .3. l iUogo  r. b. n ie  uist 
r zą r jm rla ly  za  u d z ia ł  w y n o s z ą c y  zł. 100 n l e  
będą  m o g ły  k o r z y s ta ć  z [ j r z e d s ta w ie n ia  w z o r ó w  
i p ró l i  na w ys ta w ie .  K w o t y  n a le ż n e  za  u d z ia ł  
w  'w y s ja w ie  n a le ż y  p rzes ła ć  na k o n to  P. K . O  
S r .  21GS0 z za t ła czan iem  że  jes t  to op ła ta  za  
u dz ia ł  w  w y m ie n io n e j  W y s t a w ie .

Wystawa światowa 
w Brukselt

Izba  P r z e m y s ł o w o  —  H a n d lo w a  w  W i ln i t ć  
z a w ia d a m ia ,  ż e  na w y s ta w ie  św-intowej w  Bruk 
scili k t ó r e j  o t w a r c i e  nastąp i  dn ia  27 k w ie tn ia  
1935 r. b ę d z i e  r ó w n i e ż  o t w a r t y  p a w i lo n  m ię d z y ­
n a r o d o w y ,  p r z e z n a c z o n y  d la  i k s p o z y e j i  f i rn ;  
p r y w a tn y c h .  W  -paw ilon ie  tym  m o g ły  brać .  u- 
d z ia ł  I r in iy  p r y w a t n e  tych  państw , k t ó r e  m a ją j  
s w o j e  w łasne , o f i c j a ln e  p a w i l o n y  n a  w y s t a w i e  
( ja k  w ia d o m o  W p o ls k im  o f i c ja ln y m  p a w i l o n i e  
na W y s t a w i e  Ś w ia t o w e j  w Brukse l i  n ie  m o g ą  
br.fć  u dz ia łu  p o s z c z e g ó ln e  f i rm y ,  g d y ż  ek s p o -y  
e ja  u ję ta  b ę d z i e  s y n te ty c z n ie  i nosi c h a r a k t e ł  
w y b i tn i e  r ep re z i  n ta c y jn y ) .

M a ją c  ni. uvvadzc, ż e  n iek tó re  f i r m y  po lskie- 
p r a g n ę ły b y  b y ć  z a p re z e n to w a n e  n a  te j  Wiysta- 
w ie, P a ń s tw o w y  Instytut E k s p o r to w y .  W u t s z u  
w.i, Fleiktoira'Jina 2 p o s ta n o w i ł  z a rcze . rw ow u c  pe 
w ną  p rz es tr z eń  w  M ię d z y n a r o d o w y m  ■Pawitonjb ' 
d la  c e ló w  e k s p o z y c j i  p o lsk ic h  f iam  ek sp o r to  
wyc l i .  E k s p o z y c ja  w  tym p a w i lo n ie  z w ią z a n a  z

p o w ie r z c h n i  u ż y t k o w e j ,op ła tą  zł. 280 za  1
w Kt ór e j  to op ła c ie  m i es z cz ą  się już w s z y s tk i e  
rac ja, ogó lne_  usługi, d o zo r .  św ia t ło ,  u b e z p ie c z ę  
k o sz t y :  jak  w y n a j ę c i e  s to iska , t ranspor t ,  d e k o  
n ie  e k s p o r to w e  i t p.

Instytu t  uprasza  za in t e r e s o w a n e  f i r m y  o  
i/ybk ie  z a w ia d o m ie n i e  c z y  r e f l e k tu ją  na udziaf,.  
o r a z  j a k ą  i lość m e t r ó w  kw ad irab .w yc l i  sto iska  
z a m ie r z a ją  za ją ć .  F i r m y ,  k tó r e  p a r t y c y p u ją  w  
kosz tach  e k s p o z y c j i  w  rep roze in t i ic y j i fym  pawrt 
łon ie  p o lsk im ,  a z a m ie r z a j ą  eksponow ać , r ó w ­
n ie ż  w- M i ę d z y n a r o d o w y m  Paw i lon i je "  o t r z y m a ją  
zn iżk ę  w  k o s z la ih  o  25 p roc .  P o  o t r z y m a n iu  o ś ­
w ia d c z en ia  od  f i rm  Instytu t  osobn em  p ism em  
z a w ia d o m i ,  c z y  u d ż ia ł  k t ó r y  jest u z a l e ż n io n y  o d 1 
o d p o w ie d n i e j  i lośc i  zg łoszeń ,  b e d z ie  z m o n t o w a ­
ny.

M orze  to —  płuca narodu
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I nagle stafo s i q  c o ś  zupełnie nieoczekiwanego. 

Irena poczuła nu czole ostre musnuicie czegoś twar­
dego w pierwszej oliwili pomyślała, że to gałąź sos­
ny, słrjjotpia, z kilkupiętrowej wysokości nagłym po 
dmuchem wiatru, zawadzając ją kiścią swych igieł 
spadła prościutko na grzbiet Mruczka, który aż przy­
giął się do ziemi pod tym ciężarem.

\iebawem przekomtła się, że stało się coś zmuz- 
nie gorsżego. To sęj) rzucił się na tak nagle na niepożą­
danego czworono/nego gościa i siadł mu na grzibie- 
( ie. bijąc s i l n o m i  sK.rzvdłami. Ryś. miaucząc przera­
źliwie, przewrócił się nawznak i przedniemi łapami 
starał się pochwycić straszliwą głowę skrzydlatego 
przeciwnika który zadnwnf mu błyska w ioznie ciosy 
.swyun potężnym dziobem

Przytomna dziewczyna, nie tracąc czasu, po­
chwyciła / ziemi jakiś siicli\ patyk t z tym słabym o- 
rężem ru.zyła na pomoc Mruczkowi. Uderzała na 
eh }b ił trafił zamykając oczy, i obawiając się wyrzą­
dzić szkodę jednemu i drugiemu.

Szczęście jej -sprzyjało', Tarzający się po ziemi 
płowy kłt b rozdzielił się natychmiast Sęp puściwszy 
swą ofiarę, siadł na murawie jak kura, rozpościerając 
po ziemi oba skrzydła. Rozejrzał się kilka razy, jak 
iltry w zdumieniu, wydał przenikliwy okrzyk i nagli

uleciat wgiirę, puczem zatoczywszy szeroki krąg #  
powuidrzu. ojjuścił się na gniazdo, gdzie począi mus­
kać .się dziobem i doprowadzać do porządku pokiere­
szowanie zapewne szponami rysia upierzenie.

Irena odetchnęła z ulgą. Tentu przynajmniej nie 
stało się nic złego. Teraz skolei spojrzała na Mrucz 
ka który zrejlerował pod osłonę różanego zagajnika, 
i spostrzegła, że z gąszczu wryłania się ostrożnie Pe- 
tro. Pobiegła ku niemu i zaczęła od wymówki:

—  No widzi.-o:', co się tu stało? Dlaczego przy 
.szedłeś tu razem z Mruczkiem? Wiesz przecież, że 
pan doktór nikomu nic pozwala wdóczjć się po Czer­
wonej Przełęczy Poco łamać zatęaz?

Chłopak był widocznie przestraszony meoczeki 
waflem zajściem. Nie zapomniał jednak cmoknąć Ire­
ny z ga lani er ją w rękę, a potem począł upatrywać ry ­
sia. który, parskając nerwowo, szczerzył groźnie kły 
rut własnego opiekuna. \le Pctro. nie zwracając wiele 
uwagi na te dąsy. przyrgiął mu bez ceremon jt łeb do 
ziemi i przesunął dłonią po grzbiecie zw-ierzęcia.

—  Nic mu nic jest. Trochę tylko stracił kłaków, 
ale to nie szkodzi, bo i lak jeszcze ma ich dosyć —  
oświadczył w reszcie wesoło, klepiąc rysia, który pod 
dotknięciem jego ręki uspakajał się widocznie. —  W i 
dzi pani - dodał, jakby sie usprawiedliwiając —■ ja 
go nie wołałem. On sam poleciał za mną i nie mogłem 
go1 odpędzić.

—  A poco przyszedłeś? Czy masz jakie nowiny 
dla mnie? A może listy?

—  Nie. Ja tak tylko...
—  No, to umykaj już do domu Ołeksa lu gdzieś

pasie owo-. Tegoliy jeszcze brakowało aby cię zo­
baczył.

—  ^araz... Tytko uwiążę Mruczka...
Irena w duchu czyniła sobie wymówki, że tbyl 

surowo potraktowała tego chłopca, który przyleciał 
lu bez wątpienia polo tylko, aby' zobaczyć panienkę,, 
c o  tak chętnie rozmawiała z nim w leśniczówce Qr\ 
jednak przyjął to bez cienia tirarz,#* a nawet wesoło. Z  
urwisnwskim uśmiechem wyciągnął z kieszeni prze- 
dziwmie dziurawych spodni jakiś nastroszony mnóst­
wem supełków sznurek i począł wiązać u szyi Mrucz­
ka coś wr rodzaju obroży,

Robota mu jednak nie szła. Sznurek rwał się u-, 
stawicznie Petro musiał zawiązywaać na' nmi wciąż 
nowe supełki, a korzystając z czasu, opowiadał co  
porabiają państwo Monleccrvi i Adaś i Marysia. Po 
wiedział też, jakby pomiędzy wierszami, że leśniczj 
ostatniemi dniami był trochę zaniepokojony, donie- 
kiom* mu bow iem, tże na Kamiennym Ilorbie od pew­
nego czasu pada ulewny deszcz.

Irena wyraziła zdziwienie, że leśniczy może się 
niepokoić (akini drobiazgiem jak stan pogody w oko­
licach dalekiej góry, ale Petro wyjaśnił natychmiast, 
że taka ulewa nie wróży nic dobrego, bo- zdarza się w  
takich wypadkach, że -Czerwony Poiok przybiera wi 
oczach niemal, z godziny na godzinę, zamieniając się 
w rwącą, rozlew-ną rzekę. Leśniczówka w wąwozie 
staje się wówczas jakby wyspą, odciętą od świata i 
samotną zdaną na pastwęyszalejącego żywiołu.

(D. c. u.L



Ceny pomarańcz
W c z o ra j w izb ie  y<ę«n>y»«?w o —  H an d lo ­

w ej odbyta  sic d ruga  łtaiiłercncja kupców  w ileń  
skicn hLiid lu jarych  1xm .aranc7.iBni. ,P rzed sta ­
w ic ie  Izł-y po in fo rm ow ał zebranych , że w  W a r  
i i *  , -  Ł  zek l* b  w p«n .izuinici-iti z w ładza
•ni adm inistracyjn i -mi ustalił eeny dclulicznc |H,
m arańcz na teren-? całe j I m.

D la  W iln a  ka lku lac ja  w ypudłu  w  sposób na 
stepuj:).- rnm ara.iczc  h iszfiauskic, tak zw ane  
„M on dynk i'1 m ogą być^ sp rzed sw an c  w cenie za 

*Viłip.S]<»m  nie w yżej niż 
1 75 /I. —  1 gatunek, 
l>,5 fi. -  I '  - u ,l" " k-
1,26 zb -  111 glUllHCifc.
Pomarańcze włoskie w cenię;
2.20 zb 7a 1 kg.
Pom arańcze  palestyński o w cenie:
1.75  7.1. zu 1 klg.
W  najb liższych  dniach  do W i ln a  nadejda  

większe Iran .1 porty pom arańcz.
W sze lk ie  obaw y , że popyt może przew yższyć  

i idaz, są bez.pod.slawiie. Po lsk a  przedtem  kon- 
snm  » a ła  rocznie 2,700.090 klg. pom arańez, ó- 
octni? zaś przyznane są kontyngenty na p0 niiii- 
„Ig. — v. tom 16 ir i lj .  klg. d la  H iszpau ji, 8 m ilj 
klg. dla W toch  i 6 mtlj. d la  Palestyny.

» «rs»w , vo . ■'WC XtS

Pocjaę pomilarny z Białego­
stoku i Grodna do Wilna

D y r e k c ja  k o l e i  Pa ń s tw  w  W i l n i e  p ra gn ąc  
od os lęąm ić  szerszen iu  o g ó ło w i  w z ię c ie  udziału  
-W Ś w ięc ie  Ma-lki B osk ie j  Gro-njjm-ziu-j i w z a ­
w o d a c h  s p n r i o w y i l i .  p o s tan o w i ła  u -nchomu- w 
dn iu  1 lu i e g o  pojpa+nnuy p o c ią g  z B ia łe g o s to k u  
\ 7 Cic )dna  d o  W i ln a  i z p o w r o le m

7. Iii lłegoslokn  pociflg ten 1 lutego w y jadzie
0  godz .  12.50 —  z G ro d n a  o g o d z .14 22 i p r z y  
j o d z i e  do  W i ln u  o godz .  16,5-5.'

O d ja z d  : W id na  nastapi k lu te go  o godz ,  17 
m in .  10.t K o s z l  hilcbu z B ia łeg os tok u  do  W i ln a
1 ZT wrotein  w yn iesie  11,.50 zt.„ V G rodna do
V  i Ina j ■‘cpowrol em 8 zi.

Wym'ana znaczków 
pocztowych

Z  d m e m  1 lu i e g o  rn in is le rs lw o  p o c z t  i le le- 
c i i g f ó w  w y c a ł u j e  z  ob iegu  z.naczki p o c z t o w e  30- 
g r o s z o w o  c z e r w o n e  z g od łem  Pa ń s tw a .  P r z e  

1  tki Jioczdowe o f  n u rk o w a n e  tem.i zn a c zk a m i  
l-ędą od  te j  daty u w a ża n e  za n ieop łacon e .

D o  3 m a r c a  r. li. u rzędy  i a g e n c j e  p o c z to w o  
liedą p r z y j m o w a ł '  s ia ro  z n a c z k i  d o  w y m ia n y  
n a  n o w e .  O d d a ją c y  stare z.naczki o t r z y m a ją  po  
k w i t o w a n ie ,  za p r z ed s ta w ien ie m  k t ó r e g o  w  c ią ­
g u  m ie s ią c a  hędą im  w y d a w a n e  znac zk i  p o c z t o ­
w e  n o w e g o  typu.

Ostatnie dni handlu 
zającami

Oil t lutego ro«p-oczy,ia się na lerenie eale.j 
K zeczypospo lili j ozas ochronny na za jąre -sza -  
rak i. Zgodn ie  tz brzm ieniem  ort. 5,8 p raw a  ło ­
wieckiego — p o  u p h  w ie dni 11) od m om entu iroz 
poczęcia cz.asu ochronnego, a w ięc od 11 lidcgu
 .sprzedawanie, kupow an ie , przew ożen ie  i
przenoszenie zajęi . jak  również p odaw an ie  ich 
*  restaurac jach  5 jad łodajn iach  jest w zlw on io - 

ne.
Za  p r z e k ro c z e n ie  l e g o  za k a zu  art 80 p ra w a  

ł o w i e c k i e g o  p r z e w id u je  się  k a rę  g r z y w n y  d o  zł 
hKj -  i a resz tu  do  fi tygod n i .  o-'az k o n f is k a tę  

z w i e r z y n y

Giełda zbożowo-towarowa 
i Infarska w Wilnie

z  d n lh  25 s t y t z n la  1915 r.
d e n ,  za to w ar •red n ir j handlow e, jalceaci, p a ­
rytet W iln o , z ie im o p ło d/  —  w  ładunkach  w a -  
cnnow ych , m ąką i otręby — mniejatz. ilość.

w  złotych  za I 9 H 00 kg )
Z  y t o  t atandart 70« */l '4-50 5.—

U „ m . ‘ 13:00 13.25
V ■ u n ic i, 1 , 743 . 18.—  18.50

W ,  720 16.75 17.73
O s i e i  1 „ ,p>0 . 1 -50 1-4.—

II . 4/0 . 12 25 12.75
fcczm .eń  1 . 655 ,  (ka»z . )  16.75 17.25
0  v  "  •• 625 .  . 15 25 1 6 . -

I 630 . 14.00 K .50
II .. 600 13.50 l*(JO

4* a  p .zenna  gatunee I — C  —  ~
I I -  t  —  —
II— G  -  —

~  . -  III— A  1 8 —  1 °  —
’ . '  Ul— B 12 50 13.—

-  żytnia do  55%  ’ __
.  do  65%  ___

• 15.50 16.—
'  r" ° " *  16.—  16 50

-» .  do 82%  (>yp wojak,) 17 5 0 ______
O trę b y  żytnie przem  atandart y g‘ _

przenn e  m ia łk ie  przem  »t, j q  jg  _>q
S i a n o  7 .  8 ___
S ł o m a  5.—  5 50
S iem ię  lniane b. 90%  I co at. za-.ad. 45.50 46.50 
Ł e n  czeaany H orodz ie )  baaia I

tle 303 10 23*0. 2380.—
L «n  «ta n d »ry *OVtf* ny : ,

trzepany  W o ło ż y n  ba * i*  l <8 -0 . 1860.
M iory Mc 216.50 1600.—  4640 —
T ra b y ZB 1000 kg. 1820.—  '660.—
Horodziei 1950. 1990.

Kądziel Horodz. b. I ?k. 216.50 1640.— 168J.—

Kosztowny błąd
Zabroniono dokończyć budowę domku... nrzez pomyłkę

Ta fBt- f 1250—  1290-

PODZIĘKOWANIE
Wyrażam najserdeczniejsze podzie­

lan ie  dr. Libo za 1 roskliwą opiekę 
s^utec.zne leczenie.

Doba Włoduwska. 
SłtdaiLska 13.

Funkejinucriusz pe lie ji p ań stw ow ej w  \ow ii  
gródku  p. .łan W ieezy.siy i jego  żnna M ułgorzatn  
rc /piiczęli w  rnku 11)15(1 h iu lcw ę dom ku pezy 
ulicy Zam k ow e j. Spełn ia ło  się m arzenie o  włns 
nyin daeliu natl głnwn, l e iu lany przez, d ługie  
jjalu kapitalik  pozw a la ł na w yh iidow an ie  doinku  
m urow anego  o eztbreeh m ieszkaniach. P an i M uł 
gcrz la  p rzynzdab ia ła  ju ż  w  m vśli w łasne  mie 
szkankn  w e  w łasnym  dunikii i eleszyła się. że 
pozbędą sie w reszcie zależno.śei od kap rysów  
luzygnilnycli w łaścicie li drogieh  m ieszkań.

Itiin ( k rósł pow o li. Pan  W ieczysty  znal się 
na fnem alnnśeiaeh i nie zan iedbał n lezęgo. 
P ts ia d a l zezwolenie wszystkich u rzędów , p lany  
byty zatw ierdzone i nikt nie ro śc ił do  n iezego  
żadnych pridensyj.

M ury rosły ,3 dob iegały  ju ż  dachu. Z d aw a ło  
hy się na pn/ńr że nie nie sian i 1 na  przeszkodzie  
■—  d en n k  będzie w ykończony . Aż lii nagle i 
niespodziew an ie  p rzychodzi pisino z urzędu w o  
icw odzk lego : „w strzym ać budowę"*.

Pan  W ieczysty  spe łn ił nakaz urzędu. M I 
nadzieję, żc nv. porozum ien ie  w krótce w y jaśn i  
się. Z w ró e il się dn urzęrlu w o jew ód zk iego  z. p ro  
Sbą o  podan ie  przyczyn zakazu. O desłano  go do  
M agistratu . W  .Magistracie nikt nie nie w ie ­
dzia ł —  odeslam . go d o  innego urzędu. Pan  W ic  
czysty nie d aw a ł za w y g ran ą  i w szędzie  szukał 
źród ła  zakazu.

W  ciągu dw unastu  npsięey  roku llłg l nie 
d r ż y  m ai pozy tyw n e j odpow iedzi. Sp raw a  posz 
la do m inisterstwa. U p .i nął rok  1932. N ic u j

kończone i n iepokry le  darhein  iniuw dom ku psu  
ły się pod dzia łan iem  deszczu, w iatru  i zm ian  
tem peratury.

T p lyu a ły  irzy lab i —  to znaczy trzydzieści 
sz ;ść  d ługich  m ii sięey Z  urzędu nadeszło wsly il 
liw e  p sem ko —  zakaz kontynunw an ia  budow y  
zesla ! w ydany trzy lata leniu pi '(z ... pom yłkę, 
•łakiś urzędn ik  pom ylił się.

Pap  W ieczysty , ro zum ując  słusznie, żc urze 
dy nie m ają  p raw a  narażać .obywateli na slra  
ty, .-k ierow ał sp raw ę  do sądu e> w ilnego, dnm a  
ga jąc  się od  Skarbu  Państw a odszkodow an ia  w  
w ysokośc i 6 tvsięcy złotych. Pan  W ieczysty  żą 
dal żw re tu  kosztów  ki inornego. które w ciągu  
tych trzech lat pon iósł, ho gdyby posiadał do  
inek, Ili? p łac iłby  nie. Donragnł się od szkodow a  
nia '.a zniszczone częściow o m ury i za kom or 
nc, któreby ew entualn ie  m iał. ndnajm iiją i trzy 
m ieszkanie w e w łasnym  dom ku w  c iągu  trzeeli 
lal.

Sąd cyw ilu ) w  W iln ie  uznał, że pretensje  
p. W ieczys* ‘go są słuszne I zasądzi! na rzecz 
je g o  od sk arbu  państw a d w a  tysiąc? trzysta zł 
tytułem odszkodow an ia  za m ury 1 za to kam or  
nc, które sam  płaeih

X ie uw zględn ił natom iast żądan ia  zwrotu  
ew entualnego kom ornego, k lóreby  m ogło  wply  
nąć od i oka turów dom ku w c iągu trz.ecli lal 
Skurb P ań s lw a  został rów n ież obc iążony  kosztu 
ml procesu. Straty Skarbu  Państw a wskut t 
je d ir  j  pom yiki u rzędn ika sięgują trzeeli lyslę  
ty, złoty eh!

Kadź łow ny b łąd ! jw ).

K R O N I K A
S ob o t'

26
StyczcA

D x i « :  Po likarpa ,  Pauli-  

Jutro: Jana Z ło toustego

W a  ik id  a łońca —  (o a z .  7 m. 23 

Z a c h ó d  a łoóca —  godz- 3 m. 41

8p**trz«ł«Rla 2akładu Mataoralagjł U. S B. 
w W llo ia  z  Jnla 25/1 —  193a reku.

G iśn ien ie  743 
Tenrp. ś redn ia  0 
T e m p .  na jw .  - f l  
T e m p .  n a jn .  — 3 
O p a d  7.0 
W i a t r :  po ludn.
Tc iu i .  bar.:  z n iżk o w a  
D w ą g i ;  j i o c h in u n io  '.nieg

—  Przepow iedn ia  jmgod;, według P. I. M .:
N a jp i e r w  p o c h m u rn o  z o p a d a m i  g ł ó w n i e  w  p o ­
staci deszczu . T c m j i e r a l a r a  k i lk a  s topn i  p o w y  
żc.j zera ,  pó źn ie  j p o go d a  zm ien n a  i lekkie ' o c h ­
łodzen ie .

S i ln e  i poipywiste w iir try z ach odn ie .  Ntwl 
m o r ze m  Im rz l iw ic .

OSOBISTA
—  M in . K w ia tk o w s k i  w l “KO. W  dn iu  24 

s ly c zn ia  ir. b. z w ie d z i ł  o d d z ia ł  l ł KO . w W i l n i e  
b y ty  niLnis ler p. l i. K w ia tk o w s k i .

—  K u ra lu r  O kr. Szk. W ileń sk iego  K a z im ie r z  
S ze lą g ow s k i  jm w r ó e i ł  z inspek c j i  s z k ó l  i e>l.».jął 
u rz ęd ow a  nie1.

MIEJSKA
.— ■ P B  \ GK B l  I I / . i i T O W i :  M A I . I N T i i A T I '  po-' 

sli .iutją sz y b k o  n a p r z ó d  D o  c h w i l i  obecne j o d ­
b y ło  s ię  już. 8 pos ied zeń  P i e z y d ju m  Zarz.K iu m ie j  
sk iego , p o ś w ię c o n y c h  o m a w ia n iu  ipre l i in inar.a  
B o z p a tr z o n o  już s lron ę  d o id io d o w ą  obeiTnie om a  
wian\ st bu dże t  eeydz ic lonyeh  p rz ed s ięb io rs iw

u ie j s k id i ,  r J H R I i i f i l f i ' ! * '  i 1 : i ; .
Z c  ź ró d e ł  ko m p e ten tn ych  d o w ia d u j e m y  « ię ,  

że' ju ż  w  p r z y s z ł y m  tygod n iu  m ag is tra t  z ak ou czy  
|irąc( łm dż.c lowe i p ro jek t  n o w e g o  p re l im inarza  
j i r zóka za n j  będz ie  d o  z a o p in io w a n ia  radzie r  
k ic j  K o m is j i  F in a n s o w e j .  N a l e ż y  w i ę c  s p o d z ie ­
w ać  się, żę ju ż  w  końcu  przysz łeg  ) nii< : iąca 
w zg lę d n ie  w  począ tka ch  m arca  b u d ż e t  w p ły n ie  
pod o b ra d y  p le n a rn eg o  p o s ied zen ia  Bady

N a le ży  przy  .sposobuości /a /n ar/v , . żc kom -  
pelem lne m ie jsk ie  c z y n n ik i  sport z iew  a ją .dę, 'żc 
Im dżet  b ie żą cy  zb i lan isowany zostan ie  n c l v lka 
bez de ficytu ,!  a le  naw e l .  z n a d w y żk ą ,  k tó ra  znżyt  
ko w a n a  z o s in n ie  na  p o k ry c ie  p o p rze d n ic h  n ie d o  

bo rów  miasta .
—  W G Z O B A . I  I>DND\VNTK O D B Y Ł A  S IE  

K O N F I  R F N C . IA  P B Z E D s T A W i i G l E l d  M M  i’ \
7  -li-1 R E Z F  N T A N T A M I  S A U R E I t A  1 M I l  . iSŁO- 
\VKGO , . T O M M A K A “  p r z y  u d z ia le  p r z y b y ły c h  
z W a r s z a w y  d e le g a tó w .  K o n ie r e n c ja  m ia ła  na 
cełu os ta teczne z a ła tw ie n ie '  zn tn igu  m ię d z y  rna- 
g is t ra lem  i p rzeds ięb iorcą  a u to b u so w y m  i by ła  
po św ię co n a  o m ó w ie n iu  w a r u n k ó w  n o w e j  uilio-  
\vy. Jak ju ż  d o n os i l iśm y  ro z b ie ż m iś ć  wtan d f  
tyc zy  w y s o k o ś c i  w yn a g ro d z e n ia .  M a g is i ra l  ujne- 
ra się p r z y  40.000 z ło tych  roczn ic .  , .T om m a k  

p r o p o n u je  m n ie js zą  sum ę
W  toku  ob rad  za ry sow a ła  się jednak w y r a ź  

na tendenc ja  d o  k o m p r o m is o w e g o  za ła tw ien ia  , 
zatarga .  D a lszy  c iąg  k o n fe r e n c j i  o d ro c z o n o  do
dnia dz is ie js zego .

—  B D D O W A  N O W iE G O  l - M A G I W  S / K O łA '  
P O W S Z r ą C D N Ię j  \y J E iB O Z O L lM f tK .  Z p oczą ł  
k iom  w io s n y  m ag is tra t  pr/y.s lępuje  d o  kap i la l-  
n c j  inweslyc.j i . M i a n o w i c i e 'W  J o ro zo l im ce  n i  
s lanąć  n o w y  m u r o w a n y ,  du żych  r o z m ia r ó w  
gm ac l i  s zko iy  po w s ze ch n e j .

W ia d z e  m ie j s k i e  p r z e w id z ia ł y  j ł iż  od p o w ied n i  
k red y t  n a  lę  'nwes-lyc.ję, m a ją  j ed n a k  ró w n ież  
n adz ie ję  u zysk an ia  su b w e n c i i  z T o w a r z y s t w a  Bu 
d n w y  S/kó ł  1’ ow wzecbnyeb . N a w ia s e m  na le ży  za

tnaczyć ,  że T o w a r z y s lw o  to na b u d o w ę  szko l  n ie  
wy a s y g n o w a lo  W i ln u  d o tą d  ani grosza.

B u d o w ę  lego  gm achu  m ag is tra t  zam ierza  za ­
kończyć  jes zcze  w c iągu  b ie żą ce g o  Toku.

S k o ro  już in o w a  o b u d o w ie  n o w y c h  szkó ł  
na leży  zaznaczyć ,  że J p o czą tk iem  w io s n y  m a g i ­
stral zam ierza  w zn ie ść  g m a c b  .s zk o ły  j iowszech- 
l ie j  równieiż  'i\ J ' f ' r ry  o ra z  r o z b u d o w a ć  szko-

prz.y u l Radlińskiej.

M A G łS T B  \ T  Z A M iE t i Z A  ZM N IE JS ZY Ć : 
S l B W E .N G JE  11 A ' I  I I O W I  W k r ó t c e  u p ły w a  ter 
m in u m o w y  d z i e r ż a w n e j  na tea try  m ie jsk ie .  W 
zw ią zk u  z leni d o w ia d u j e m y  s ię  r m ia r o d a jn e g o  
fród ła ,  że  w aru n k i  d z i e r ż a w y  w n o w y m  s e z o ­
nie te lra lnyn i  będą m n ie j  d o go d n e .  Prz .edewszy- 
; l k i in i  m ag is tra l  p ro je k tu je  zm n ie js zen ie  suli- 
w en c y j  (obecn ie  teatr 'na Po h u la n c e  o t r z y m u je  
od m iasta  subsydjuui w  w y s o k o ś c i  4000 zł. m i e ­
s ięczn ie ) .  N o w a  u m ó w  i m a  jn z isw idywać d a le ­
ko  m n ie js ze  św iadczen ia  f in a n s o w e  ze  s t ron y  
maigis-tratii

G O S P O D A H C Z A
- S P K Z E D A W Ł Y  M L E K A  Z W R Ó C I L I  S IE  

;>( ) M I A R O D A  I N Y C I l  W Ł A D Z  Z O R S Z E R N Y M  
M E M O R J A L E M ,  w  k tó ry m ,  w sk a zu ją c  na c iężką 
sy luac ję ,  p ro s zą  o p r o lo n g o w a n ie  o b o w ią z u ją c e ­
go  ju ż  -zarządzenia o s j i r z ed aży  m leka  w  h e rm e ­
tyc zn ie  z am k n ię tych  naczyn iach , do  1 s tyczn ia  
1937 roku.

J ednocześn ie  pe lenc i  pros/ą o u ru ch om ien ie  
i irs lytucji,  k t ó r a b y  z a o p a t r y w a ła  s p r z e d a w c ó w  w  
n o w e  naczyn ia .

Z POCZTY
N O W Y  S P IS  A B O N E N T Ó W  T E L E K O M  

L Z N Y Ł H .  D y re k c ja  P o c z to w a  k o m u n ik u je  nam  
' ż e 1 w y s ze d ł  z d r u k u - n o w j '  Spis  a b o n e n tó w  w  
o b ręb ie  D y re k c ji W ile ń s k ie j  na  ro k  1935. Abo-  
iH-nci o t r z y m u ją  ten Spis z  urzędu w  ce n ie  1 zl. 
25 gr . O so b y  n ię p os iad a ją ce  aparatu  m o g ą  n a ­
b y w a ć  Sp is  w  k a ż d y m  u rzędz ie  p o c z t o w y m  w  ce 
nic  1 zł. 75 gr.

U rz ęd y  pos ia da ją  r ó w n ie  d o  sp rzedaży  Spis 
w szys tk ich  abonentów  to le f  ca łe go  k ra ju  (z 
w y ją t k i e m  W a r s z a w y )  w  .cenie 5 zł. za eg zem  
jzlarz.

E w im tu a ln e  o m y łk i  w  Spisie, k tó r e  a b o n e n c ’ 
zgłoszą , D y rek c ja  umieśc i w  S p ro s tow a n iu  do  
Spisu.

—  O  B E Z IM E C / .E N S T W O  D O B R C Z YG 1  E L I .  
W o b e c  p o n a w ia ją c y c h  się w  osta tn ich czasacl i  
wy |>aiikówT nuporlów na k o n w o je  p o c z t o w e  i do ­
ręczyc ie l i  .pocz.towych zw łaszcza  p ie n ię ż n y ch  M i ­
n is te rs tw o  Pocz t  z a op a t r zy ło  j i o c z jo w c  p la c ó w ­
ki w  w iększą  i lość k ró tk ie j  b ron i  p a ln e j  oraz  
ins trukc je  “Im a ją ce  na ce lu oc h ron ę  imienia  p u ­
b l i c z n e g o  o ra z  życ ia  pe rsone lu  p o c z to w e g o .  Ołie • 
nie  o rg a n iza c ja  P o c z to w e g o  P r z y sp o sob ien ia  
W o j s k o w e g o  w  W i ln i e  u ruchom iła  w  W i ln i e ,  
Brześciu  n/B. i B a ra n o w ic z a c h  spec ja lne  uirsy 
d la  j i o c z ł o w c o w  na k tó ry ch  p r z y s w a j a j ą  sob ie  
iłjii u m ie ję tn o  śni* p o s łu g iw a n ia  się b ron ią  k r ó lk ą  
i o b ro n y  w  T a z i e  Jnagłego W y p a d k u .

W  W i ln i e  dz ięk i  u p r ze jm o śc i  D -cy  1 p. p. 
L eg  płk. S taw a rza  kurs ten u ru ch o m io n o  na 
Slrzelin icy 1 p. ji I-eg., a pruciani kursu k ie ru je  
kpi. ni. Paku ła .

W  .kursie b ie r ze  udz ia ł  o k o ło  40 osób.

Z E B R A N I A  I  O D C Z Y T Y

O dezyl w  Z w iązku  l*raey O byw . Kobiet.
.Ye c z w a r t e k  dn ia  31 s ty czn ia  r]>. o  godz .  7 w . 
w i lokalu Z w ią z k u  p r z y  ul. Jag ie l i lońsk ie j  N i .  
3-5 ni. .3 o d b ę d z ie  się o d e z y l  p. J ó z e fa  W i e r z y l i  
sk iego  j i .  t. „ P i ę k n o  a ż yc ie  c o d z ien n e " .

W s ź y s l k i e  c z ło n k in ie  j r roszone  są o  p rz y -  
liycie.

—  1’ . A leksan der l*ozzo (p re leg en t  G oo lh ea  
min S zw a  jcaTja ) w y g ł o s i  w  p o n ie d z ia łe k  dn. 28

l'iii o  o g d z  19 w  loka lu  S to w a r z y s z e n ia  T ech  
n ik o w  W i l e ń s k a  33 o d c z y t  w  jęz .  r o s y j s k im  na 
lem a t :  „ S ł o w o  w j e g o  w yższo in  d u c l io w e m  zna 
Czeniu l i i l id y  j ir ,  \ w e jśc iu  od 1 zł. d o  20 gr

Tylko młodziej czy również 
morderca?

M ieszkanka wsć 1’udlia jce, gm. judzkiej, 
M atrona ł.a k o n k o , zaineliliiw ala po lie ji, ż ' zięć  
je j  ł i  rentij A gap 'iw  z a ni. we wsi S zab lan v , gm. 
jatizk it j sk rad ł różne m alerja ly  i ubran iu  nale­
żne! d a  c by w a ie lk i lo lew sk ie j Edy K law in , zam. 
w ł.c i w ie. / im a podejrzu itfgo  A gapaw a , Peiag- 
ja , zeznała  że m ąż ośw iadczy ! j? j, '.i. w jesieni 
11)31 r. z; iiH irilnwał Falę K law in , a następn ie  
o b ra b o w a ł ją . A gape  u d «  w iny kradzieży gard** 

’ i(4 iy p rzyzna ł sic. co do  zabó jstw a  zaś, tw ie r  
dzi, żc go nie dokonał.

A gapo w a  zaaresztow ano  i sk ie row an o  d o  se  
dzi go  Sledezego w ltrastaw iu.

Pamiętaj o funduszu  

O brona  M o rsk ie j !

—  W a ln e  z - b r a n ł?  c z ł o n k ó w  T - w a  P r z y r o d  
n lk ó w  im. K o p e rn ik a .  W e  czw aT tek  dn ia  31 g o  
In', o  god :  19,30 w  sali W y k ł a d o w e j  Z ak ła d u
U io ło g j i  V .  S. ił. ul. Z a k r e t o w a  23 od b ęd z ie  
się W a ln e  Z e b ra n ie  C z ło n k ó w  Wal. O d d z  ahl 
T - w g  P r z y r o d n ik ó w  im. K o p e rn ik a .

P o r  ądi-k d,.ionny : 1) R e fe ra t  p ro l .  d r  Jana 
D e m b o w s k ie g o  p. I. „ T e o r j a  pulą  em brjona ' ln c -  
g o ‘ ‘ . 2) W y  P oty  P r .  zyd jun i .  3) Sprayyozdan ia  
u s tępu ją cego  Z arząd u ,  t i  D y sk u s ja  nad  s p r a w o z  
da n in m ć  5j W cliony n o w e g o  Zarządu .  6) W o l n e  
a nioski.

W s i e j !  .ro lny.  Gości,  m i le *  w id z ian i .

ROŻNE.
— l/ W A G A  F A C H O W C Y  W O D N O  - M E L J O -  

B A C Y J N I .  Dnząd W io je w ó d z k i  za m ie r za ,  i  n a  
dej.śeii-m w iosny ,  p r z y ją ć  Jiewną i lość svyik\vali 
f i k o w a n y c h  p r a c o w n ik ó w  d o  robó t  w o d n o -m e l  
jn racy  jnycli , po s ia d a ją c yc h  w  -tym zakres ie  wy 
kszta łcen ie  w v ż s z c  lub srednit* ' in ż y n ie r  łub !c 
c h n ik ) .
. IYJeUei?i| na le ży  s k ia d a ć  do  T I r z ęd u  W o j c w ó  

d zk iego .  d o łą c z a ją c  do  nich yv o r y g in a le  lub o d  
p is ie : metTykę , d o w ó d  oby\vatelstyva, d o k u m e n t  
w o js k o w y ,  d y p lo m  szko lny  i ż yc io rys .  J ed n oc ześ ­
nie w  podan iu  na leży  w ska zać  cechy ,  k l ó r e  m . iga  
udzielić  r e f e r e n c y j  o ka n d yd a c ie

Z A B A W Y

—  B A L  PB.aSY k tóry  od b ęd z ić -s ię  2 :go  łu ic- 
go  w  sa lonach luby ł f z e n i y s i t ą y o  H a n d lo w e j  
w zb u d z i ł  sensticj. yv ca łc in  m ieśc ie  Dla n ik o g o  
nie  n lega  wątp l iyvośc i ,  ż e  b a l  ten b ę d z i e  g w o ź  
d z i .  m lego roc z iK -go  scz-onn k a r n a w a ło w e g o .  W y  
stęjn artystóyy obu lentiróyy yydeikskicli d o b o r o  
yve zespo ły  m u zyczn e ,  s z e re g  n ie spo dz ian ek ,  k ł ó  
rc  K un ił lo l  naraz ić  t r zym a  w  la je im i icy ,  prze”  
pyszny a tan i  -kruszon, tan i  b u fe l  —  n ie  m ó ­
w ią c  ju ż  o  o ry g in a ln ośc i  i -poiiiysloavości św ic t  
nogo  de k o ra to ra  artysty-rni-slrza tea tra ln ego  M a-  
ku jn ika  —  yyszys lko  to w ys ta rczy ,  aby  w y c z a -  
royyać zabayya; k tóra  yve yvsponm ien iach  n a w e l  
J a n ow ic  n ę d z i e  a n l id o tu m  na  dz is ie js ze  sm utk i

i c i ę ż k i e  czasy.

Teatr i muzyka
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ U  T N I J " .

— - W y s t ę p y  J. K u l c z y c k i e j  . .K och a n kn  z  Bk  
ran u “ . Dz iś  o g o d z .  o .15 w iec/ , g ran a  b ę d z ie  fn: 
r a z  2-gi yvsp:u iia lc w ys layv iona ,  e f e k t o w n a  opc 
iretka yysjiołdzesna T .  S t a d ia  i J. P e te r sb u rsk ie  
go  „ K o c h a n k a  z E k ra n u '

—  Ju tr z e js za  p o p o łu d n ió w k a  w „L u tn i - ' .  Ju 
t ro  o  god-z. 4 pj). u k a że  się po  cenach  p rop aga n  
doyyyci i  m e ia d y j/ i i  o p e re tk a  K a lm . in a  „ l  i io lek  
z Monlm-artr  yv o l i s ad z ie  premje.royvc.|.

—  P o n i e d z i a łk ó w  - w id c w i s k u  propagu ndu - 
w e  w .Lu tn i” . W  po n ied z ia łe k  n a jb l iż s z y  u j r z y  
m y  po ra ź  41-sz.y c i e s z ą c ą  się w ie lk i e m  p o w o ­
d zen iem  sty-nna op. A b a ih a m a  Bal w  Sayoy '-

J U i m . E I  S/. M. T A T R Z A Ń S K I E G O .  P rzy ­
g o to w a n iu  dn  p r z ed s tn w ie n ia  ju b i l e u s z o w e g o  z 
i k a z j i  25-1 " e ia  pracy  sc  n i e z n e j  M .  T a t r z a ń s k ie  
g o  — • w  c a ł e j  pe łn i .  Ju b i la t  v  ys tąp i  w - p ią t e k  
I lu te g o  w. e f e k l e w n e j  ł o g ó ln i e  łu b ia n e j  © p e ­
re łce  Ahr ;  luiina „A Y ik lo r ju  i j e j  h u za r " .

B i l  t y  ju ż  są  d o  n a b y c ia  w kas l?  ten*rn „ l . u l  
nia*' c o d z ie n n ie  11— 9 w lecz .

—  P o i -u m k  s y m fo n i c z n y  w „ L u t u : ” , W y s t ę p  
S. B e i i© n 'ego .  K o l e jn y  7-mv z rzędu . P o ra n e k  
W i l .  O rk ie s t ry  s y m fo n ic z n e j  o d b ę d z i e  się jurni 
o godz .  12. 30 pp. P r o g r a m  z a p o w ia d a  s z e r e g  e f *  
l . tow n yc l i  u tw o r ó w  s y m in n ie zn y c l i  W a g n e r a  —
W e j ś c i e  gośc i na W a r s b u r g 1" z op .  . T in h a u -  

z e r ” , Sv i ndsena Kurnayv:i l  ( " t r y s k i ” , G ou nod a  
„ N o c  W a l p u r g i i ”  z op. Fau s t ”  i inne. A t r a k c ją  
koncertu  będz ie  j e d y n e  w ys tę j i  \y W i ln i . -  z n a k o  
m i łe g o  śp iew a k a  o p e r y  w  C h ica g o ,  S B encn ięgo-  
A r ly s ia  śp iew ać  l i ed z ie  a r i e  i p ieśn i z. t o w a r z y s z e  
n iem  o rk ic s . r y  i fo r t ep ian u .  Cen\ m ie j s c  od  25 

i?:-
T E A T R  AIIE.1SKI P O H F  F A N K A .

Dziś ,  w  s o b o le  dn ia  36 l «n .  o  godz .  8 w ie r z .  
. .Bo/koszna  d z i e w c z y n a ”  —  r loskona ła  k o m e d  
ja m u zyczn a  w_ 3 a k ia ch  Gavaulf -a .  w  ś w ie tn e j  
pa-zeróliee Ju l jana  T u w im a ,  z p r z ep ięk n ą  i m e lo  
d y jn ą  m u zy k ą  B. R e n a l z k y V g o .

Ju tro ,  w  n ie d z ie lę  dn ia  27 s ty czn ia  o  godz .
8 w iecz .  „ R o z k o s z n a  d z i e w c z y n a " .

—  „J a se łk a  P o l s k i e ”  w  T e a t r z e  na P o h u la n ­
ce. D z i ś  w  so b o le  dn ia  26 styczn ia  o  godz .  4 
po  jioł. o d e g r a n e  zostaną ..Jasełka jm ls k ie ”  
przez  Sa le z jań ską  S zk o łę  lUzemiósł. Ceny pro- 
pagandow-e.

N ie d z ie ln a  p o p n l i id n ió w k a .  Ju iro ,  w  n ie ­
d z ie lę  dn ia  27 s tyczn ia  o godz .  4 po  p i ł .  lekka  
k o m e d ja  w ied eń sk a  w  3-ch aktach  ji. I. ..Mccz 
n ia łż eń sk i ‘ ‘ . C en y  p ro j ia g a n d o w c .

O F I A R Y
N ie j i r z y j e i e  p r zez  (i. <l-ra S w id ę  i i o n o ra r ju m  

(10 >t.) si itada na D o m  D z iec ią tka  Jezu.s iinc 
jen tka  E  D
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. K l R J h l t "  z  d n ia  2 6  ą ty .u z iu ii 19,35 r.

Urojone niebezpieczińslwo w teatrze na Pehutoncc
Sufit rie zagrała publiczncści

N a  onegda.jsem p lc iia ru rm  posiedzen iu  R a ­
d y  M ie jsk ie j jeden  z radnych  w ystąp ił z inter­
p e lac ją  w  sp raw ie  rzekom ego n iebezpieczeństw a  
jak ie  zag raża  publiczności w  teatrze m iejskim  
na Pohu lance . P o d łu g  s łó w  interpelanta sufit 
w  teatrze nad  w id o w n ią  za ry so w a ł się i grozi 
run ięciem .

W  zw iązku  z tą in terpelacją  zw róciliśm y się  
w czo ra j d o  m ia roda jnych  czynn ików  z p rośbą  
o  w y jaśn ien ie  istotnego stanu rzeczy.

O rgan a  po lic ji śledczej zatrzym ały  m ieszkań  
ea  w s i N ow osio lk i, gm . trock iej Ignacego Czap  
k o w sk irgb . k tóry w ió z ł na san iach  ulicą K oń ­
s k ą  4 w o rk i zboża. P rzy  dok o ny w an iu  rew iz ji  
m iedzy zbo/.em znaleziono  ukry lc  4 m niejsze

P iL ichow ski Józef (L e g jo u o w a  43) zam eldo ­
w a ł w  po lic ji, że P e rk o w sk i i Jankow sk i, w ła ­
ściciele sk lepu  z d ew o c jo n a liam i (u l. Zam k o -

Kina i Filmy
..ICH NOCE“  (K ino Helios).

„ I c h  n o c e -- —  'to d oskona ło  ko n ied ja ,  zrąt/. 
n i e  u ło ż o n a  ś w ie tn ie  grana  i dnbr/e w y r t  
ż y s e r o w a n a .  Kn ąbrn . i .  r o z p ie s z c z o n a  j e d y n a c z ­
ka  —  m i l j a r d e r k a  j  (Chn ideH e  &j!4>eira| uparła  
stię ż e  w y jd ;  ie  .zaji iąż w b r e w  i >I,i paipy i 
„ . c z m y c h a " ,  m y ! ;c c zu jn ość  iic/.nyeli d e t e k t y ­
w ó w  ,oh r o n ią c y c h  ją  j a k  o k a  «  g ł o w ie  
n o c n y m  au tobu sem  z M ia m i do  N o w e g o  b u  
ku. W  a u tobu s ie  .spot\ ka sp ry tn e g o  e n e r ­
g i c z n e g o  -i z d o ln e g o  d z i e n n ik a r z a  (C lark  Gali le i ,  
k t ó r y  d la  z d o b yc ia  s e n sa cy jn e g o  tem atu  do  
a rty k u łu ,  o p ie k u je  się n ie za ra d n y m  zb ie g ie m  
i u ła tw ia  mu u c iec zk ę .  .Mie jscami l i lm  h n 
p r z y p o m in a  o b ra z » ,  B o l r s t a w s k ie g o  ..t e iek ia ie -  
r z y “ , zw ła s zc za - sceny  w  autobusie .  A u lob u*  
jed n a k  w  . łvh  n o e e ‘ ‘ n i c  o d k r y w a  tak p o w a ż ­
ne j  ro l i .  Z b i e g o w i e  p r z e d z i e ra ją  się tu iróżnc- 
mi ś ro d k a m i  l o k o m o c j i ,  d o  n óg  w łą czn ie ,  do 
N o w e g o  Jorku , p r z e ż y w a ją c  i r m ó b w o  innie j- 
w ię c e j  uc  les zuych  i r e k u  w yr ) ]  pit/.ygód. fV> 
d r o d / f  j a k  to b y 1 o z gó ry .  do  p r z e w id z e n ia  
z a k o c h u ją  się w  sob ie  p r z y c z e m  k a ż d e  jest 
p r z ek o n a n e ,  że... b e z  w za jem n o ś c i .  O sta teczn ie  
jed n a k ,  z p o m o c ą  d z ia ła ją c e g o  j a k o  ..deus e\ 
m a c b in a “  —  k o c h a ją c e g o  i w y r o z u m ia ł e g o  o j  
e z u lk a  -  - m i t ja rd e ra ,  w s z y s tk o  doli ieigą d o  kia 
s y c z n e g o  końca ,  dość  z resz tą  o r y g in a ln i e  pomy­
ś la n e go  z punktu  w id z e n ia  reżvt>e:rji. Na pod 
k r e ś le n ie  z as łu gu je  d o sk o n a ła  p raca  reż.yserska 
F r a n k a  Capra, p y s zn e  z d ję c ia  o ra z  w y ją t k o w a  
g r a  r u t y n o w a n e j  p a ry  a k to r s k ie j  b o d a j ż e  nuj 
p o p u la r n ie j s z e j  o b e c n ie  w  H o& lyw ood  -—  C.hw-

P o in fo rm o w a n o  nas, że n icbezp lcezeuslw o  
to jest n a jzupe łn ie j u ro jone, gdyż specjab iic  de  
l ig o w a n a  z ram ienia  m agistratu  K om is ja  Teeh  
iiiezua stw ierdz iła  ponad  w szelką  w ątp liw ość , 
że konstrukcja  su fitu  jest b a rd zo  m ocna że żad  
nego za ry sow an ia  .sic n iem a i nic by ło , n ato ­
m iast m ie jscam i odpad ia  fa rb a , co zewnętrznie  
tw orzy  w rażen ie  za rysow an ia  się.

K om isja  {Jw y i-dziła, że w  tyeh w ariinkaeii 
nic m a m ow y  o żadu -in  niebezpieczeństw ie.

w o ik i  p ieprzu , w  ilości i 110 kg., poehndzącego  
z przem ytu. Pezatem  przy osobistej rew iz ji zna 
leziono u b zap k ow sk iego  rw o lw e r  m ark i K ro ­
mer. n a ładow an y  8 n abo jam i.

w a )  p rzyw łaszczy li  statuę M atk i Boskiej ,  warot  
śoi 600 zł., którą d a ł  iin do  sprzedania.

dette "UolbełU o n o  tdark (i;d>l‘ .i Artyści ci p o ­
prosili  ży ją na ekranie slwarz.tJSl prawdziwe, 
pul iujące ż y c e n i  sylwetki.  Podkreślić  należy ró ­
wnież szczery dow c ip  szeregu sce i, np. pyszna 
scena -luliu *vi'z delikabność aulflhi fibnu i 
reżysera którzy wyszli / honorom z szeregu 
liardzo j-\ zyk-ownycii sytuacyj.  Doskonała całość 
nnpewno może zapewnić miłe spęilzenie wi.c- 
c zw u .  *

For.szpariy kina Helios zapow iadają  naresz­
cie wyświet lenie fi lmu polskiego p 1. .Córką' 
generała Pankru+uwa‘ ‘ . Nazwa lego f ilmu po- 
siada swoją l i is lorję. P ierwotny jego tytuł 
l irzmiał „Zam arl i  na .'skalona1', i w Umi sposób 
był ten obraz szroko .reklamowany. Pon ieważ 

„w yw o ła ł  on pewne sprzec iwy co do swej ścis- 
.sło.śei h istorycznej - 'producenci wyjaśnili ,  że 
fi lm  nie ma prefcn-sji do reportażu, a stanowi 
ty lko romans b.storyczny, wobec czego zastał 
przt-mianownnv“  na ..Górkę gena ufa Pankra- 

towa".  Sid

Kto znalazł?
WV .środę, lub czwartek ul>. tygodnia /o.s la­

ły zgu-bione na ul. P or low p j  pieniądze ^czter­
dzieści kilka zł.) w  małej portmonetce, klórą 
znalazła jaka.ś Pani i jzoslawiła .swój adres w 
sklepie mięsnym na le jże  ulicy,  jednakże w ła ­
ściciele leg-o sklepu Midtresn nie pamiętają.

1’prasza się uprzejm ie  Panig o  -zwrot 
zguby właścicielce do  administracji ..Kuriera 
W i leńsk iego14 (Biskupia 4 ‘, dla W 1)., lub o po 
danie kimże swego adresu celem odebrania ple 
ńiędzy. które stanowią drobną oszczędność bied 
nej pracownicy.
— ■ f  ■

R A D I O
W I L N O

S O B O T A ,  dn ia  26 s tyczn ia  r

6.45: P ieśń. 6.52 G im n a s tyk a .  7.15: D z ienn ik  
po ra n n y .  7.2-5: M u zyk a .  7.35: C h w i lk a  pań  donni,  
7.40: P r o g r .  dzieinny. 1.50: K o n ce r t  r e k la m o w y .  
7.55: Gickia  ro ln icza .  1.1.57: Czas. 12.00 H ejna ł .  
12.03: K o m .  m eteo r .  12.05: C o d z ien n y  p rzeg lą d  
prasy  po lsk ie j .  12.10: Koncert .  13.00: D z ienn ik  
p o łu d n io w y .  13.05: C. d. m u z y k i  15.30: W indo-  
m ośc i  o  ek sp orc ie  po lsk im . 15.35: C o d z ien n y  o d ­
c in ek  p o w ie ś c io w y .  15.-15: N a jn o w s z e  nagran ia  
ua p ły tach  16.30: S łu c h o w isk o  d la  dz iec i  . T y ­
g rys i  o g o n “ . 17.00: D u m k i  po lsk ie  (k o n ce r t ) .  
17.50: „ N o w o c z e s n y  sa yo ir  v i v r e “ . 18.00: K o n ­
cert r e k la m o w y .  18.05: T y g o d n ik  l i tew sk i .  18.15: 
..Artur I lon m ege r "  (p ł y t y ) .  18.45: Reportaż, z f a ­
b ryk i  kauczuku. 19 00' K o n ce r t  w  w yk o n a n iu  
Z c f j i  A d a m s k ie j  i Ign aceg o  R osen baum a . 19.20. 
„ W i ś n i c z "  —  od czy t .  19.30. K o n ce r t  zespo łu  bar  
m on is tów .  1945: P ro g ra m  na .n iedzie lę. 19.50: 
W ia d o m o ś c i  sp o r tow e .  19.5: W i ł .  w iad . s p o r to ­
we. 20.00: M u z y k a  lekka . 20.45: D z ienn ik  w i e ­
czo rny .  20.55: Jak p ra cu jem y  w  Po lsce  21.00 
Koncert  s y m fo n ic z n y .  21.45: Szl  ic l i le raek i  22.00 
K o n ce r t  r e k la m o w y .  22.15: M u zyk a  tanćę.znu 
23.00: K o m .  m et .  23.05: K u ku łk a  W i le ń s k a
23.35: N o w o ś c i  taneczne. 24.00. R e fransm . m • 
zjski tan eczn e j  z  L on d yn u .

N T L D Z I K I  A. dn ia  27 h i z .n i a  1933 r.

9.00: C z a ,  i pieśń. 9.03: M u z y k a ,  ,9.07: Gim 
m istyka . 9.22: M u zyk a .  9,30: D z ien n ik  p o r a n ­
ny. 9,40: M u zyk a .  9,50. I l iw i lk a  pań dom u. —  

P r o g r a m  d z ien n y .  10,05: Sb  nn.i s k r z y p k o ­
w ie  na pły;tach. 10,30: T r in ism . n a b ożeń s tw a .  — - 
11,57: CzasH  12,00: H e jn a ł .  12.113: K o m .  met 
12.05: , . (> z :Ł i? 'pom ys ie i '- i  l o d z ie  na la tu ' ,  odcz. 
12,1,5: Tran.sm. z t - i l lu irm on ji w a i  sz. 1 i 00. 
T ra n sm  o tw a r c ia  n o w e j  sk oczn i  n a r c ia rs k ie j  
na A n fo k o lu  13.15: D. r. koncertu . 14,00: K on  
ctjrl ż y c ze ń  (p ły ty ) .  15,00: Odc/.j I I. p. „ Z i m o w e  
z w a lc z a n ie  s z k o d n ik ó w  i c l io ró l i  r o ś l in "  15.15: 
A u d yc ja  dla w szys tk ich .  16.00: , . l ) z : eń w d z i e ń -’ 
f ra g .  z pow .  .latu Kurka . 16.20: U t w o r y  I iszta 
w w vk . z n a k o m i ty c h  p ian is tów  (płyl.t 1645
O p o w ia d a n ie  dfa  d z iec i  s t iuszyc l i .  17,00; . .Dziś ! 
Dz iś !  D z i ś ! "  W a l t e r  pros i  d o  tańca . 17. iO: Od 
c z y i  z cyk lu  . .Ks iążka  i w ie d ż u " .  18,00: Nau
'■z\c.kdka" —  s tn r l io w U k o .  18.15: Ż y c ie  m ło- 
rLz.ioży: 19 00: M u z yk a  lekka . 19,35: „ G d z i e  są 
kości W i t o l d a -1 —  pog. w yg ł .  ks. dr. P i o t r  Śle 
d z iew sk i .  19,45: P r o g r a m  dz ien n y .  19.50: „ O  w  i 
lensk im  z n i c z u "  — j iog. akt. w yg ł .  proif . M. la  
m a n ow s k i .  20.00; ajliL. w e s o łe j  lw o w s k i e j  fa l i " .  
20.30 D z ien n ik  w i e e z u rm  20,10: Jak p ra cu je  
my w Polsce. 20.45: O o p e r z e  ..Ne o n "  M aseag  
l iego .  2 0 gń :  T r im s in .  z tealTU . .La  Scala ‘ —  
...Neron'- W  p r z e r w i e  i : S zk ic  11 i s I. -o Ni-ronie. 
W  p r z e r w i e  I I .  Wiad-oan iśc i sp o r to w e  ze  w sz y  
sik ie l i  R o z g ł .  W  p r z e rw ie  10 :  K o m .  m eteor .

Silna flota powietrzna  —  

no i lepsze obroną sranie.

Na wileńskim bruku
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K

W oźn ica  Jan Czegiel (K ijo w sk a  3) w v łado  
w u jąe  d rzew o  opa łow e  w  Rzęźni M ie jsk ie j, r 
ezasie zaw racan ia  w ożu  poślizgną ł się i upad ł  
tak nieszczęśliw ie, iż. dostał się pod  koło, które- 
z łam a ło  m u kość po liczkow ą. Po  go  rowie R a ­
tunkow e o d w io z ło  Czegiela d o  szpitula żyd<zw 
skiego.

NAPAD RABUNKOW Y NA 14,. SUBOCZ.

M ieszkańcy C zarne j \\.si. gm . rutlom ińskiej. 
braea i An łon i i Jerzy Jarosz, uda jący  się  n 
targ do  W iln a  na ul. Suliocz w pob liżu  ł. zw . 
„Tan ich  D om ów ' n apadn ięci zostali przez 3-cl 
rabu siów , którzy d otk liw ie  pobili ich, i z ra b o w a li  
140 zł.

Poszkodow an i poznali w jo d a jiń  z napastn f 
kó w  n iejakiego M isuna.

Zarząd zo n o  pościg za sp raw cam i i jed n ego  
z nich ujęto. ( c),

POŻAR NA UL. WERKÓW SKfEJ.

Straż ogn iow a  zairlarm irwana - została w czo ­
ra j w ieczorem  o  w ybuchu  pożaru  przy ul. W e r - 
kowskii-j 8.

P o żar ptiwslał nasku lek  zapelenia si sadzy  
« ’ kom inie. Ogień szybko z lik w ido w an o . Straty  
nieznaczne. ( (.).

I JĘCIE Kł,EI*TO.MANA.

O n egda j /usiał zatrzym any IG-letni Sz„ syn  
!>ri,eniysłowea, w łaścicie la  kilku kamienic* w 
W iln ie  pod zarzuien i dokonyw an ia  kradzieży.

Od pewn go cza-n  o jc iec  spostrzeg ł, że syir 
jego  przynosi z g im nazjum  rozm aite p rzed in io  
ty, które stanow ią  cudzą w łasność. O bse rw ac ja  
- a d  synem  u pew n iła  o jca. że ch łop i i-c kradnie  
G dy o jc iec  zaczął rubić niu w ym ów ki, e h ło p iw  
ok rad ł o jca i zbiegł.

P o  u ciecze * z dom u chłop iec często p rzy  cha  
dził w  odw iedziny d o  n ie jak iego  Zylbm -sztejna- 
P ew ncgo  razu  pozostał u  Zy Ibersztejna  na noe  
i korzysta jąc  z ok az ji sk rad ł rozm aite rzeczy  
wartości kilkuset zł. Z y lb --rszłejn  /am  hb ‘wafr 
o  kradzieży po lic ji, która 16-letniego Sz. zat­
rzym ała . >

N iew ątp liw ie  chłopiec chory jest na klepto  
m anję. (c )

WYrHOAYANKOWIF I.IPMAiNA SO L E C Z M K A  
NA W ID O W N I.

W iczorajs/ej nocy dokonano zuchw ałego  w ł »  
m ania  d o  jedńi.go ze sa lepów  skórzanyeh  w  o k o  
lieaeh H a l mi-ejskieh. W ładze  bezp:e<*zeństw*a 
w yk ry ły  sp raw ców  w.łam ania sk radzione zaś: 
skóry  na sum ę p rzeszło  1000 zł. z liałeziono w 
m elinie z ło d z ie jsk i j p rzy  u liey N o w o gró d z  
kiej. ;

Jak się w y jaśn iło , sp raw cam i zu ch w ałego  
w łam an ia  by li cz łonkow ie  m łodoc iane j bandy  
ze szkitły z łodzie jsk ie j o s ław io nego  L ipn ianu  
Sel(*eznika o  przestępczych praktykach , które­
go n iejednokrotn ie  p isaliśm y. (c ).

Pieprz w zbożu

Widocznie nie mieli przed czem się pnmndlfć...

P  , J  y  I W i e l o k r o t n i e  z a m y k a n a  k a s a l  W y p rz e d a n e  w idow n ie  na każdym n^antóe 
~  "  I O z i e s i ą t k l  t y s i ę c y  zachwyconych  w id zo w i  Zupr^nift n ow y rodzaj filmu!

N iem a  wpros f  « ł ó w  do określenia wrażeń  odniesionych na filmie

ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE „Wiesiotyle rebiata"
W y tw ó rn ia  „ S O W k i f lO 44 w M oskw ie .  CIEKAW Y NADPROGRAM. DzIS początek o godz. 2 -e j

H EL IO S  | ICH NOCED Z I Ś  Film. który zachw. ca łe  W i lno !  Klejnot  
sztuki fi lmowej ! Kleinot naszego repertuaru I
Ftlm odznaczony w ie lk im  z ło tym  m edalem

W  roi, frł.: Rozkoszna  Claildette COLBERT i CLARK G ABLE. F Im ten, nie m ający sybie r ó w ­
n e g o — w p ra w ia  w idza  w *tan ekstazy j upojenia. N ad  ptoffram: NajnOWSZy ty g . Param OUfltif
W K R Ó T C E Wielki film polski CÓRKA GEN. P A N W F O W A "

5łE««JA | Bnllcen 25 gr. K B  ■ _  _  ^  m m m mL la w e *o łv  ka rn aw a ł dz,ś n°wy N a s z  K a r n a w a ł imiechu' .pi°,enva*program p*t. ■  żartu, tańca w  18
obrazach . Kom ed jo -fa rsy ,  operetki i rew je,  z udzia łem  Całego Zespołu. Szczegófy  w  afiszach  
Codziennie  2 p rzedstaw ien ia  o godz. 5 30 i 8-ej. W  niedzielę 3 przedstawienia :  o 4, 6.30 i 9-ej 

W  piątek 1.11. O Ko d t  9-e , W. W IELKA  REW JA p. t. „W ESO ŁEK", po rewii TAft( E do rana. 
lnf. w  „ R e w j i “. A N O N S i  O d  28 b  m. w y « t e PV kw art. W ygledow skich i duetu M lkszarsklch

aa  ■  K B  i n  I D  Z  1 Ś l  N a jn o w sze  a rcydzie ło  fi lmowe w -g  KAROLA DICKENSA p.t.

" S  W IELKIE  W YDARZENIE
W  roli g łó w ne j  n o w y  genia lny „m istrz m aski" — HENRY H ULL. W yrusza jące  dzieje sieroty 

i galernika. M I L J O N Y  c 2v t » ł r  tę pow ieść  —  M I L J O N Y  zobaczą ten film 
^ a d  program: N d jn O W 5 Z e  dodatki dźw iękow e. Sean»c :  4— 6 — 8 10, w  sob i niedz. od  2-^i

K I N O

APOLLO
Mickiewicza 22

(B y łe  „ R o x y * )

f Joan Gra wford, F,!",ch,, IonoGene Reym ond
w  reprezentacyjnym filmie TT A  A l  I C  f  N iepowsze*
prod. M e t ro -G -M a y e r  p. t, I dnia traaćj
Koncert gry aktorskiej. W sp a n ia ła  wystawa. Dramat najwyż. napięcia

N a d  program: A rcyw esoła kom edja i aktualne dodatki
Początek  seansów  o godz. 4— 6— 8— 10.15, w  sobotę  i niedzielę o g. 2-ej

#2 A l  I  C  I ' I D Z I Ś  dramat dw óch  wie lkich  serc kochającej kobiety i prokuratora
" na tle n iezwykłych  stosunków amerykańskich p. t.

Człowiek który ukradł serce
W  rol«cK g łów nych  Bco ts Mallory, Jam es Ounn i El Brendel

NAD P R O G R A M  : DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek seansów  codz. o godz. 4-ej po  poł.

S k ład y  E let t ro -had io -Techo iczne

r. Wajmsn
W ilno, Trocka 17, tel. 7-81

P O L E C A J Ą  t a n i o ,  solidnie, z gwarancją :

r a d i o o d b i o r n i k i
Philipsa 33-a model 1935,

S P R Ż Ę T  R A D J O W Y .  Ż Y R A N D O L E ,  M A -  
T E R J A Ł  I N S T A L A C Y J N Y .  E L E K T R O - K U -  
C H E N K i .  Ż E L A Z K  -, i Ó G R Z E W A C Z E  

BIURC K0N CESJ0N 0W AH E wykonuje
wszelk ie  roboty elektrotechniczne.

D R .  M E D .

K. Knnlrym
Cho roby  wewnętrzne  

(p łuc )  
przyjmuje od  3— 4 pp.

Lw ow ska 41—1
AKUSZERKA

M. Brzezina
przyjmuje bez  przerwy  

przep row adz i ła  się 
Zw ie rzyn iec ,  T .  Z a n a  
na lew o  G edym inow ską

ul. Grodzka 27

P a ń s tw o w e  Seminarium  
Ochroniarskie  w  W i ln ie

poszukuje
lokalu

złożonego  z l l - tu  du  
życb  8.1 i 6-ciu m niej­
szych pokoi.  Oferty  
kierownć: Moniuszki 30

DOKTÓR

Z Y G M U N T

KUDREWICZ
Chor. w sn t ry c i , ,  syfilis, 
skórne i m o c io p łc io w e
Zam kow a 15. ta l-1960
Przy ‘m. od  8— 1 i 3— 8

A K U S Z E R K A

M i n a  L a t m
Preyjmuje od 9 —  7 w.  
ul. J. taslĄ tklego 5-20
róg Ofiernej (o bo k  Si^du!

S I O S T R A ,
m łoda , inteligentna, go ­
spodarna. kocha jąca  
bardzo swoiij p racę ,  
poazukuji posady  w  
szpitalu. klinice lu b  
przy jednym  chorym  
bez różnicy m ie jsco w o ­
ści. Przyjmuje praktyki  
ptywatne : zastrzyki,  
bańki, dyżury i inne  
rnbiegi. O ferty  łaskaw ie  
k ierować  A d m .  Kurjer  

ą ł l .  „Siostra".

AKUSZERKA

Smiałowska
przeprnwaclz iłs się 

n «  ul. W ielką 1 0 —4
tamże gabinet koamet.. 
u s u w *  zmarszczki,  b r o ­
dawki, kurzajki i wągry

DOK TÓR

Blumowicz
C h o ro b y  weneryczne,' o m .  i moczi p łc iow e  
Jtf. Ik -I, tul. 9-21

Przyjm, od  9—1 i 3 — 8
Poszukuję

mieszkania 1—2 pokoj.  
Oferty  adresować:  

Skrzynka 244, Poczta

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królew ska T —13
udz ie l *  lekcje  i ko repe ­
tycje w  zakresie  8 kle-  
gimnazjum ze wazyst-  
kich przedm iotów . S p e ­
cja lność : matematyka,  

fizyka, ięzyk polski

R A 0 J 0
3 - l am po w e  na prąd z 
przystawką na 4 lampą  
z w b u d o w a n y m  głośni"  
kiem sprzedam za 100 
zł. Archan ie lska  5 — 2

Zgubiony index U .  S
B. na im. H e leny  M ar -  
kiew iczówny —  unie­

ważnia  się. H H H H H H csH
T E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : W iln o , B iskupia 4. T e le fo n y : Redakcji 79, Adm in isiracji 99. Redaktor naczelny przyjm uje od god z. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od >dz. 1 — 3 ppoł 
A ta ln ls tra e ja  czynna od godz. 91/ ,— 3>/j ppoł. R ękopisów  Redakcja n ie zwraca. D yrek tor wydaw n ictw a przyim uie od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszen ia  są p rzy jm ow ane: od godz. 91/*— ■3 Y i i 7 — 9 w iecT '

Konto C7ettowe P .  K .  O .  Nr. 80.750. Drukarnia —  ul, Biskupia 4. Tele fon  3-40.

C E N A  P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do nomu lub przesy łką pocztow ą i dodatkiem  książkowym  3 zł., z odbiorem  w administracji 2 zł, 50 gr. Zagranicą 6 zł. C E N A  O G ŁO S ZE Ń : Za w le rś i
■d iim etrow y przed  tekstem —  75 gr., w  tekście 60 g i., za tekstem — 30 gr.. kronika redakc., komunikaty —  70 gr. z.- mm. jednoszp., ogłoszen ia  nneszkaniuwe —  30 gr.za wyraz. D o tych  cen dolicza sią

sa ogłoszen ia  cy frow e i tabelaryczne 50% , w  numerach n iedzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . D la poszukujących pracy 50%  zn iżki. Za numer d o w o d o w y 215 g »
Układ ogłoszeń  w  tekście(4 -ro  łam ow y, za tekstem 8-m io łam owy. Adm inistracja zastrzega sobie prawo zm iany terminu druku og łoszeń  I n ie p izy jm u je  zastrzeżeń m iejsca.

^  ■ f j i m f e t w o  „Kurjer U l!eński“  S l i  ■ o fr. adp Drukarnia „ZNICZM, Wilno, BUkupla 4, teł. 1-49. Redaktor odpowiedzialny Witold Ktazkla


